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Sojusz roboinicz6':chł~skif~~damentem Polski Ludowej! A _ _ 1 

Cena lamera .3 zł. 
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'>tORGAN . WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Plenal"ne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiei Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Onegdaj w lokalu KW PZPR - powiązali ściśle swe przemówU!l 
przy ul. Kopernika 8 odbyło się nia z sytuacją w terenie. Dysku"" 
II Plenarne Posiedzenie Komite- sja wykazała, że uchwały III Ple.­
tu Wojewódzkiego Polskiej Zje- num są wyraźną wytyczną dla or. 
dnoczonej Partii Robotniczej. I ganizacji partyjnej województw. 

Z ramienia KC PZPR przybyli: łódzkiego. ,S!wierdz0l!0' ~e w 
zastępca członka Biura Politycz- sz~regu powlatow organIzaCJa pat 
nego KC PZPR tow. Hilary Che! tYlna wykazywała karygodny, 
chowski, człc;mek Biura Organiza- brak czujności. 

KOK 11 (\1)- _~ _1 _______________ • ______________ cyjnego KC PZPR tow. Zenon We wnioskach oraz w jedno-

• 
____________________ ~N.I~E~D~Z;rn~L~A~2~7~L;IS;T~O~P~A~D~A~1~9~4~9.R~O~K~U~ __________ ~N;r~TI;6~(1~2;S~OIIN~~ orazcl~~K~PZffim~~p~~r~~i~H 

tow. Tadeusz DanIszewskI. ni zobowiązali się zmienić dotycn 

Odpowie • z 
I Posiedzenie zagaił członek RC czasowy styl pracy, wykarczować 

l k 
· I PZPR I sekretarz LK i KW tow. z całą energią pozostałości odchy, 

O S I 
Władysław Dworakowski, który knia prawicowego. nacjonalistycz 
przywitał przybyłych na posiedze llego oraz przenieść w jak naj. 
nic przedstawicieli Komitetu Cen szybszym terminie uchwały Ple .. 
tralnego. num w teren. I . 

T?w. Dworak~wski .wskaz!"ł na W trzecim punkcie porządktt 

_ na niecne pro~Tokacie reakcyjllego rządu Francji dO~llosłe zI?-aczeme, POSI~dz~Ula, n.a dziennego Plenum wybra.ło na 
ktorym WInny byc omo'Jnone hl- członków KW tow. tow. Bernar· 
storyczne uchwały III Plenum da Huberta, Józefa Michalkiewi. 
RC. cza, Barbarę Beatus, Zygmtmta: ~- WARSZAWA (PAP). - W dniu I 

'26 bm. kierownik MSZ wicemini 
ster S. Leszczycki wezwał amba­
sadora Francji w Warszawie p. 
Jean Baelen i oświadczył mu co 
następuje: 

Biorąc pod uwagę, że od a­
resztowania p. Szczerbińskie­
go, wicekonsula RP w Lille u­
płynęło co najmniej GO godzin, 
biorąc pod uwagę, że od tej 
chwili władze polskie nie zo­
stały faktycznie zawiadomio­
ne o jego losie, i nie mogąc to­
lerować pogwałcenia zasadni­
czych uprawnień nietykalno­
ści polskiego dyplomały, Rząd 
Polski z niechęcią i odrazą zmu 
5Zony byf zastosować retorsje 
z powodu aresztowania wice 
konsula Szczerbińskiego. Rząd 
Polski z przykrością zmuszo­
ny był zarządzić aresztowanie 
p. Boite, wicekonsula Francji 
w Warszawie. 

Nielegalna działalność p. 
Boite była już od dawna zna­
na władzom polskim, które je{l 
nak pomimo wszystko dotych 
czas szanowały jego nietykal-

. ność dyplomatyczną. 
Rząd Polski oświadcza, że spra 
wa p. Boite nie zostanie zała­
twiona dopóty, dopóki nie bę­
dzie załatwiona sprawa wice­
konsula Szczerbińskiego. 

nia urzędników Ambasady Pol 
skiej i konsulatów polskich we 
Francji, którzy wszyscy posia­
dali paszporty służbowe, Rząd 
Polski zmuszony był do zasto 
sowania francuskich metod i 
spowodował , aresztowanie u-

rzędników ambasady francu-, 
skiej w Warszawie, p. E. Pen­
none i p. Z. Milczyńskiej. 

Aresztowania te stanowią za 
ledwie słaby odpowiednik ma 
sowych aresztowań dokona­
nych we t'rancji. ................................................................................................... 

ZWYCięski manewr strategiczny w Kwang-Si 
950 tys. żołnierzy ludowych uderzy na Czung-Kmg 

Równocześnie Rząd Polski 
zapytuje z niepokojem o los 
obywateli polskich rzekomo 
wysiedlonych z Francji 

Konsul francuski 
w Szczednie odwołany 

Referat na temat: Uchw?ły III Gtadeckiego i Leszka Szmidta. 
Plenum KC PZPR i zadama wo-
. 'd k' . ... t" Plenum wybrało na zastępc~ 
Jewo z lej orgamzacll par yJneJ ł k KW t Wł d ł T 
wygłosił sekretarz KW tow. Wi- cz.?n.a OWo a y~ awa ra 

t 
'Id S· k' . wmsklego - przodownIka pracy 

o len leWICZ. p' k N ł k' 'IV d skus'i zabraH .,.tos towa- z IOtr owa. a cz on ow egze· 
Y J ..". K kutywv KW Plenum wybrało 

rzysze: Olcz.ak, Fletklewlcz, u- t t' A t' K b' k' 
PARYZ (PAP). - Agencja Fran- siak, Stawiński, Klusek, Michał- ;~. f 0";fi hn ł~~leg~ u IC ~go 

ce Pressc. pOWOłując się na źródła kiewicz, Wspaniałowa, Gl"nicki, To oze ta G C da kl~wlcza ()raz y .. 
OficJ·alne I)odaJ·e, że konsul francu- . k' d . k gmun a ra ec lego mas, DaUlszews I, Ję rzeJcza , • • 
ski w Szczecinie p, Rivoire został p dt Pl k ł 
odwołany do Paryża. Decyzja odwo Sysak, Sulejowa, Gutowski, Bok. . , ~ma o enum ZWlę. szy (j 
łania p. Rivo!re została powzięta w Kuliński, Kieszczyński, Borzyclti, Ilosc sekr«:tarzy KW pow~łuJąc na 
związku z opublikowaniem przez. Nowak, Króhkowska, Ba1cerski.. Li to stanOWIsko tow. AntonIego K:u­

LONDY~ (PAP). - Agencja Reu· I lo 950 tysięcy żołnierzy ludowych na niego w pismach polskich listu 0- sl'k, Wodzinowski, Palpuchowski, ~ic~iłekgo i tow. Władysława Nte • 
tera don.<:sl ~ Hong-Kongu o 7ajęciu froncie s7erokości ponad 100 km, po- twartego, w którym wyraził f>ię u- Chełchowski i Salski. smla a. 
p;,ze~. chm~kle w?jska ludowe d.wóch między leżacvm nad rzeką Jang-Tse jemnie o osobie aresztowanego T b" ł Obs ern spra "'ozdanl'e z PIe · 
\,~elklch I waznych strateg·lc7.l11e miastem Feu.Ling a Nan.Czuanem. przez władze poLskie urzędnika kon ow~~zysze za le~a~ący ~ os w z e·h -
~~ast Llu-Czeu i Wu-Cze~ w prowin- Oba te miasta, od'ległe S~l od Czung- sulatu w Szczecinie Andre Robi- I dyskUSJI - całkowlC'le sohdary- num podamy w najbliższych nu· 
CJI Kwang-SJ. Upadek LlU-CZel! izo- Kingu o niecałe 100 km neau. ' ztljąc się z uchwałami III Plenum merach "Głosu Robotniczego". 
luje wojska kUl>mintangowsklego ge- __ ' _________ ' _________________________________________ --:-------------

nerała Pai-Czunga w prowincji 
Kwang-Si, od innych ugrupowilii na­
cjonalistycznych w prowincji Se­
Cznan. 

Czung-KinG zagrożony jest już z 
tTzech stron, przy czym główn:> ude­
nenie wojsk ludowych nastąpiło od 
wschodu. \\Tedług agencji Reutera, 
genenl Lin-Piao skoncentrował oko-

SpÓłdzielnia prOdukcyjna 
na cześć Kongresu 

USA dążą do ustanowienia dla' siebie monopolu 
na światową prodokci~ energii atoUlowei 

Minister Wyszyński ujawnia na plenarnej sesji ONZ· 
podstępne cele "olUerqkorishieqo planu"" 

KRAKÓW (PAP). - ChłOPi gro· ~ad.v Szczawnik pów. nowosądec- FLUSHING MEADOWS (PAf') - W toku dyskusji na plenUln drogą tendencyjnego stawiania ~y. teriałów, a także wykorzysty\vaniem 
kIego, chcąc godnie uczcić kon,?res Generalnego ~g~o~adzenia ONZ ~" Sllra wi~ ene~gi·. a.tomowe),. -:10- tań. dotyczących poszczególnych pro- energii atomewej. 
zjednoczeniowy stronnictw ludo- szerne pr:zem~"lenJe ,~yglosll :;zef, delc~ac)l radZieckie] - mJnlstcr pozycji - IIsitowano je zdyskreliyt,,- Anglo - amerykańscy przeciwnicy 

Wobec brutalnego aresztowa 
WYC?, P?Stan.owi.li .zorganizować w \ spraw zagranIl'Znych ZSRR - Wyszynskl. wać. Oczywiście usiłowanie to za koń- projektu radzieckiego usiłują, TlS, 
sw.... Id eJ czylQ !Się fia"kiem. wszelkie sposoby przemilczeć treść 

-~ WSI spo Zl nlę prOdukcyjną. 1linistllr Vvysz'i,'ński przypommał c) Zni 'zczyf: w terminie trz.ymie-
.-----------------------------.;.;~~J D l 'l' b . . l f\'aska propozycJ'i radzieckich i rozpowszech , raz J'eszcze l'ezclucJ"ę Zg·romadzenia się('znym od chwili we]'ścia w żypie o c lWI l o ecncJ - mm o ' ' 

lk· h d t I ' l 'o'b niaJ'" kłamliwe oświadczenia, J·akooy 

W 
-t ' -. k Generalnego ONZ z 24 stycznia 194·) konwencj'i calv zapas !!"otowe)' i hę- wsze ' IC o yc lczasowyc 1 pl .,. 

J ~ t .. 'l t' h l ' - t ZSRR nie godził się na otwarcie do-
I 1 I t ~I· P P z'c·· rar~zl·' stępu do swych przedsiębiorstw at\)-yraz m I OSCI I szacun U ro.ku., na 1l10C~' której· ut",'orzo,o1,o !C()- da,cej' w stanie pmdukcj'i broni ato- rwaJą InsynuacJe, ; oryc ce em J' ,' 

mIsJę Atoll10wą O ,,,{Z. KOllllS.la ta mowej. ze y S Kl"CC y ow~ ne 1"0 o j Jl . u ~c-
'ł t h 't t" .J kich. Do tej chwili kwestionuje ;;i;l mowych. nua a na yc mlliS przys ąplC 'lO p1':1- ProJ'ekt rad7.iecid .... łosił. że naru-

ZBU:lA.JĄCA się siedemdziesiąta pm-\'STAJĄ obecnie koJa . d t ., Z d' G ... zawartą w projekcie radzieckim fol'- Tymczasem w punkcie ,,'7" propo-samo· ty I prze s al'llC groma zenlU 1'- szenie powyższych zobowiązań stano-
rocznica urodzin Józefa Stalina kształcenI· owe celem studlowa l ONZ k I t . k· mul", przewiduJ·ącą periody, czne :n- z',·'CJ·I· radzl'eckl'ch zawar'te J'est ·;ąda. - n(,1"a nemu 'on (re nc wmos ·1 Vi wi naJ 'cięższa. zkodnię międzynaro- .. ., u 

bedzie wielkim świętem całego mię- nla życior"su Towal·zysza St)' , .' t ' . spekc,ie przedsiębiorstw aton19wy~h ,la ma, sprawIe energII a omoweJ, w szcz~- r1o\\'ą pl'zecI·\vkO luu··rkos'"cl· I· pl·O~. Oll~- m'e zape~ll'enl'a mI' odzynar'odon'eJ' 1rf~ 
dl.ynaroclowego ruchu robotniczego, T!7eba by koła t I j l j 'l" . . . , ." ' u ., ~ - pod tym pretekstem, że nie bęją ,..... .., ,,~~ 

I 'I t t ., e ogarnę y a { na - go noscl w sprawIe usumęCIa orOl'.1 wał ustanowienie I:ajsurowszych kar one skuteczne. misji kontrolnej dostępu do dowolne-
ca ego swa a pos ępu. szersze masy partyjne i bezpartyjne, atomowej z uzbrojeń narodowy~h, za naruszenie tej l:onwencji. 

Józef Stalin - to znaczy towarzysz lIy jak najbardziej rozpowszechnione orAZ w sprawie kontroli międzynal'J' Należy pnypoD1n;eć _ oświadcz~'l Zadani a inspekc,·j go przedsiębiorstwa atomowego. 
drogi i walki wielkiego Lenina, to zoslało zbiorowe studiowanie d"!:iejów dowej ~ad ,wyko;·zy;,taniem cller~li Wyszyński _ :te już 17-go .września Związek Radziecki nalega na ko-
znaczy zwyci~<;two pierwsz~j w dzie- żyda J.Jzefa Stalina. Przyswojenie atomowej W) łączme w celach pokoJo- 1946 l . l d·· . energii atomowej nieczność zakazu broni atomowej l 
jach rewolucji proletariacidej, to zna sobie przez szerokie ' masy członków wych. sT'~~iJremle~ rz~( ~ ,ra zleCnt- Jakie zadania stawi.a w istocie l'7.fl ustanowienia ścisłej kontroli między-
czy zbudowanie pierwszego w dzie- Partii i bezparl','jnych nauk, wypły- Za dwa miesiące minie czwarta g~ . w ,o pG\V1e 1.1 na py 3- narodowej przez zawarcie w tym ce-me mosklew 'kle''''o korespo!1denta czy projek.t radziecki przed inspe~-
j ach społeczeństwa socJ'alistycznego. wających z dzieJ'ów życia Towarzysza rocznica od chwili przy]'ęcia te]' hi- ,. .'" n _ -,' lu odpowiednich konwencji lub od-Sunday rlmes Weertha ws -a cją energii atomowej? 
,Józef Stalin ~ to znaczy rozwinięcie Stalina, uzbroi lud pracujący Polski storYcznej rezolucji. Ale do chwili:'. -. !. ... - powiedniej' konwencji. Wiadomo, że 
nauki o Partii, jako awangardzie kła- do dals7.ej zwycięskiej walki o socja- obecnej nie przedsięwzięto żatlnych I zał" :e bo~>~a at?l11io\~a ~Ie .Je:~. t,,:~ t Kontrolę zapasów surowca'lto- ZSRR do trzeciej sesji Zgromadz.enia 
sy robotniczej, lo znaczy rozwinięcie lizm. "\V klasie robotniczej, wśród środków w )derunku y·yeliminowania I PO\\ ~Zl:ą ,s '"~ za .:;tką hCleh: y Ją. mowego, materiałów i pólfabry- bronił stanowiska, że przede wszyst-
nauki o dyktaturze proletariatu, Jako młodzieży. w szkołach I na uniwer- broni atomowej z uzbrojeń narodo- u~vazac mektorzy dZIałacze pohtyez- katów_ kim konieczne jest zawarcie konwen-
jedynej formie władzy klasy robotni- sytetach, na zebraniach organizacji wych, ani tez w kierunku kontroli Dl. B b t . d . ł 2 Zbieranie i opracowywanie da- cji o zakazie broni atomowej. 
cze)', to stworzenie teorii i praktyki partYJ'nych i społecznych trzeba za· międzynarodowej. ?m y a om owe - powie Zła nych o wydobyciu surowca ato- N . . k 

Z 
't Stahn - r:-zez,\aczone są dla za· d k ... a,pJerw za az 

budowy socjalizmn i budowy komu- znajamiać masy z dziejamI życia Jó- e ~weJ s rony ZSRR uczy'1ił t . ,. ł . mowego, oraz o pro u CJI matena-
lk k ' d f S· l' kt- , l' 'tl bł'· b sraszenla OSOIl o ma ej wylr7.Y" ło',~ atomon'ycll l' ener"l·l· atomo '·e' a potom kont ola nlzmu, to wie 'i kro naprzo w roz· ze a ',a lila, ore uczą, jak wa czyc wszy" (O. co. y o w Jego n:ocy, a y małości nerwowej, ale nie mogą 'T n " \. J. ~ - r 

woju marksizmu-leninizmu - nauki i zwyciężać. Trzeba również · w jak postanov.'lema Zgromadzema Gene;- one decydować o losach wojny, 3 Studiowanie procesów produk- Stanowisko takie jest logiczne 
Marksa, Engelsa; Lenina 1 Stalina. najszerszym zakresie rozpows7.ech- ralnego zostały wykon~ne. 19 czen~- gdyż do tego bomby atomowe zu- cyjnych w rozmiarach koniecz- zrozumiałe. Nie można kontrolować 
Józef Stalin - to szermierz walki o nic' dzieła Stalina, a w szczególności ca 1946 ~-. ~ąRR złozYł, w ~?Jr.;SJI pełnie nie wystarczą. Oczywiśde, nYch dla kontroli nad wykorzystywn- czegoś. co nie istnieje. Należy naj-
prawa narodów. to wielki przyjaciel wydawnictwa specjalne, które ukażą Atom.?weJ p oJekt od,?oWledmeJ, k~lll- monopol na ta.iemnice bomby ato- niem materiałów atomowych i ener ~ii pierw wprowadzić zakaz broni ato-
narodu polskiego, to sztandar inter· się w związku z 70 rocznicą urodzin. wencJ!. Delegat KUllmInt~ngu. oswla.d mowej stwarza groźbę, ale prze- atomowej. Czuwanie nad wykonaniem mowej, a następnie kontrolować, czy 
nacjonalizmu proletariackiego. to Trzeba zaznajomić aktyw partyjny c~:ył w, toku ~br~d S.pec.1alneJ KOll;ll- ciwko, niej istnieja co najmniej 2 przewidzianych przez konwencję za- zakaz ten jest wprowadzany w życie. 
strateg i organizator zwycięstwa nacl ~ bezpartyjny z wkładem Towarzysza S.11 Pohty~~neJ, ze mmął r?k, ;;alllm środki:' sad eksploatacji technicznej ·.)raz Jednakże przeciwnicy propozycji ra-
faslyzmem, to strateg i organizator Stalina do nauki marksizmu,lenini- Z~RR wm~3~ swe propozycJe w .,~ra- a) mono oli'5t 'czne o anowanie opracowywanie tych przepisów ko!\- dzieckiej, nie licząc się z logiką, do-
walki o pokóJ'. Józef Stalin - to ży- zmu, trzeba w szerokiej akcji od czy· wIe kontrolt nad wykorzystamem b b p ~, p. , tro1i technologiczne]' dla przeds'lę-" .. t 'O'· d . 'd om v atomowe] me moze trwa!' magają się najpierw zawarcia kon-
wy symbol potężnego marszu ludz- towej pokazac poszczeqolne rozdzia- energII a omoweJ. sWla czeme ~- dlu '. biorsŁw, które inspekcja ma pra ,f O wencji w sprawie kontroli, a zakaz 
!w';ci dO socjalizmu i komunizmu, w ły z wielkieą,o dzieła S~al~na - Sla- legata ~uolJ1~ntangu. r-ie ,odpowiaJ,a b~oho!';owanie bomby atomowej opracowywać dla nich. broni atomowej uzależniają oni od 
którego zasięgu żyje już 800 milio- Ima, budownIczego SOCJalizmu, ~zpr- rzcczVW1stoscl, ale Ole mysię polenu- będz' k K l konwencJ·I· '" sprawI·e kontrolI'. , t d Je za azanc. .. ontro a działalności przedsi"- T 

nów ludzi, od Kantonu po Łabę. mierza praw narodów, wodza armii'l zowac z ym panem - prze e WdZY- .. ~ tk' t . t . . . R d' k" • biorstw, wydobywających suro- Związek Radziecki, pragnąc usu-
\\'śród mas pracuj~cych Polski, a które rozgromiły faszyzm 1 przynio- s. Im z ej pro,> ej przyczyny,. ze nic a zlec Je propozycJe wiec atomowy - kontrola periodycz- ' 

w szczególności w polskiej klasie ro- sły wolność całej Europie, pierwsze- Wiadomo. kog-o on repl'ezentlIJe. , • ł • k .- na , oraz specj'alna. nąc przeszkody, zgodził się na równo 
d go bojownika o pokój. Wiadomo, że 15 listopada. br. mini- SCIS eJ ontro l czesne zawarcie konwencji w spra-

bolniczej, 10-lccie urG zin ""ielkiego - d d· I'!!' Zalecenia dla rządów w przeJ- wie zakazu broni atomoweJ' oraz kon 
""odza i Nauczyciela proletariatu ster spraw zagranicznych ct'ntralne- mu: zynaro owe, ~ 

d R b
, Wdzięczność wobec wodza armii go rządu ludowego Chiń'lkiej' Repu- miocie produkcji, przechowywa- wencji w sprawie kontroli. 

znalazło potężny o zew. o otmcy b d ' . l ki . . , 23 października 1~46 roku 7i od- nia i wykorzystywania matet"ialólf 
" 'Ieh. zakładów produkcyJ'nych, mlo- oswo o ZICle s ch czuJe wyraza bliki Ludowej - Czu-En-I,.ai Lako- , d Lecz i ta propozycJ·a radziecka nie " ł E P' d S"t li tk· 'k d . powIe zi na pytanie prezydenta agc'l atomowych i energii atomoweJ'. dzież ze szkół i warszta~ów i chłopi ca auropa. ISZą o a na ma I munl 'owal przew!} llIczącemu ,;e3ji . U· d p została przyjęta przez blok anglo-

t l h k . t- f " I 'I d' O'TZ Cjl" n.lte, . ress" BaYle,ya, jak .moi:- 6 Zalecenl·a. dla Rady Bezpl'eczen' - k· S z szeregu wiosek _ . podeJ'mują zobo· rozs rze . • myc . omums ow ranCll- •• enera nego "groma zen m "' - l J l ' - sas l, tąd można wysnuć J·eden 
n l . d l . kt" na naj e.pleJ {Q,ltr.o oIVac encl' .:;'Ię :\- stwa. w przedmJ'ocJ'e s't'odko' '.V Z.l-wla,zania wzmożonej pracy, wzmozo- skich, posylając ostatnie pamiątki po l\omu o, ze e egacja, na 'ore] cze- t l I I wniosek, że przeciwnicy propozycji 
l t · C' 'T' F'· om.ową I c::y.nu Q7.,Y {Ontro ę tę '"wo- pobiegawczych I' udaremnl'a]'acych w d' k·· , DeJ' nauki, podniesienia wydajności \ swoich bohaterskich synach, Piszą e s Ol ~ zlan- m- <"u me mozc repr-a- , b d d ra zlec lej me pragną zakazu broni 

ł ' t 'Ch'" rzyc, na .. azle. 1l1lę zynaro o,wcJ ,-. stosunku (lo naru,~zycI'ell' ko"nwenc,'t' t . 
Pracy, rozszerzenia ruchu racjonali- w okniarze i metalowcy WIoch, dzlę- zen owac In I me ma prawa prz p

- St l d I b " a omoweJ ani kontroli. W takiej· sy-
k j) " O'''' ... d . a m, po.w I,e zla, : p,otrze na. Jest SCI-/ ,,0 zakazie bl'onl· "'Onl0,"e]' l' kontł'ol'l t .. . zatorskiego i nowator~kl,'ego, rozwi- n ą,c ,za. olJa enie f,aszy.stowskie; t y- JllaWJac w.", W ImieniU naro u ł k t l l d L" uacJl me można mówić o J·akichkol-. h' '" k' . s a on J o ,l nllf( 7.3 naro 0\\ a. nad en<rO"I'ą atomo,,· ą". . 

uięcia ruchu oszczędnosclOwego. Ma- ranil I slubuJąc meuglętą walkę w c m~ lego. ~ " Wiek konsultacjach czy o rokowa-
sy pracujące Polski Ludowej czczą obronie pokoju. Piszą górnicy z Cze· Delegacja ZSRR popiera to oświad Wystal:~ZY za~naj.omić się z.treśc~ą . Odpowi!3dnio do tych zadań, prt\- niac~l mocarstw w sprawie uregulo-
urodziny .JÓzefa Stalina w sposób cho!lłowacji, chłopi ze spóldlieJnl czenie i nie będzil:' tralctowała dele- propozycJ,1 l:adzl~cklch, abr na.ocz.1Ie le~t r:ld;'aecki proponuje udzielenie waDIa problemu energii atomowej. 
najbardziej godny wielkiego imienia plodukcyjąych na Węgrzech, lobot- gacji kuomintnngowskiej, jako przej- przek~nac SIę, łak kła.mhwe ~. te~- mlędzynarod~wej komisji kontrolacj Amerykanie domagają się przyjęcia 
Stalina: wzmożonym wysiłkiem skra- nicy drogowi Bułgarii, profesorowie sta wicielki ellin. dr;ncyJne są tWlCr~,zem.a pl'zecI~nl- n?der szerokIch pn w i pełnomoc- swcgo planu w sposób ultymatywny_ 
('ają drogę narodu polskiego do so- z Rumunii. Z wszystkich tych listów kow tych projlozYC'Jl, Jakoby .l;:,RH. melW, w pierwszym rzędzie w dzie- LECZ ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 
cjalizml1. pr~e.bl,ja nuta gorącej, o.sobislej mi- ZSRR za zakazem był . ~Jr~ecilYko in~pekcjollow:~nl\~ d.zin,ie dostępu do dowolnego przed- NIE MOZNA ROZMAWIAC JĘZY-

Inicjatywę robolników, pracowni- łOSCł l szacunku do najwlI~~szego au broni atomowej przedslęblOrstw ene"~ll atomow3J _l SlęblOrstwa, zajmującego się wyda- KIEM DYKTATU I ULTIMATUM. 

ko
',v, m lo elzI'ez'y, trzeba otoCZYC, nale- l,or,yletu moraln.ego w:społcle~n, ego, prz~clWko do~tępJ"'1 do dowo]ny('tl. byw~niem, produkcją i przechowy-

t d ł I J t- Wniosek radziecki z 1!J-g-o czerwca tali:l ch przedS iębiorstw przedstawI- waOlem surowca atomowego oraz ·1"'1.a (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
żytą opieką Partii, organizacji lawo- s~a a, o cz ~wle ca, {oremu ~J~.ceJ 1.946 roku rr.z jeszczC' podkreśl·l,:te cieli kontroli i insl1ekcji. --______________ . ______ ....:......::.:=-==-:=:...::....:::~ __ 
dowych j społecznych. Inicjatywa ta n!z komu~ol~lek ma do zawc\lII:cze- Z",iazek Radziecki nie zwlekał le B ' l d 
bowl'em ogarlll'a szerokl·e masy spo- ma cywilizaCJa. ' l"Ol1ląc p'·awa (a ż ego pańgtwa (lo PI · d ' k··· · sprawą, atomową, zdając Robie -pr:;.- prowadzenia Pl·ac naukowych w doie· an posle zen omlSJI sejmowych 
łeczeństwa j staje się wyrazem miło- I,ud polski ma szczególnie wiele do wę li wyjątkowej ważności zagad:tie- dzinie energii ato'nowej - prO!lOzy-
:ici i szacunku narodu polskiego do zawdzięczenia Józefowi Stalinowi, nia. W proponowanej przez ZSRR cje radzieckie podporządkowu i'! za-
wielkiego przyjaciela Polski, do wo- Masowy ruch produkcyjnych zobo- konwencji przewid)'walo się, że uma- razem te llt'ace działaniu konwencji .WAR~ZA~A (P~P). --: KaJ?-celaria Sejmu UstaW'Oda"-"Czego R. P. 
dla kraju socjalizmu, któremu Polska wiązań załóg fabrycznych, maso f Y ,viające się strony uroczyście oświad- o zakazie broni atomowej i nied;)- zawJa.d~lma. ze posle~z~nI.a. se.lmowych komisji odbędą się w Domu 
zawdzięcza odzyskanie niepodległo- ruch zobowiązań młodzieżowych do czają, iż jednomyślnie postan()wily puszcZeniu do "'ykorzystywania ener- Pq,sebklm przy ul. WI~JskleJ N~ 4 -. według następującego planu: 
ści, a lud polski - możność budowa- lepszej nauki i lepszej pracy, milSO- zabronić pl'ouukcji i użycia broni gii at.omowej dla ulów wojennych. ... W srodę, dma 30 hstopada br. 
nla socjalizmu. wy ruch szkolenia i uświadamiania atomowej, oraz prz~·jmują na siebie Przeciwnicy propozycji radziecid :-:h KomiSja Kultury i Sztuki o godz, 10. 

W okresie najbliższych dwóch mle- najszers1.ych mas o Stalinie i nau- :óbowiazania następujące: usi~owali dezorientowac OplOlę pn- .. W czwartek, dnia l grudnia br. 
sięcy przeprowadzona będzie szeroka kach Stalina .- oto nasz wkład do a) Nie stosować w żadnych \fa- bliczną odnośnie pl'Opl'zycji ZSRR Y-' 1. Kom1sJa Obrony NarOdowej o godz. 15 min. 45. 
akcja w kierunku zaznajomienia jak wielkiego święta całego śwlalowego runkach broni atomowt-j. sprawie problemu enl'rgii aton1o.vei. 2. Wspólne posiedzenie Komisji: 
najszerszych rzesz całego społeczeń- obo7.u poktlju, j'1kim jest 70 ROCZ- b) Z::oronić produkcji i przechowy. . W sieTJlniu 1947 roku przedsta.d- Planu G0spodar.;zego i Budżetu oraz Obrony Narodowej 
slwa · z życiem i działalnością NICA URODZIN TOWARZYSZA "',ania broni. opartej. na wykorzysta- ciel Wielkiej Brytanii u}ożył nawet o godz. 16. 
rOWARZYSZA STALINA. ' -- ..... '-JÓZEFA ST~LlN, ~ ',~ m1!._~n~O".i.i ~tomoweJ."'-~ , ...... _ . s.oecjalny kwestion"'.l~ - ... , kto'r v ," 3. KomiSja , Pla~u 

___ _ ~---..... J ..... ... DO lL2lroncz.QDlU 
Go~podcłrczego ł Budżetu ~ beZD03.rednio 
DOSIedzenia wspólnej7A.. .. --- --, 
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Ohydne metody terroru i gwałtu wobec Polaków - trwai_ nadal 
Dzieci i żony Wychodźców polskich [aresztowane w 

zakładników - Brutalne wysiedlanie niewinnych 
Oświadczenie rzecznika Ministerstwa Spraw Zagranicznych RP 

charakterze 
ludzi 

. 'WA~SZA WA, .(PAP) - N a kon l cuskim. Zbudowany na humory­
fere~cJl prasoweJ w MSZ w dniu stycznych pseudodowodach nieda 
25 hstopada rzecznik Minister- wny proces polskiego obywatela 
stwa Spraw Zagra~icznych mfn, Wdowiaka, zwolnionego przez sąd 
!pełn .. W. Grosz ośwIadczył co na- francuski, potwierdza w całej roz 
stępuJe: ciągłości słuszność tej oceny. 

mc przedmiotem publicznej 
rozprawy sądowej. Rząd francus­

i dzieci, został przypieczętowany ki aresztuje ludzi niewinnych, ob 
przed całym światem przez ostat rzuca ich oszczerstwami i w lęku 
nie posunięcie francuskie, tj. przed rozprawą sądową we włas 
przez wysiedlenie niewinnych pol nym kraju wysiedla ich ciehaczem 
sIdch obywateli z Francji. z Francji. 

Korzystam z okazji, aby ponow Mimo szowinistycznej, antypol-
nie zwrócić uwagę panów na dwie skiej akcji władz francuskich, mi 
zupełnie przeciwstawne metody. In,o nerwowości tej akcji, zdema­
Rząd polski aresztuje szpiega i od, skowani i ujęci przez polskie wla 
słania oskarżenia, które będą wkró l! dze s'lpiedzy nie ujdą sprawiedli­
tce - mogę panów o tym zapew wcśd. 

Z głębokim żalem i niesmakiem Tak więc, fakt stosowania przez 
muszę zawiadomić panów, że od i rząd francuski nieznanej w kra­
l'ażające metody terroru i gwałtu ,. jach demokratycznych i cywilizo 
w stosunku do niewinnych lud'zi, wanych praktyki brania niewin­
do których uciekł się rząd francu nych zakładników, w postaci żon 

~:,{:~E;:~~~:~;~i~~§ Z-a-g-łę-b' -'Ie-R-u-h-ry---k-o-I o---r'n'-i q-U-S-A 
WOłHły one w całeJ UCZCIweJ OpI [5 
nii publicznej świata. • 

N uwy kandydat do paktu at~antyckiego 

Na ter~n polskiego konsulatu Zdr~jcy Z Bonn odda h przemysł Ruhry na własność bal1kierom z USA 
w Lille wdarła się policja francu l BONN (PAP). - W dniu wczoraj- niego przedstawienia problemu, Bun-' bia Ruhry kapitalisto~ anglo-a~ery­
S}(8, która aresztowała szofera szym Adenauer podpisał "protokół", destagowi" w Eonn. I kańskim, Równocześme. ~.ob.owlązał 
konsulatu, I{azlmierza palusza-I zawierający uznanie. przez "rząd" z Dopiero po podpisaniu protok.ółu II się Ad~nau~r < nie .. stawl?-C zadnych 
ka. W Paryżu aresztowana zosta Bonn statutu ZagłębIa Ruhry. Poro- Adenauer stanął przed Bundcstąglem przeszkod lIi1iltr~CJI. kapitału za~ra­
la żona woźnego ambasad- 1- zumienie w tej sprawie uięto w ra- i zakumunikował mu jego treść. Z jlJi~znego do Nlem~ec Z"c~odł1lch. 
skie' Olk . Y po l my "pro~okółu[> a?y uIDożiiwic Ąde· oświa~cz~p..ia Adenauerą w~nikd, Ż8j'MOwCa poch:v~l!ł Slę tym, .~e l1zy~! Bev;n, Acheson i Scbuman (chórem): Ten niewl~ny 

J, owa. [nauerowl podplsame go bez lltJrz.ed- I zgodzl1 'Się on na przekazame Zaglę- I skal pewne UJ~ll w ~emontazlI, gdyz k B b d· d 
[W Marsylii aresztowany zo-! I mocarst.:'r~ ,:Hch(J~me, ZgOdZIły ~lę ptasze z onn - ar zo SIę nam przy a .•. 

std;~~~~;~!~ l;t:::l~~ ~~~~s~I~~~1 Scllu.macher i Adellauer ~~:~:b~1c~ 1~~Gdr::;~~i~IOIstw pIze ~"R·····b .... rt"····:··""··""h"·ł"·"·:···":"·t····~·:"· ........ : .................. :.~ ....... . 
ną i maleńkim dzieckiem oraz u- . Z opublikowanej listy . !Zakładów, O O nicy c DpI In e1lnenCj3 .' praCUjąca 
]'zędniczka tegoż kcnsulatu Regi- skaczą sobie do ftordła ktQr~ wyłączono z demontażu ,?ni-! " ;'J I 6 
na Matuszyk W Lyonie areszło- , . . . S . ka, ze: 1) wyłączono z demontazu za I Z entuz~""""mem przyaotoWU:ą Sl'ę do uczczeo·t· .. 

tł' l k' d 'al BONN (PAP) - Po przemoWJemu ',nalierem a Schum(;<:herem. Ten ostat , kłady przemysłu zbrojeniowego a 2)1' ',M&I aJ ;. -
wany zos a po s l Zl acz sp 0- Adenauel'a doszło w Bundestagu do ni wys.tąpił jako przedstawiciel l8-! zdemontowane mają być prz~dsię- 70-roczni'.:y. Geni eralailss;"j'nusa Stal."'na 
Jeczny, Dudek. burzliwych zajść. Adenauer odczytał I chodnio-lliemiE'ckiej kliki proangiel. I b' t k b' ni b z· 'e _ 

k ' h ł . . k' h '. I k' . . k Ad .. k I WIS wa ryjące w so le e e pl - d 
Władze francuskie opublikowa- rze omą uc wa ę mllmlec -lC ZWlaz- ',s lej pr7.lernv o enauerOWI,)a o , t ' kk" dl ł ł uro ZiD d1nlnllllnlnlnlllll!lnll~llmlnlnln~lllllUInlnlllllllnllllllln111~1111~lllllnlntlllnIHII I~llninlnJllllllIIJnlllJr.1 

łv . ków zawodo'wych aprob:.:lią"ą statut· przedstawiciel9wi i.,teresów amerv-I czens wo on urenCJl a przemys u 
".----:-: dla .wpr~wadzema w błąd Zagłębia Ruhry.' Gdy z 'ła~Y post"l-! ka6skich w Ńiemcze('[h Zachodnich. W angielskiego l amerykańskiego. WARSZAWA (PAP). - ' W związku ze zbliżającą się 70 roeinlcą, 

Oplllll pubhczneJ -:- absurdalny skich odezwały się głosy protestu,! ferworze dyskusji między agentami l Adenauer dał niedwuznacznie do urodzin WadZ& mas pracują-cych ca lego świata - Geneł'aUssimusa Jó-
~0n:-umkat, pełen nJe~orzeczny?h. określające odczytany dokument jako! d:vó.ch .rywalizujących po cichu impe- zrozumienia" że w zamian za. oderwa ,..efa Stalina, robotnicy, chł()pi, in te ligenc~a prll!Cująca, kobiety i mlo-
l sfmgowanych zarzutow przeclw fałszerstwo, - Adenauer zmuszony! nahstow - Scllumacher w pewnej l nie Zagłębia Ruhry od Niemiec Za- dzież całej Pols:ki pOdejmują indyw idualne i zbiorowe ~obowiifta.nia 
ko organizacjom polskim, które był przyznać, że odczytał nieokreślo- ! chwili nazwał Adenauera "Kanele. l chodnich _ marionetkowy·j rząd sepa pr.zyspieszenla wykona.n:ia planów produkcyjnych, przygotowują "" po-
stały się ostatnio przedmiotem na n,. bliżej uchJva~ę~ podaną .. w biulety: I rzem aliantów": Zos~ał on za to wy I raty styczny z Bonn zosŁanie dopusz- darki ilustrujące. ich osiągnięcia onz zbierają podpisy p,od, adi'esy. 
!paści policji francuskiej me amerykansklej AgenCjI Prasowej kluczony z posJedzen parlamentu na I czony do rozmaitych organizacji "eu- Oddział Pr~ukcji Państw. Przed- czyć do 21 grudnia br" budowę: żwi 

. • • ' . . "United Press". 20 dni obrad. Gdy ogłoszono tę de- ropejsklch", co oznacza przy gotowa- siębiorstw Budowlanych Zjedno- rowni. 
'. Z k?mU.U1katu !ego ?-owledzH:!h Następnie Bundestag stał się wi- cyzj!:, posłowie SPD wyszli demon-I nie do włączenla Niemiec Zachodnich e:zoola Szczecińsk:i~go na naradzie 
smy SIę, ze pokazna hczba aresz downią ostrego starcia między Ade- stracYjnie z sali" do paktu atlantyckiego. o w Maszewie zobowiązał s-ię zakoń­
towanych naszych rodaków zosta 
la przez władze francuskie cicha­
czem wys~edlona z Francji. Wśród 
'wysiedlonych zl1ajduj.e się rów­
nież urzędnik ambasady RP. -w Pa 
l'YŻU, ob, Szurek-Kowalski. 

* • 
W Elbląskich Zakładach Przem.. 

USA . dążą do ustanowienia dla .siebie m-onopolu 
Metalowego rlaloga robMnicza przy 
gotO'wuje da.r w postaci modelu sa­
mochodu. 

Ob. Ingram; inicjator ;tegoćzynu 
oś,viadczył: "RobotniCY z niezwy­
kłym entuzjazmem przygotoWują 
się do ucrrezenla 70 rom;n1cy hyo­
dziJ:l Józefa Stalina.. Mot ws.półtowa 
rzysze .P1'a~y zapoznają się z 'hcio­
rysem J6zefa Stalina i i uwagą czy 
tują Jego dzieła, które uwa-'Źają za. 
drogoW"Ska,z w swojej praey i wał­
ce. Nasze podarki płyną ze szczere­
go, prOletariackiego ser~a", 

Władze francuskie. zapewne nie 
spodziewały się, że ten. komuni­
kat, który miał usprawiedliwić 
ich nieslychaną, bezprawną akcję, 
llrzemówił naj mocniej przeciwko 
jego autorom. Gdyby bowiem w 
komunikacie francuskiej Surete 
Nati.onale chGĆ jedno słowo oskar 

na światowq produkcję energii , atomowej 
Minister Wyszyński ujawnia [na plenarnej sesji ON Z . istotne cele "amerykańskiego planu'" 

(Dokończenie ze str. l-ej) skich nie mogą przyznać stę do tego Wynika to ja!lno z oświadczeń 1); 
otwarc:ie. Nie zmienia to jednak fak- Barucha, któl'Y za8trzegł się, że W 
tu, że kraje marshaJlowskie omotane skład międzynarodllwego organu hm 
są złotą, dolarową pajęczyną amery- troli mają wejść osc.by, dobierane 
kańskich monopoli. z punktu widzeni:t "niewątpliwy,::h 

Amer,kański plan kontroli - próbą 
St. Zjednoczonych zdobycia panowania 

nad światem Analizując w dalsi!:ym cią.gu ama-; kwalifikacji i, o ile możliwe, ma bye 
rykański plan korJroli energii ilto-! zastosowana zasada międzynarodo­
mowej, minister Wyszyński podkreś- I wej reprEzentacji". 

* *' * 
żcnia było prawdziwe, lub też Przedstawiciele bloku anglo·amery 
gdyby rzadowi francuskiemu wy- kańskiego wysuwają "nowe" propo­
dawało się, że ma w ręku naj- zycje. i twierdzą, że różnią się one 
mniejszy choćby cieil dowodn ob od. pIerwotnego ~lanu . Barucha[ Na'. 
, . , l tezy stąd wysnuc WnIosek, ze om 

cl~zaJącego ~re,sztowanych po - l sami uważają plan Barucha za nie-
slnc~ z~ldadnl!ww,. to rząd fr.a~-I możliwy do obrony i dlatego chcą go 
cuski me lęl{a1hy Się z pewnosctą maskować czymś "nowym". Wisło­
postawienia ich . przed sądem fran cie rzeczy jednak nowe propozycje 

Protest pracującego ludu Warszawy· 
Loże, balkony, wszystkie rZędy par 

teru sali "Roma" wypełniły się 
szczelnie warszawskim ludem pracu­
jącym, który przybył tu na wieli\i 
wiec protestacyjny przeciw niesłycha 
uym aktom samowoli i bezlHawia 
władz francuskich wobec obywateli 
polskich we Francji. 

W głQbi estrady narodowe barwy 
polskie - biel i czerwień splatają się 
z trójkolorowym sztandarem Francji. 
O, bo warszawscy robotnicy dobrze 
odróżniają Francję ludu pracującego, 
Fl'anc)ę spadkobierców Komuny Pa_ 
ryskiej i bohaterów ruchu oporu -
od Francji pałek policyjnych, terroru 
j prowokacji, którymi reakcyjny rząd 
.,socjalistyczny" Mocha pragnąłby 
skruszyć węzły przyjaźni między 
francuską a polsl{ą klasą robotniczą. 
Także i dziś lud warszawski zebrał 

się nie tylko po to, by gorąco i kate .. 
gorycznie z.aprotestować przeciwko 
himmlerowskim posunięciom pana 
Mocha w obronie szpiega zdemasko­
wal)ego i unieszkodliwionego przez 
nasze władze, ale jednocześnie !Jy 
dać wyraz swej solidarności z czte_ 
rema milionami pracowników francu­
skich, kt{·~zy rozpoczęli dziś strajk 
powszechny. 

Na krytą cZerwienią m'ównicę wst~ 
pują reemigranci z Francji, przodo~ 
wnicy pracy, bojownicy o wolność i 
demokrację, pn:edstawiciele organiz.1 
cji zawodowych, kobiecych, mlodzieżo 
wyeh. Wszyscy są jednomyślni: pro.­
,,"okacja reakcjonistów francuskich w 
stosunku do naszych obywateli - to 
wyraz beZs ilnej wściekłości z powodu 
pochwYcenia imperialistycznego szpie 
ga, Robineau. Prowokacji tej, łam1ą_ 
cej podstawowe zasady prawa - na­
leży dać najenergiczniejszy OdpÓl·. 

Kim są ci zaaresztowani Polacy? 
_ zapytuje tow. Gierek, górnik ree­
migrant, I odpowiada: Szczerbiński 
- to gómik polski, kt.óry [ciężko pra 
cowuł w ml'okach francuskich ko_ 
paliI, okupację spędził w obozie kon­
centracyjnym, a po wyzwoleniu przy 
stąpił do pracy dla Polski L_ud_o.~ej. 

Inny z zaaresztowanych, SZIll'ek-Ko~ 
walski, to wielolet.ni bojownik o sJ:)ra 
wę klasy robotniczej, o którą walczył 
jeszcze w Hiszpanii. R"ównież Szu_ 
ster - to wypróbowany działacz ro­
botniczy. bojownik ru~hu oporu we 
Francji. 

Zaaresztowani przez reakcyjny 
rząd francuski .Polacy to ludzie, kUi­
rzy walczYli o wyzwolenie Francji 
spod okupacji hitlerowskiej. Samowo_ 
la i brutalne represje władz francus­
kich, przypominające metody stoso­
wane przez hitlerowców - wymie_ 
rzone są przeciwko nam, całemu na~ 
szemu wychodźstwu i mają odstu 
szyć je od brania udziału \V walkach 
ludu francuskiego o chleb i pra·:ę. 
Nie bez przyczyny aresztowania na_ 
stąpiły bezpośrednio przed r07ipoczp, 
ciem wielkiego powszechnego strajku 
we FraDl~ji. 
Wychodżstwo polskie było tenory­

zowane za Lavala w 1934 roku, ;,;a 
Daladiera i Petainll, za Hitlera i Za 
rządów Bidault, Ala faszystowskie 
metody nie dają reakcjonistom bch 
skuU,ów na jaki-e liczą. - Właśnie w 
walce, w tej walce ldasy robotniczej 
z jej gnębicielami zacieśnia się soli­
darność polsldej i francuskiej klasy 
robotniczej. Postępowa opinia francu 
ska brzydzi się hitlerowskimi meto­
dami władz francu~ldch. 

Na sali raz po raz zr:vwają się bu­
rzliwe o),rzyki: "PRECZ Z REAK­
CJ4 FASZYSTOWSIC4-", .. PRECl 
ZE ZDRA.JCA~II FRANCUSKIEGO 
PROLETARIATU". I nagradzane hu 
cznymi oklaskami owacje NA CZEść 
PRZYJAźNI POLSKO - FRANCU­
SKIEJ, NA CZEść WODZA śWIA-· 
rOWEGO OBOZU POKOJU TO­
WARZYSZA STALINA. 

Zebrani na wiecu protestaeyjnym 
w "Romie" uchwauli rezolucję, któ­
rą prezydium złożylo w ambasadzie 
francuskiej" 
Odśpiewanie Międzynarodówki i 

Hymnu Narodowego zakończyło uro. 
_czystość. -

niczym slę nie różnią od pierwot­
nego planu. 

Plan amerykański został oprllcowa 
ny w okresie[ gdy Stany Zjednoczo­
ne posiadały monopol broni atomo­
wej i gdy liczyły na to, że zachowa­
ją monopol na czas dłuższy.-

Propozycje amerykańskie mają u­
łatwić Stanom Zjednoczonym zdoby­
cie panowania nad światem. I dlate­
go opracuwane zostały w ten sposób, 
by zlikwidować suwerenność innych 
państw. Nie chodzi tu - jak utrzy­
mują przedstawiciele bloku anglo­
amerykm'tskiego - o częściowe ogra 
niczenie niektórych praw suweren­
nych, lecz o c<lłkowite odrzucenie za 
sady suwel'enności państwowej. 

Gospodarka narodowa poszcze­
gólnycll I,ra.jów - w myśl planu 
amerykańskiego - ma być wzięta 
w kleszcze. A wiadomo, że nie za­
lema gospodarka narodowa jest 
podstclwą suwerenności państwo­

wej. Kraj, który zostaje pplbawio 
ny swej niezależności gospodar­
czej, przestaje być krajem suwe­
rennym. \Vielu przeciwników pro­
pozycji radzieckiej, popierając pIa 
ny amerykańskie, traci przez to 
swą suwerenność. 

v'ITidzimy to na przykładzie planu 
Marshalla: kraje marshallowskie pod 
llorządlwwują swą suwerenność Sta­
nom Zjednoczonym. Rzecz jasna, Że 
przedstawiciele krajów marshallow-
•••• a ••••• aa •••••• a •••••••••• m •••• a. 

• Zołnierze holenderscy 
nie chcą l~alczyć 

przeciwko Indonezvjczykom 

!ił, że Amerykanie grają na aucie l Stosowanie kryterium "niewątpli< 
internacjO'O:llizmu w sposób de1na~p)- ; wych kwalifikacji" da oczywiście 
giczny i glosz}!, że SUwerenność pa(l- i Amerykanom możność wprowadzenia 
stwowa jest "przeżytkiem feud',lh-! do międzynarodowego orgilnu kon­
mu"[ W istocie rzeczy jednak POWO-l troli takich ludzi, jacy im[ odpow!a~ 
ływanie się Amery~anów na "ogólno dają. Z drugiej strony oś\viadrCzellie 
ludzkie idee", na jakiś llintel'nacjona- . Barucha, że zl.\'5sda reprezentacji 
lizm" jest niczym innym jak maską, międZynarodowej bfdzle przestrzegll­
która ma przesłonić istotny cel pla- na, "o ile to okaże się możliwe" -­
nu amerykańskiego. A cel tell pohga jest wielee charaktcryst~·ezne i mó­
na tym, by zamienić pL·ojekto-.va.ny wi samo za sieMe. W tej sytuacji 
międzynarodowy organ kontroli lJa ('ka~uje się rzeczą Gczywistą, że plan 
środek do urzeczywistnienia ekspan- Barucha nie zmierza do utworzenia 
sjonistycznych celóyv amerykańskich międzynarodowego organu kontroli, 
monopoli, dą:tących do zdobycia }Ja- lecz amerykańskie~o organu kontroli 
nowania nad światem. - - energii a.tomowej. 

Plan amer}lkański - przeciw rozwojowi 
produkcji energii atomowe; dla celów 

pokojowych 
~tudil1jąc. materi~ły Komisji Ato­

mowej, dochodzi się do wniosku, że 
"IV materialach tych najmniej uwagi 
zwraca się na zagadnienie bezpie­
czeństwa międzynal'odowego, co mo­
że być osiągnięte j~dynie i ty1ko 
przez wprow~dzenic zakazu' broni 
8tomowej. Większość Komisji Ato­
mowej równocześnie najmniej intere­
suje się problemem rozwoju produk­
cji energii atomowej dla celów poko­
jowych, 

Wnio3.ki am41rykańskie, POpierfl!1e 
prU!z większość Komisji Atomowej, 
zmierzają do tego, by za wszelką ce­
nę przeszkodzić rozwojowi produk~ji 
energii atomowej w innych krajacłl, 
a w szczegÓlności w ZSRR . 

świadczą o tym m. in. następują­
ce ZraSady plan:l amerykańskiego: 

omawianiu problemu o tzw. racjon.()o 
waniu energii atomowej należy wziąc 
pod uwagę fakt, że potrzeby po­
szczególnych krajów na odcinku 
energii atomowej - dla pokojowyell 
celów - są niezwykla wielkie. OgrG<­
mne są rówaież {Hltrzeby Związku 
Radzieckiego, jeśli chodz~ o energię 
atomową, oraz ogromne są osiągnię­
cia Związku Uądzieckiego w tej dzie­
dzinie. 

Amerykanie Chcieliby wprowadzH 
system kart.kowy dla podziału erier­
gii atomowej i racjonować el1ergi@ 
atomową, podobnie jak np. w Anglii 
racjonuje się obecnie sprzedaż cukru. 

Zasada prze!mzania organowi 
kontroli wszystkich surowcóW 
atomowych i zakładów produkcji 
energii atomo\\'~i - na wlaanoŚć. 
Zao;ada wllrowadzenia "licencji" 

HAGA (PAP), Jak donoszą surowca atomowego w "bezpiecz-

Przy tej okazji - powiedział da' 
lej min. WYszyński należało\)y 
przYIlOmnieć cpinię jednego z najwy­
bitniejszych fizykówamerykańskidr, 
prof. Langmuira, który uczestnicZył 
w jubileuszowe] sesji Akademii Nat;k 
ZSRR w .Moskwie. Prof. Langmu!r 
wskazał na wyjątkowe perspektywy 
rozwoju energetyki w ZSRR i poł­
kreślił. 7.e Związe[k Radziecki może> 
niewątpliwie prześci2:nąć Stany Zje1. 
:toczone \V produkcji bomb atomo­
wYch. 

dziennik l holenderskie, sąd V'.'Ojsko- nej ilości" dht po~zczegól117ch 
wy w Hadze skazał na kary wielo- panstw. Zasada pl"zyznania Jla 
le1miego więzienia grupę żołnierzy, każde~o panst\;·a kontyng'cn;'u 

Ro-botnicy fabryki mebli arty-
stycznych w Bydgoszczy, załoga fa­
bryki urządzeń elektrotechnicznych, 
a[rtyści - amatQrzy e. kopalni wapna 
w PiechClinie, robotnicy zakładów 
sodowych w Matwach ota.z-' cukrow­
ni w Brześciu KUjawsrk\iln, zatrud­
nieni w pomorskiej odl~Wni '[ i ema­
lierni w Grudziądzu, w fa1J-l'yce fa­
jansu we Włocławku, cukr()wni w 
Krus<zwicy, fabryki manometrów 
we Włocławku i wielu ' innYch fa­
brykach i zakładach pl'acy ·POmQ­
rza, samorzutnie rozpoczęli al{cję 
przy-got&wania prezentów dla Gene­
ralissimusa Stalina z c'kazji Jego 
ufod7Jin. Są to minia.tury urządzeń 
technicznych, fabrYk -i kópalni. 
przedst!llwiają,ce osią.gnięcda tech­
niCZi11e i produkcyjne zał6g fabrycz-
nych. "" 

Na zebraniu członk6w Wiejskie' 
s.p61d.zielni produkcyjnSj · w Kodeń­
cn, w pow. Włodaws'lt!m, jeden z 
uczesvników postawił 'Wniosek god­
nego uczczenia urodzin" Genera lissi­
musa Józefa Stalirna. Wniosek był 
enlturz.ja stycl'lIlie pr~jęty przez 
wszystklch zebranych. . Członkowie 
spółdzielni, jako dar, przygotowują 
ldlim. Chlapi, tkacze z Frampola w 
pow. biłgorajskim przygotowują, ja 
ko dar, regionalne tltaniny ludowe. 

Praco·wnicy Państwowego Go~­
darstwa Rolnego w Białce pGstano­
wili uczcić rocznicę przez gremial­
ne wstą.p1icnie do 'l'owarzystwa Przy 
jaźni Po-lsko - Radzieckiej. 
Załogi robotnicze "fabryk lubel­

skich przygotowują misternie wy­
konane miniatury swoich zakła­
dów produkcyjnych. 

Nauczyciele szkół podstawowych 
oraz członkowie "SP" w Białe! 
Podlaskiej opracowują a.lbumy, 0-

br:tzują.ce osiągnięcia w odbudowie 
pGwiatu •. 

25-lecie istnienia 
Mongo!skiej Republiki 

lUdowej . . . I energn atomowe). 
którzy odmówili uruzlału IV WOJllle Zasady tft mają T.a celu hamow~~ Prof. Langmuir uzasadnił swój Ilo-
przeciwko narodowi ilłdonezyjskie- I me rozwoju prouu~,cji energ'ii atom')- gląd n1. in. tym, że w Związku Ra- MOSKWA (PAP). - W listopada 

d · k' . b b' minęło 25 lat od chwili, kiedy ogIo-mu I wej, dla pok.ojowych, go-s. ~oda. rczych zle(' Inl me ma ezro ocia ani straj-. c k' . . dz' "" . S710no Mongolską Republik.. Ludo-
Dzienniki dono zą rówmez. że w [ celow. Nalezy p1'Zypr,mmec, ze pliln ow, ze mg le na SWleCle me cem wą, a pierwsze ZgrOmadze~ie Na. 

. b"d" amerykański przewiduje również za- się tak wiedzy czystej i stosowanej, d (H .. 
.Jednym e. o Oz.ow znaJ Ule SH~ 0- sadę ]Jodzialu przedsiębiorstw atomo- jak w Związku Radzieckim, że w Zw. ro owe ural) zatWIerdziło kon-

d 2 ł I tó R d' k' • • stytucję pa6stwa. becnie pona 50 żo nierz.y, { rzy wych z [punktu widzenia geograficz- a Zlec 1m Jst11lełe plan prac r,au- W całej pras[ie raooedtiej ukarr.a-
odmówili wyjazdu do Indonezji. no-strategicznego - bez uwzględnie- kowych, przewyzszający znaCZnIe ły się z tej okazji okoliczn.)ściowe 

Organizacje postępowe domagają nia potrzeb gospodarki narodowej program pracy naukowej w rnnYi!h artykuły. "Prawda" zamieściła ar-
. . [. .. , . poszczególnych krajów . krajaeh. t k" M . 

SIę z.wolmerua zołmerzy, ktorzy nie l' A . ... • y Ul. preuuera ongo1sklej Repu-
,. , [ ' ty~czaseDl ~n'aczeme enerpl a- (Dru~ą,. częśc przemówienia min. bliki Ludowej - mail'szałka Czoi-

chcą brac udZIału w barbarzynskIeJ, tomowe] dla pokOjowego rozwoJu go-\ Wyszynslnego podamy w naJ"bUi- b ls t tł' [ . 
k l . l' .' d' t Pr a ana, za y u owany. "Narod mOB 

o oUla neJ wOJnle- spo arczego - Jes ogromne, _ zy ~.!ym n'!E.~e "Głosu"). '--~ -\~~ ~lski..E:~.!:~e do S(l~jali7Jmu" • . 
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Statut Partii - orężem reWOlucyjnej czujnośCi 
I Historyczną zasługą III Plenum 
jest, że !posta·wlło ono w całej ostro 
ści przed całą Partią, przed każ­
dym jej członkiem zagadnienie czuj 
ności wobec wszelkich przejawów 
działalności wroga, a szczególnie 
wobec jego prób !przenikania w sze­
regi naszej Partii. 

w swym przemówieniu na III Ple 
num tow. Bierut dał głęboką ana­
lizę skutków, przyczyn i źródeł za­
traty czujności. Tow. Bierut wska­
Eał, że ślepota polityczna nosi zieli 
nacjonalistycznego, oportunistyczne 
go odchylenia otwierała drzwi d~a 
wtyczek wroga do różnych ogniw a­
paratu gOSipOdarczego i państw.,we­
go, a także dla obcych i wrogich de 
mentów do organizacji partyjnych. 

DyskuSja w Partii dookoła akcji 
sprawozdawczej z Plenum wyka.za­
ła jak grupa nacjonalistyc:::no­
oportunistyczna tow. Gomułki stę­
piała czujność Partii, umożliwiała 
wrogowi iPrzenika."lie agentów l p.ro 
wokatorów do apa!l'atu władzy Pol­
ski Ludowej :i do ogniW organiza­
cyjnych naszej Partii. ' 

wa·nego, nieprzemyślanego wzrostu 
Partii, tolerowanie zbyt wi~lkiego 
przY'pływu ;pracowników Ilmysło­
wych prowadzi do osłabienia czuj­
ności szeregów partyjnych na wply 
wy d<robnonrieszczańskie, na wana­
nia nacjonalistYC'Zlle, za !ctó:ymi 
wlecze się Iliieuniknierue zatrata 
CZujności na poczynania wrogiej 
agentury. I 

W powiecie Jarocin woj. :;>oznań­
skiego wskaźnik WZlI.'ostu członk:5w 
Partii - pracowników umysło ;;vych 
zwiększył się od początku br. o 43 
procent, podczas, gdy wskaźnik cy­
frowy robobruików w Partii I -

~mniejSlZył się o 13,6 procent. W 
pow. Koło tego samego wojewód:7.­
twa wzrost ilOŚCi pracowników umy 
słowych w Partii od początku roku 
wynosi 59 pil'ocent. W Kaliszu -
jak to wspomniał tow. Bierut -
wzrost ilości pracowniików umysło­
wych w Partii wynosi od poc'!ątku 
br, 87,7 procent, podczas gdy wzrc,st 
ilości robotników tylko 9,2 proce:1t. 
W gminie Myszyńce powiatu OstrJ­
łęka, na 88 członków Partii jest tyl­
ko 4 chło,pów - a jest to przc0ież 
organizacja gminna! 

,Biuro Organizacyjne poJ.e5!a Egze­
kutywom Kontitetów Powiatowych, 
Miejskich i 'Dzielnicowych roz;pa1Jy 
wać pewną ilość uchwał o przyjęClU 
kandydatów i członków Partii na 
każdym posiedzeniu, aby ustrzec się 
przed masowym rozpatryw1ł:J.iem 
tych uchwał - co, rzecz jasna nie 
pozwala na wnikliwe analiz.owanie 
każdej uchwały z oddzielna. 

Biuro Organizacyjne wskazuje po 
nadto, że: 

"Egzekutywy 1 Komitety pod­
stawowych organ,irl:lWlj1 partyj­
nych i nadrzędne instancje win­
ny CZUW6Ć nad czystością !\zere­
gÓW pa.Myjnych i sprawdzać sy­
stematycznie, czy do organizacji 
partyjnych nie przeniknęły ko­
rzystając z braku czujności, cle­
menty wrogie i dywersyjne (na, 
przykład "dwójkarze", defensy­
wiacy, trockiści, NSZ-owcy itp.). 
Elementy tego rodzaju whmy 
być niezwłocznie usuwane z 
Partii. 

Organizaoje partyjne winny też 
dbać o to, aby każdy kandydat miał 
przydzielone określone zadania par­
tyjne, a także aby roz\vijać w nim 
socjalistyczny stosuneik do pracy za 
wodowej. 

Wreszcie uchwały Biura Organi­
zacyjnego zwra'cają uwagę Komite­
tów Wojewódz.1dch, Powiatowych 'i 
Miejskich na konieczność systema­
tycznego analizowania i oceniania 
wzrostu liczebnego organizacji par­
tyjnych, analizowania ich składu so 
cjalnego i podejmowania uchwał 
regulujących odpowiednio W7.rost j 
skład socjalny Partii, W myśl wy­
tycznych III Plenum Biuro Organi­
zacyjne poleca dbać o to, lby 90 
procent przyjmowanych do .!"'artii 
rekrutowało się spośród robotników 
ora,z mało i średniorolnych chło­
pów, li tylko 10 proc. spośród inte­
ligencji - przede wszystkim tech­
nicznej, naUCZYCieli i 'inteliogencji 
twórczej. 

* 
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Skandal w porządnej rodzin~e 
w. zamieszczonym na lamach "Krasnej Zwiezdy" artykule pt . .,Skan­

dal w porządnej rodzinie" czytamy, że niedawno bawiła w Szwecji grupa 
senatorówamerykaliski, z sen. Thon/.lZ$em na czele. Goście wyrazili pu­
blicznie swe niezadowolenie z doznanego przyjęcia, głosząc wszem wobec, 
że Szwer]zi okazali się niegościnni, nie wydali bowiem ani jednego oficjal­
nego przyjęcia na cześć senatorów. 

Reakcyjna gazela szwedzlw, "Dagem Nyheter" wyraźnie przestraszona 
gniewem amerykańskiego "dobroczyńcy", nie szczędzi wyrzutów pod adre­
sem rządu szwedzkiego, Usiluje ona przekonać szwedzkie sfery oficjalne, 
że lepiej przesadzić w objawach służalczości, niż okazać niedostatecznq czo­
łobitność. 130 przecież komisja senatorów mogłaby wstrzymać wypłatę fun­
duszów w ramach planu Marshalla, 

W tV)'1dadzie udzielonym przedstawicielowi agencji Associated Press, 
senator Thomas posunął się tak daleko, że nazwał każdego Szweda w mun­
du,rze wojskowym - szpiegiem! 

Wobec tych niesłychanych olJelg nawet niektóre prawicowe gazety 
szwedzkie straciły cierpliwość, Gazeta "Stockholm Tidningen" pisze np.: 
"Na podobne oświadczenie każdy Szwed ma spokojną i niedwuznacznq 
odp:nvieclź: "Jest Pan, panie senatorze, impertynentem i kłamcą". 

Zachowanie się senatorów (/]nerykań,skich w całej tej historii nie może 
nikogo zdziwić. Bo czegóż właściwie chcq od Thomasa szwedzcy dzienni­
karze burżuazyjni? 

Thomas placi i u'Ymaga. Żąda, aby za jego dolary czapkotoali mu mę­
żowie stanu krajów zmarshallizowanych. Od dawna już przyz1L'Yczail się 

poczynać sobie UJ krajach zmarshallizowanych, jak w podbitych prowincjach. 

III Plenum wskazało, że lekcewa­
tenie zasad Statutu Partii ułatwia­
ło wrogowi przenikanie do naszych 
szeregów. Dyskusja, która toczy ~ę 
teraz w Partii, w całej rozciągłv3d 
uznała słuszność tego wskazania. 
lOyskusja ujawniła liczne przykła­
dy przenikania w szeregi partyjne 
wrogów klasy robotniczej i obcy<:h 
elementów właśnie w wyniku Z:l­

traty czujności i nieprzestrzega:ua 
zasad Statutu ;partyjnego. Oto l'a 
iPrzykład Komitet Powiatowy w Wę 
g,rowie 1Zatwierdził przeniesienie z 
kandydata na członka Partii i wy­
'bór na sek!l'etarza podstawowej or­
ganizacji niejakiegQ K()morowski~­
go, który ... przebywał 2 lata w obo­
zie w :Mi1ęcinie za popełnione prze­
stępstwa. Konritet Powiatowy w 
Wawrze wydał legitymację :?artyj­
ną człowiekowi, który sam w swym 
życiorYSie podał, iż był... wspólpra­
cownikiem II Oddziału. W innym 
wypadku wydano legitymaCję par­
tyjną d. !pozostawiono na stanowisku 
aekretarza organirulcji podstawowej 
dezerter;i z Wojska Polskiego byłe­
go oficera AK. We wszystkich tych 
- ! podobnych wypadkach - KQ­
mitety Powiatowe, lekceważąc rz.g- \ 
sady Statutu ° trybie przyjmowa­
nia do Partii, zatwierdza.ly uch',valy 
podstawowej organirLach meci1a~llcz 
nie, "hurtowo", nie poddając szcze­
gółowej i wnikliwej analizie każdej 
uchwały z oddzielna, przejawiły 
brak czujności rewolucyjnej li '.lmoż 
Iiwiły jednostkom klasowo obcym, 
• nawet wrogim przeniknięcie do 
naszych sz.eregów. 

Innym przejawem nie~OIZ.umienia 
leninowskiego stosunku do zagaj­
nień budownictwa partyjnego, jest 
zatracenie przez niektóre organiza­
cje partyjne chall'aikteru awangar­
dy klasy robotniczej, roztopienie jej 
i rozwodnienie w masie. 

P,rzykłady rozwodnienia organi­
zacji partyjnej omawiane 'P!'Z€z 
tow. Bieruta na III Plenum !':Ile są 
odosobnione. Dyskusja w Partii po 
III Plenum wyjawiła cały !;zereg 
tego rodzaju faktów. W Star'Jgar­
dzie na przykład w fabryce obl.l ... na, 
w której zatrudnionych jest 410 ro­
botników - jest około 350 człon­
ków Partii. I co jest !rzeczą zna­
miooną - organizację tę L'eCh'lje 
niemrawość, brak żywotności, brak 
bojowości. Zebrania odbywają się 
tu rzadko. Aktyw jest nJezdolny do 
prowadtzenia pracy ideologicznej z 
członkanti Partii, których potiom 
ideologiczny i polityC!Z41Y jest bar­
dzo niski. 

Następnie uchwała Biura Orga­
nizacyjnego przestrzega wszystkie 
organizaoje partyjne przed mecha­
nicznym przenoszeniem kandyda­
tów w poczet członków Partii. Jest 
to szczególnie ważne m. in. dlatego, 
że w grudniU br. upływa roczny 
staż kandydacki dla 100.000 kandy­
datów, 

"Komitety Powiato'we - ~twier 
dza uchwała - i Komitety Miej­
skie winny z naciskiem prze­
strzec organizlWlje podstawowe o 
koniecznośc,i zachowania wszel-

Uchwały Biura OrganizaCYjnego 
stanowią konkretne opracowanie 
wytycznych III Plenum i szczegóło­
we zapoznanie się z tymi uchwala­
mi oraz ich wykonanie jest jednym 
z podstawowych zadań wynikają­
cych z Plenum dla każdej instancji 
partyjnej, dla każdej organizacji 
partyjnej, dla każdego aktywisty I 
partyjnego. .~'~~'~~~;-:-~~:;;:~;;;:~:;:;~:;~::~~;;~~:;;;~~::~~:;~~ ............................................................................................................... 
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ków Pa.Mii i zapobiec mechanicz własnymi siłami 
nemu załaJtwieniu tej sprawy. 
Jeśli kandydat, pomimo upły­
wu okresu kandydowania nie od­
powiada wymaganiom, stawia­
nym przy przenoszeniu na rzłon­
ka, Komitet (lub egzekutywa) 
podstawowej organizacji powin­
ny rozpatl'l'ZYć sprawę i w zależ­
ności od oceny kM1dydata przy­
Jąć decy.7<ję o przedłużeniu stażu 
ikandydackiego lub zgłosić na 
podstawową organizlWlję \lartyj­
ną ,wniosek o usuni~ie". 

Skomplikowany sprzęt do prefabrykacji wykonują 
zakłady przy ul. I{opernika 

Partii klasy robotniczei 
obcq jest 'żywiołowość 

w budownictwie 
partyjnym 

., ... w wIelu ośrodkach - mó­
wił tow. Bierut - organizacje 
partyjne zostały r~zwodnione i 
roztopione w masie, 00 mamnie 
obnWa. ich poziom ideOlogiczny, 
aktywność polityczną. zdolność 

mObiIizlWlyjną, oraz ezyni je po­
datnymi na wszelkie wahania". 

Uchwała Biura 
Organizacyjnego 

Biuro Organizacyjne powzięło też 
uchwałę dotyczącą tych organizacji 
podstawowych, w których ma miej­
sce zjawisko rozwodnienia Partii i 
objęcia prze·z nią większości !Zało­
gi. Do tych organizacji wydelegowa 
ne będą przez Ko rp.ite t y Wojewódz­
kie, względnie Powiatowe lub Miej­
skie - Komisje dla okazania pomo­
cy egzeJkutywie organizacji podsta­
wowej dla dokładnego zapo·l::lania 

W celu wykonania wytycznych się ~ każdym członkiem danej orga 
organi!Zacyjnych III Plenum, B~UIO nizacji i ustalenia, którzy z nich nie 
Organi:zacYjne Komitetu Centraln:::- od;powiadają wymogom stawia!1ym 
go PZPR postanowiło: członkowi Partii. Zgodnie ze Sta;tu-

"Zobowiąaać organlzacje pod- tern naszej Pa,rtii organizacje pod­
stawowe oraz Komitety Powia- stawowe na swych zebraniach coko 
towe, Komitety Miejskie i Ko- nają przeniesienia takich towflrzy-

Poddająo krytyce ujawniane w mitety Dzielnicowe do ścisłego szy z członków na kandydarów. 
niektórych ogniwach Partii tenden- przestrzegania ~ statuto- Przy tym uchwała Biura Organiza-
cJ'e do oderwania się od mas robot- j i p cytjnego zwraca uwagę na kO!llecz-wych przy przy mowan u do ar '. 
"'~"<7ych j chłopskich, do zalewu . d ność podniesienda na wy2JSzy p07.10m .......... tli i przeprowadzenIu kandy a- d" k li 
Partii elementem d.robnomiesz::zań- tów w poczet członików ł'a.rtii". pracy iL kandy atanll i ople. i po -
$idm, tow. Bierut s17wierdzil: tycznej nad nimi. 

Przystąpienie w I,odzi do prefa­
brykacji elementów budowlanych, 
projektowane już r,a wiosnę bieżą.-:e­
go roku, było uzalc,żnione od nadej­
ścia specjalnych form i stołów wi­
bracyjnych. Łódzkie PPB uczynib 
odpowiednie zamówieTlia, jednak czas 
mijał, a zamówiony Spl.'lZęt nie 
nadchodził. 

Przystąl,iono do budowy osiedl!l 
ZOR - Stare Miasto. Brak urzą­
dzeń prefabrykacyjnych spowodował, 
że w nowobudlljącym się osiedlu mu­
siano początkowo z: stosować drog:e 
i ciężkie stropy starego typu, aby 
nie wstrzymywać postępujących ,0-
bót, Prefabrykacj.t stanęła pod zna­
kiem zapytania. 

• • • 
Zakład metalowy PPB-ll mieści 

się ... Tak należałQby zacząć, ale me 
byłoby to prawdą, gc'yż zakład te,l 
nie mieści się w posiadanym obecme 
lokalu przy uj. Kopernika 40. Część 
produkcji musiano już przenieść 11a 
podwórze. Szybki rozwój warszta~: .. l 
ślusarskiego ucz.ynił zeń w przecią­
gu kilku miesięcy małą fabrykę, któ­
rej załoga liczy przeszło 100 osób. 
Przyczynili się d~ tego sami robot­
nicy. 

Biuro Organizacyjne !POstano'.v1ło "KandydlWli, należący do pod-
"Cechą pa.rflli bolszewickIej, o następnie, aby przyjmowanie człon- stawowych organizacji lub do Gdy wiosną pl.·zedłużało się wy-

ezym uczy nas bog8lte doświad- ków i kandydatów do Partii ojby- grup kandydackich winni na rów czekiwanie na zamówione stoły Wl-
ezenie WKP(b), . jest regulowanie wało się nie na organizacjach od- ni z członkami pods1>8lwowej or- bracyjne i formy metalowe do pre-
W74'ostu Partii, a nie pO'Lostawie- działowych _ jak dotychl:iZas - ganizaejl brać udział w szkole- fabrykacji, załoga zakładów przy ul. 
nie tej sprawy żywiołowemu fGZ- lecz na zebraniach organizacji p'Jd- niu i samokształceniu pa·rtyj- Kopernika 40 postanowiła wykonać 
wojowi"! I stawowej. Przy czym należy wpro- nym .. , powinni przede WSZyst- potrzebny sprzęt własnymi siłami. 

DyskUSja w PartU nad spraw.:Jz- wadzić praktykę przyjmowania do kim zapoznać się ze Statutem Zadanie to nie było łatwe ze wzglę-
daniami z Plenum wykazała, ze to- Partii także na otwartych zebra- Partii l ' Deklaracjl\ Ideową du na brak specjalnych urządz2l!, 
lerowanie żywiołowego, nieregulo- niach. PZPR". Skomplikowaną robotę musiano prl)-
....................................................... H ........................... .., .................... H ........................................................................................ .. 

Szkice o kulturze produkcji 
.,Triochgornaja Manufaktura" .-----------------------------..,. 

- olbrzymie zakłady włókien- A. S I E W I R I A N O W A 
nieze w Moskwie, nazwane 
imieniem tow. Feliksa Dzier- dyrektor kombinatu" T ri o c h g o r n a i a M a n u f a k t u ra" 

!l::z~:~ód;ld:.a~ ~!h~~ót: im. FELIKSA DZIERZYNSKIEGO 
stopada rb. w przeddzień :>2 1-----------------------------....: 
rocZnicy Wielkiej Socjalistycz- te nocne' ambulatorium dla robot Dwie historie 
nej Rewolucji Październikowej nic. Kombinat nasz zajmuje 01- Historia "Triochgornej Ma-
- załoga Państwowych Zakla- brzymie terytorium, z dwu stron nufaktury" ściśle splata Się 
dów Przemysłu Wełnianego otoczone połyskującą rzeką Mos- z dziejami Moskwy. 
Nr 1 w Łodzi, wysłała list do kwą. Fabryka Prochorowa rosła i 
robotników "Triochgornoj Ma- W tej chwili widzę, jak nagie rozwijała się podobnie, jak sta-
nufakturY" z pozdrowieniami spod ziemi wynurza się błękit'lj7 ra Moskwa _ żywiołowo, bez-
braterstwa. Poniżej zamiesz- y;ociąg metra, pędzi mostem nad planowo. Lecz bolszewicy śmiaio 
czarny artylmł A. Siewiriano- rzeką i znowu znika w tunelu. przystąpili do przebudowy i\'l:os-
wej - dyrektora kombinatu kwy. I oto powstały nowe, WSp.l-
"Triochgornaja Manufaktura". Moskwa _ drogowskaz niałe ulice, jak ulica Gorkiop;o, 

• • • Bolszaja Kałużskaja, szosa 110-
Ujrzałem dziś, jak przebuc~J. MOSKWA - stolica }{raju zw;r- żajska o pięknych, wielopiętrJ-

wują ostatni gmach koszar fa- cięskiego socjalizmu, Moskwa wych domach z rzędami staryell 
milijnych, pozostawionych n:n~ - wielId ośrodek nowej socja- drzew, chccia~~ bardzo często 
w spadku przez byłego wlascl- listycznej kultury otacza nasz trzeba bylo albo burzyć, albo 
ciela "Triochgornoj Manufaktu- kombinat. Moskwa - to pi~!{ne przesuwać na bok" duże stare 
ry" Prochorowa.. budynki, przodujace zakłady Pl·a gmachy, aby wznoslc nowe. 

h cy, naul:o,"e I'nst"ytuty, uczelnie, Głęboko pod zl'elnia bolsze\vi-Wszystkie pozostałe gnu'! y . , • -
kosŁar familijnych już dawll\> wspaniałe teatry i skarbce sztll- ey stworzyli marmurowe pała<:e, 

ł ki. Moskwa - stolica naszej oj- metro, pracy nad którymi ni? 
zostały przekszta cone na wy- czyzny. Moslnva _ drogowskaz przerywano nawet podczas naJ-
godne, przytulne i oddzielne postępowej ludzkości. cięższych lat wojny. 
mieszkania, zajmowane przez 1'0- Dlatego też kraj nasz ma pra- Wszystkie te monumentalne 
botników naszeJ' fabryki. Z :;iót.l- k ' ta ' , budo"'le za"'l·eraJ·!J. u, sobl·e cha-wo nam, mos 'wlczanom, s WJac "" _" . 
mego piętra domu roztacza Jlę wyjątkowo wysokie wymagania. rakter i styl naszej epold. SkC'-
wspaniały widok na Moskwę. I kraj stawia 11am takie wyma- rupa starej Moskwy nie zdołała 
Tuż przede mną widnieje pię- gania. Zobowiązani jest:;śmy by.! przeszko~zić narodzeniu i WZ1'O-

ciopiętrowy budynek naszej przę wzorem kUltUl'y produkcji, kul- stowi nowej, a więc i nasze sta-
dzalni. Niedawno starannie oczy- tury pracy, pierwszorzędnej :ja- re budynki i stare maszyny nie 
szczony aparatem piaskostrun;i~- kości produkcj;'. mogą nam przeszkodzić w two-
ni owym i na nowo po WO.lnHl Jesteśmy zakładem stołecz- rzeniu nowego zakładu, odzw:er-
oszklony, budyr.ek wygląda oka- nym i to obowiązuje nas, abyś- ciedlającego naszą epokę komu-
7.ale. my się znajdowali w szeregu ll'lj nizmu. 

Oto ona - c~la "Triochgorka" bardziej przodujących przedsię- Ludzie zakładów 
l t tkal · drul-ar biorstw. Mimo, że nasze stare eży na wpros: . ma, A .: O.lhrzY'mia odnowiedzial:lość 
nia siłownia nowy, z kotłowm budynki sprawiają nam doda~ko- .. d 

Prz~budowany, budynek admini- we trudności, nie mamy prawa IV przed całym krajem ciąży na y-
t t t nl'czY1U nozostawać w tyle. rektorze wielkiego stołecznego stracyjny. dwa la a emu o war- " 

zakładu. Ale dyrektor nie jest 
sam. 

Robotnicy "Triochgorki" - to 
cala armia budowniczych socja­
lizmu pod kierownictwem o1'ga­
nizacji partyjnej - oto, kw ,ies!o 
twórcą tego wszystkiego, co no­
we w naszym 2,akładzie. 

Przed moim~ oczyma przewi­
jają się twarZe komunist.Jw: 
majstra Wor03zynina, który za­
początkował ruch wspólzawodnic 
twa o wysoką kulturę produk~ji 
i który jest kierownikiem na[lz~j 
najlepszej brygady oszczędno­
ścio';vej, produkującej tkaniny 
wyłącznie I gatunku, wrzecienia­
rek Moskwiny, Moisiejewej, .Mi­
chajłowej i ślusarza Bluduszkina, 
który wykonał pięciolatkę już w 
połowie ubiegłego roku, naszy.:h 
tkaczek - lVIiellszykowej, Szty­
rowej i Grafowej, pracujących 
na 16 krosnach zwykłych i dają­
cych produkcję już na poczet pla 
nu 1950 roku', Pawłowa, Łcb?;y­
na, Koretki, Szuby - twórców 
nowej techniki kombinatu -
i wielu innych, 
Myślę o cał!!j załodze "Trioch­

g·orki". 98 proc, naszych robot­
ników bierze udział we współ7:a­
wodnictwie, Współzawodnictwo 
stało się Powsz€chne. Więcej, ni~ 
połowa robotników "Triochgol'­
ki" - to stachanowcy. PięćdZIe­
sięciu ośmiu spośród nich już w 
ub;egłym roku wykonało swój 
plan pięcioletni. Z takimi lud~­
mi można podejmować i mieć 
pewność wykonania najtru<lniej­
szych zadań, kroczyć w jednym 
szeregu z ;\Ioskwą. . 

Tłumaczył W, W. 
Przed~'nk z czasopisma 

.,zl1amia" Nr 7 1949 r. 

wadzić przy pomocy bardzo prymi­
tywnych środków, 

Jednak pierwsze próby zostały mi­
mo to uwieńczone pomyślnymi rezul­
tatami, głównie dzięki zrozumieniu 
waźności swej pracy oraz przedsię­
biorczości i pomysłowości robotni­
ków zakładu, z majstrem ob. Traj­
sterem na czele. W maju na Starym 
Mieście ruszyła prefabrykacja. p!':J­
dukcja, początkowo niewielka, roz­
szerzała się z miedąca na miesiąc -
w miarę otrzymywania nowych ma­
szyn z Zakładu Metalowego przy .. 1. 
Kopernika. 

- Produkujemy wszelkie urządze­
nia wentylacyjne, wyciągi elektrycz­
ne, nagrzewnice, maszyny do preh­
brykacji, urządzenia dla betoniarni, 
okucia do drzwi i okien. "Szwedz~ie' 
okucia, których d~gły brak odczu­
wały nasze budowle i inne "drobia'l:-

gi" metalowe, bez których nie mo!­
na było wykOl'lcZYĆ żadnego dom:l~ 
wykonuje się u nas z odpadków i zło­
mu żelaznego. Nie zmarnuje się naj­
mniejszy kawałek metalu. 

- A wierny dobrze - ci~gnie da­
lej ślusarz - że każda godzina na­
szej pracy przyśpiesza wykończenie 
domów mieszkalnych dla robotn~k6w, 
wznoszonych w naszym mieście i wo 
jewództwie, Wprawdzie nie pisze się 
o nas w gazetach, jak o murarzach, 
ale i nasze zasługi dlr, budownictwa 
też są niemałe, 

Ma rację nasz rozmówca, W ciągu 
niespełna roku wartość miesięcznp.j 
produkcji w Zakładzie Metalowy,n 
na Kopernika 40 wzrosła przeszło 
czterokrotnie, zaś wydajność pra~y 
na robotniczo-godzinę dwukrat ... 
nie. To chyba nie wymaga komEnta-
rzy, ~el. 

w • • 

m z 'tJ.,ria 1JIUo/h 1.tIkIatkfm J,'o/i!l 
WynikL wspób,awodnictwa międzyzaidadowego 

w trzecim kwartale Państwowa Fa sprawę pierwszeństwa. Po rozpatrze­
bryka Sztucznego Jedwabiu Nr 3 we niu przebiegu współzawodnictwa 
Wrocławiu i Państwowa Fabryka pierwsze miejsce przyznano Pat\stwo 
Sztucznego Włókna Nr 7 w Jeleniej wej Fabryce Sztucznego "Vłókna 
Górze przystąpiły do współzawodnic Nr 7 w Jeleniej Górze, która uzy­
twa między sobą. skała 626,65 punktów, przed Pań-

20 lis'topada br. w lokalu Zjedno- stwową Fabryką Sztucznego Jedwa­
czenia Przemysłu Włókien Sztucz- biu Nr 3 we Wrocławiu - 404,83 
nych sąd konkursowy rozstrzygnął punktów. 

Osiągnięcia zespołów konkursowych 
od 1 - 20 listopada rb. 

w ciągu pierwszych dwóc~ dekad 
listopada, ostatniego miesiąca kon· 
kursu na najlepsze zespoły tkackie 
w przemyśle bawełnianym, nastąpiły 
znów pewne przesunięcia wśród ze· 
społów. Jednak wiele spośród nich 
r..adal utrzymuje się na czołowych 
miejscach. A więc w PZPB Nr 3 wy­
soką produkcję dały zespoły: Szny· 
cer, Deki i Pluskoty. W PZPB Nr 2 
przodują zespoły: Serwatki, Michal­
skiej i Marczykowskiego, który, nie· 
stety, ostatnio obniżył nieco wydaj­
ność swej pracy, Vi PZPB Nr 1 pra· 
cują najlepiej zespoły: Majewskiego, 
Wygody i Kusmanówny. W PZPB 
Nr 6 tym razem na czoło wysunęły 
się zespoły: Mireckiej i Michalako­
wej, mających po 100 proc. ekstry 
oraz primy l znacznie przekraczają­
cych bazy produkcyjne. W PZPB 
Nr 7 takie same wyniki osiągnęły 
zespoły: Kowzanowej i Balcerzaka. 
VV PZPB Nr g słabsze, niż poprzednio 
wyniki w dziedzinie jakości uzyska­
ły zespoły: Grysia i Rajmanowej. W 
PZPB Nr 17 przewodzi zespół Ka­
żmierczaka. W PZPB Ruda Pabianic-

ka najlepiej pracowały w tym okre­
sie zespoły: Baranowskiej i Bachmo­
wej, 

Trzeba podkreślić, że najlepsze wy 
niki osiągnął zespół Józefa Górslde­
go z PZPB w Pilbianicach-80,7 proc. 
€;kstry, 19,3 proc. primy, 130,6 proc. 
wykonania planu produkcyjnego. 

Do koźH:a konkursu pozostało juź 

niewiele dni. Niezadługo dowiemy 
się, które zespoły zdobyły nagrody 
i zaszczytne tytuły przodujących ze­
społów tkackich. 

Wykonano 
roczny 

plan 

Okręgowa Spółdzielnia Oświatowa 

w Łodzi wykonała w dniu 24 bm. 
swój roczny plan obrotów handlo­
wych, wypełniając tym samym zo­
browiązania członków, pracowników 1 
kierownictwa na· 5 dni przed teIml-
nem. (Sam.) 

OZNAKI O E,P~ESJj 
GOSPODARCZEJ V o A 
ma)(~maln\J. stan UJ' 6 ". • 

pow6Jenn!j 
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Ukochał ziemię rodzinną, odczul i uwieczni/ jej piękno... ' I .. •• ~ ... 

W-1-00~iecie·-urodzin··!I~ii,!~:I:I:I:I~,i~!:i.~~ Ch ełm O ńsk i eg O l t~ibUot~~~~~::: ",~~::::~::e~k~:!nniećJ., 
... Sztuka nie jest cackiem. z idealami ziemi, z które j Cheł- A kustosz Muzeum Narodowego I JEDNYJ'vl Z PlERWSZYCH MA- dzi l'O::poczyna piąty rok swojej I C::yteln.ia Ogólna. posl?da zaleduJle 

które bawi, ani ni~ńką, która mański wyrósł, którq głęboko uko w Nieborowie (w którym w zw{az LARZY CHŁOPA POLSKIEGO W działalności w slu::bie naltt i i ośU'ia- ,18 mieJsc na oqoIllą lIczbę studen; 
opowiada wzruszające hislO- chał i dla której przez całe życie ku z w -w r~cznicą otwarlo wy- JEGO 'REALISTYCZNEJ PRA W- t!l. Zorganizowana w lutym 1945! tów U. Ł. oleolo 1 I ,000, z któryc I 
rie, ale :- razem z nauką ;:::- swoje pracował. stawe d'ziei J, M. Chełmońskiego), DZIE, W OBRAZACH .JEGO NIE r.0ku nie p.osiad2 "tra~y(: i;", je~t I :ylko 20 ,Pr,oc. ~corz.tlsta wskute~ 
tv"orzy dwa skrzydła, za po- Podkreślił to wyraźnie min. kul dr. fan We ner _ scJwrakleryzo- MA SZTUCZNOŚCT ANI lOEALI- Jedną z n~JmłodszlJch bcblrote,k U1ll- .ego z B!bl~~tekt. .W .tycl~. s~roTII 

kló l 1 d k " . , g... ..versyieckcch IV Polsce. MImo to nych rvarttnkac!' qlowme d_Ię!" wy-
mocą ryc l u z 'osc wznosI tury i sZluki, ob. Slelan Dybow- WQwszy sylwetkę wIejkIego artys ZOWANlA. MALOWAŁ SZCZE· _ l ' b ., . k t,' -. sc'Z!-ow' praco'vnikótu bibliotec-nych 
się coraz wyżej ponad świat RZE TO CO CZUŁ l TO CO Wf _as uguJc. a y leJ, Ja o Sll~ mowl. "t ". -.' 
zwierzęcy... DZIAŁ 'TWÓRCZÓŚC JEGO JEST killca słów poś/Pięcić. który~h. jes~ obe~nte 43, ue/alo SIę 

. .... przcCle:: os/ągnąc pewne rezultaty. 
T-Ic wygląda sztuka realna... NAWSKRO . ., NARODOWA. TYLE ' 

cna nie przedstawia urojeń t W NIEJ POLSKIEGO NASTROJU NAJWlBKSZA TRUDNOśC 
złudzeń zamiast prawdy, ale l LUDOWEGO PfĘKNA, 'ŻE NIE- BRAK ODPOWIEDNIEGO 
z rzeczywistości wydObywa RAZ PORÓWNYWANO JĄ Z MU 'POMIESZCZEN1A 

WZRAST A KSIĘGOZBIÓR 
MŁODEJ BIBLIOTEKl 

'trcść piękną i uczy odnajdywać ZYKĄ CHOPINA, PIEŚNIĄ LUDO Do te; pory c=yielnie i pracownie 
Biblioteki mieszc=ą się na pierw­
szym IPiętrze, a magazlm książek 
i czasopism na trzecim. Brak windy 
niesłychanie obciąża pracownżkórv 
dodatkową roboti'J i wpływa hamu­
;ąco na bieo pracy. Partie książek, 
które pr.::epływa;ą przez pracownie 
biblioteczne, zaimu;ą ju::' dzisia; 
tyle miejsca. a przenoszenie ich 
wymaga tyle WySiłku, że utrudnia 
to znaczni.e normalne tempo wyko­
nywanych czynności, Odpowiedni 
lokat ściślej mówiąc, oddzielny 
gmach wraz z uz'ządzeniami tech­
nicznymi rozwiązać może podsta­
wowe problemy pr::y orqanizowa­
fiiu wewnętrzne; pracy bibliotecznej 
z książką i =ewnętrznej - ;; c!l­
le/nikiem. 

Biblioteka UniwersIJtecka w Ło­
e/zi posiada ju:: d=isiaj księgo:;biór 
wielo;ęzl!cZnU liczący okolo 73.000 
WOLUMINÓW DRUKÓW 
ZWARTYCH I CZASOPISM, 
KTÓREGO KOMPLETO W ANIE 
IDZIE GŁóWNIE PO LINll 
POTRZEB POSZCZEG6LNYCH 
WYDZIAŁóW U. Ł., a w dal~ 
szym rzędzie PQ linii zainteresowań 
oqó!u czytelllików. Biblioteka spe­
c;alizuje się u' następującIJch dzia­
lach: FILOZOFIJ, HISTORTT, 
SOCJOLOGII, BlBLlOLOGIl. 
BIOLOGII l CZASOPISMACH 
POLSKICH. 

'jq w życiu codziennym, któ- WĄ i "PANEM TADEUSZEM". 
re w języku ideali,,,tów, nazywa Zmarł 6 kwietnia 1914 roku w 
jSię "szarym" i "p!a.skim" .... ' ](uklówce. POchowany został, zgod 

Nie wiem, czy te slo\ira, po- me ze swą ostatnią wolą na cmen 
chodzące z jednej z "kronik tygod tarzu wiejskim. Spoczął w ,.uko-
.niowycll" J!.Bolesława Prusa zna- chane; ziemi rodzinne f, wśród szu 
ne były wielkiemu synowi ziemi mu drzew naszych, zdaJa od gro 
iowickiej, znakomitemu malarzowi, bów zasłużonych.". 
Józefowi Marianowi Chełmońskie • • 
mu. Być może, nie były mu one 
obce, jako że wspomniana wyże; 
kronika była poświęcona toczącej 
się w latach 1884-1887 dyskusji 
na temat malarstwa reaJislycz­

• 

m::go. 
Tak jednak czy owak nie ulega 

wqtpliwości, że sztuka Chełmoń­
skiego jest wIaśnie ową sztukq, 
o jal<iei mówi] PflI3: "sztuka, kló 
la nie przedstawia urojeń i złu­
dzeń zamiast prawdy, ale z rzeczy 
wistośc1 wydObywa treść piękną 
i uczy odnajdywać ją w życiu cO 

J. M. Chełmoński - 1r6jka 

"Spoczął zdaJa od grobów Za.Slll 
żOnych •. :'. Nie'ZCipomniane jednak 
zo'stały jego zasługi dla kultury 
na.rodowej. Odnowiła ich parnie!'! 
wielka uroczystość w Boczkach 
i wyS'tawa w Nieborln.vie. Dom 
Kultury im. ChełmOńskiego, jest 
pomnikiem, jaki jednemu ze swych 
wIelkich synów stawia Polska tu 
dowa. 

Biblioteka prowad::i wymianę 

dziennym •.. " 
• • • W tych dnIach odbyła się wiel-

h~ uroczystość we wsi Boczki. 
pOw. lowicki;;:go. Uroczystość la 
poświęcona była uczczeniu slule-' 
dei. urodzin "wielkiego pejzażysty 
p?]skiego i iednego z pierwszych 

sIci, w swoim przemówieniu, wy­
głOszonym przy ods,łonięciu tabIi 
cy pamiątkowej i przemianowaniu 
dOmu w Boczlwch, w którym uro­
dził się Cllelmoński, na Dom Kul 
tury im. Chełmollskiego. 

"OBRAZY CHEŁMOŃSKIEGO 
PRZEDSTAWIA.JA LUD POLSKI 
I NASZĄ ZIEMiĘ RODZINNĄ. 
TWÓRCA ICH, JAK NIKT INNY, 
ODCZUŁ JEJ PIĘKNO, UWIECZ­
NIŁ DLA POKOLEŃ I ZA TO GO 
CZCIMY. PRAGNIEMY, ABY JE­
GO DZIEŁA BYŁY ZNANE, ZRO-

J. M. Chełmoński - W~lew WisłJ} 

ma1arzy. ~ elllopa po]sJ~leqo w fe I ZUMIANE t DOCENIAN? PRZEZ 
go rwl1stycznei prawdZie" _ Jó- LUD. OBRAZY CHEŁMONSKJEGO 
ze/a Mariana Chełmońskiego. POZOSTANĄ N A Z A. WSZE 

Nie jest rzeczą przypadku, że NAJCENNIEJSZĄ W ARTO$Cl1 
właśnie dziś, w polsce Ludowej, W . NASZEJ KULTURZE. DZI$, 
przypomIna się lak uroczyście sz;; GDY CHŁOP l ROBOTNIJ( STWA 
Jakiemu ogółowi lwórczo.ść znako RZA SOBIE NOWE 'ŻYCIE, CHCE 
mi/ego artysty: twórczość ta bo- MY, A.BY SKARBY NASZEJ KUL 
wiem jest ściśle związana z nur- TURY STAŁY SIĘ WSPÓLN~ 
tern ludowym, jest ściśle związana WŁASNO,ŚCIĄ.". 

ty =- oświadczył na zakończenie 
swego referatu: 
"CHEŁMOŃSKI JEST WIEL-

KIM PE.JZAŻYST Ą POLSKIM l J. S. 
Obecne waran!ei pracy uniemoż­

liwiają należycie rozwój Biblioteki: 

Z cyklu: Polscy boiownicy "za wolność naszą waszą" 

książek i cza!5opism w skali ogól­
nokra;owej i światowej, a więc z 
ZSRR, Belqią, Bulparią. Czecho­
słowacją, Franc;ą, Kanadą, RUTlIu­
nią, Stanami Zjednoczonymi, Szwaj­
carią, Szwecją i Włochami. Otrz,1/­
muje dary i przyfmclje depozyty. 
Poza celo'wym kompletowaniem 
księgozbioru drogą kupna i wymia~ 
ny, otrzymu;e eg::emplarz obowią­
zkowy. czyli wszystkie druki na 
teren.ie Polski wychodzące (w je­
dnym egzemplarzu). Służyć więc 
może nietylko celom naukowym, ale 
i oświatowym. Dostarcza hiążek 
/lauc::ycielof,LI; i robotnikowi, urzę­
dnikowi i rolnikowi. technikowi i 
rzemieślnikowi i w tym jej spolec::­
na rola jaką spełnia. 

Dr • .Iuliu§z l'ł'illoulUe 
docent Un/w. Łódzkiego 

Generał ne~biń§.i 
Odpowiadając niedawno podczas debaty IV Specjalnej rów do objęcia dowództwa nad 

Komisji Politycznej ONZ - na oszczercze aluzje delegata! cofającą się armią madziarską. 
U. S. A.. Austina w sprawie nominacji ~Vielkiego Polalca -- Kiedy z końcem stycznia 1849 r. 
MarSzalka Rokossowskiego - ambasador R. P., vVierblow- zjawU się w Debreczynje, dykta­
ski, dal amerykańskiemu ignorantowi małą lekcję historii _ tor Kossuth wraz z rangą feld­
ogólniesz71anej historii walk Polaków w obcych krajach o wol-' marszałka-porucznika ofiarował 
nośC:o ' mu współdowództwo nad walczą­

PRACA 
POSUWA SIW NAPRZ6D 

"DOWóDCAMI KOMUNY PARYSKIET - oświad­
czył nasz delegat-BYLI POLACY: WRóBLEWSKI I DĄ.­
BROWSKI, w U. S. A WALCZYLI KOjCIUSZKOI PU-
ŁASKI, O WOLNOSC WĘGIER BIŁ SIĘ GENERAŁ 
BEM ... " 

o wolność Węgrów -- wspólcześnie z Bemem - bil się 

jeszcze jeden polski general - Henryk Dembiński. Postać 

jego jest naszym czytelnikom mniej zape'wne znana, niż po­

stacie innych sławnych polskich bojowników o "naszą i wa­

szą wolność", dlatego te:: uważamy za stosowne wspomrlieć 

o nim pokrótce. 

Ostatni akt .,Wiosny Ludów" ro cy węgierscy oficerowie rewolu­
zegrał się przed stu laty na nizi- cyjni mie~i konieczną wprawę \~ 
nie Węgi.erskiej. Walcząc z Habs- d.o~vo~zemu. Dlateg? Węgrzy z~ro 
burgami o swą niepodległość, I clh Sl~ do polsklch g~era~ow, 
Węgry rozporządzały walecznym wsłaWlonych. w powstal1.lu LIStO­
żoln i'erzem. rekrutującym się z po pa~o~ym I83~ roku, z ape'lem do 
śród świeżo uwłaszczonych mas obJęc1a do\vodzi.wa. 
chłopskich; posiadały rÓVvllież pe- Z tych na emigracji szczególnie 
ren z,apału bojowego., korp~s .o.fi- dobrą opinią cieszył się Henryk 
cerskl. Brak było t.ylko doswlad- Dembiński. Urodzony w Kielec­
czonej generalicji, gdyż nie wszys kim, w czas:e Powstanią. Listopa­

cymi na Węgrzech północnych, 
nad rzęką Cisą, dwoma korpus>a- W roku bieżącym rozpoczęto 
mi. Po zwycięstwie. odniesionym opracowywanie t. zw. zbiorów za­
przezeń nad Austriakami pod Tor bezpiec .. onych, pochodzących z 
nalleją, 13.II. 1849 roku, z zaufa- bibliotek podworskich i porżuco­
niem oddano pod jego rozkazy n!lCh, które oblicza się ogólnie NA. 
wszystkie siły węgierskie dperu- 250.000 WOLUMINóW. Dzięki 
jące na północnym froncie. Ale specjalnym kredytom M1nis.tersiwa 
porażka pod Kapomą (26J27. II) Oświaty na ten cel przeznaczonym 
uj1awruła niesubordynację młodych zaangażowano oddzielną grupę pra­
generałów, nieuznających zwierz- cOluników. Przeprowadza się ściślą chnictwa cudzoziemca. Dla zażeg-
nania rozłamu przybył do głównej selekcję tych książek, odrzucając 
kwatery Kossuth zdał dowództwo nieprzydatl1e dla Biblioteki, opraco~ 
W ręce najambitniejszego z gene- wuje się i wprowadza do księgo­
rałów. Gorgeya, wroga osobiste- zbioru, zaznacza;ac w imvcntar.:u 
go Dembińskiego i Polaków. nie- ich pochodzenie.'-
bawem zaś zdrajcy rewolucji wę- VII chwili obecnej mloel.dutka Bl-
gierskiej. blioteka Uniwersytecka w Łodzi 

W maju Dembiński dowodził w zorqani::owan<! na w::ór innych tego 
dolinie Wagu 9-t.ysięcznym korpu t![prr. posiada następujące d:.iely: 
sem. z którym zamierzał przerw- DZIAŁ NAB YTl<:ó PI. DZIAŁ 
cif działania bojowe na teren Ga- OPRACOWANIA KSI-1ŻEK. 
licji i wzniecić tam powstanie pol DZIAŁ CZYTELNICTWA Z 
skie. WYPOŻYCZALNI-1 I CZYTE-
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ł POETA MÓWI "# 

dowego wyróżnił się jako dowód­
ca oddziału samodzielnego. po 
czym przez p e\vien czas był za­
stępcą naczelnego wodza. W kry­
tycznej chwili zagrożeni a Warsza 
wy. nie tracąc głowy propoll0wal 
powtórzenie śmialego mane\\TU 
strategicznego z 1809 roku. prze­
rzucenia działa!'l bojowych na pra 
wy brzeg Wisły. nie znalazł jed­
nak posłuchu ze strony dowódz­
twa. 

W najkrytyczniejszym momen- LNlI;, OGÓLNi), lic::ącą w stt1!lm 
cle. gdy I80-tysięczna armia cars- księgo::bior.:e podręcznym po/ud 
1r'l"1d wodzą Paskiewicza prze- 2,000 wolumillótl' z wolll!J'nJ doslę-
L :la Karpaty, Dembillski zra- pem do pólek: D::ia.l Czasopism z / 

\ ~ 
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JI..faksym Tank ..... nazwisko to nie jest obce nasz.ynt Czy-
telnikom.Test to 'nazwisko (ę. raczej pseudonim) wybitnego 
poety bialomskiego, który niedawno gościł w /laszym mieście. 

Poświęciliśmy mu wówczas kilka słów "biografii" oraz dnt­
kowaliśmy fragment jednego z jego poematów. 

Dla lepszego atoli zapoznania się z twórczością M. Tanka 
uważamy za stosowne zamieścić jeden z jego nowszych wier­
szy, wiersza, w którym poeta mówi o swej pięknej ojczy::­
nie "ukladającej drogi do komunizmu", o przyjaźni wolnych na­
rodów ' i o glosie pokoju, który z!.fJycięsko się dziś przebija 
ponad całym światem ... 

W niedająC;n11 się ugasić gwia.<tdo-
zbiorze 

świeci jaJ. gwiazda 
wśród republik radzieckich 
mój młottY lu-a.j. 
Leży on na brzegach Dnieluu 

iDźwiny 
h m, gdzie słychać szum 
bi;>lcwicskiej sosny, 
gdzie bezlcreSlle są przestrzenie 
łąk i lasów. 
gdzie na polach 
nić ustaje huk tralrtoo-ów. 
gthie dumy s·okole m3.ją wY"doki lo,t. 
gdzie ~yje praco'lvity 
i odwa:iny lud, 
gt'l.7.i e wiatry szumią 
pl!.rtyzancką sławą, 
g(lzie Kupały i Kolasa *) 
;>icśl1i dźwięt1zą.. 

... VI naszym kraju 
można jesze:ilc zobaczyć ruiny. 
Są. to ślady złych czasów, 
re~ ztIt! wojny. 
I,ccz wstają mIasta ' 
z ognia i biedy, 
i szumią 
na dawlIych zglnzaC'.b sady. 
kwitnie kok-sagyz. 

Wyra!rta. O'z,imina. 
My drogi układamy 
naprzód 
do komunizmu. 

... Bracia! 
Wszyscy. lctórym drogie są 
pokój i zgoda~ 
przyjaźil w(}lnych narodów, 
świtająca nad ziemią 
i wiosna, 
która. dzwoni n&d swobodą pól, 
która szumi młodymi pędami urzew 
i wesola młodosć 
i S7i~zęście dzieci, 
i w ciszy nocnej IIU{'enie lmłysankl. 
my, obroiH'Y }Jra.wdy. 
podajemy wam dloll, my, 
ż6'łnierze Stalingradu, 
podajemy w:I.m dłoń, 
my, ludzJe radzieccy, 
podajemy wam dłoll. 
I niI,t nigdy. 
an,i mieczem, ani ogniem 
uścis.ku naszych dl<mi nie rozerwIe. 
Witamy 
wschód słońca pokoju. 
Niechże wiedzą 
przeciwnicy poko,łu, 

• że ule uda się im 

zaćmić naszego słońca ' 
swoim tumanem. 

Ten, kto pnyjażni pragnie, 
naSza przyjaźń :wajdzie, 
kto d{) prawdy dąży 
naszą prawdę spostrzeżc, 
ten. kto pieśni pragnie 
naszą pieśń odnajdzie. 
A kto wiatr posieje, 
burzę bę.dzie zbierał. 

Glos pokoju 
nad światem 
w dzień i w nocy 
kruszą~ przegrOdy 
zwycięsko dźwięczy% 
Nie zatrzymają go 
posterunki graniczne. 
Pnez aruty kolczaste i ro,", 
przebija się on . 
Nie powstrzymają go 
ani góry 
ani rzeki 
ani lufy miotaczy mln 
ani chłód bagnetu. 
NicZYI11 fala pnypływu 
rzuca się 
w nabrzeża Nowego .Jorku 
na dok! i forty. 
N~l(1 Chinami 
płonie świtem swobody, 
nad Europą 
w czerw~lDy(lh sztandarach szumi. 

Więc dźwięcz nad ziemią. 
co ra~ to silniej 
co raz dObitniej 
glosie po,koju 
wezwaniem milionów ludzi! 

tłum. Edwa.rd Martuszewski. 

*) Wybitni poeci białoruscy • 

Na emigracji snuł projekty 
wznowienia waki z caratem już 
to W szeregach armii tureckiB'j, 
juź to egipskiej, do których go­
tów był \\Tstąpić wraz ze znaczną 
ilością polskich oficerów, odmó­
wił natomiast ofiarowanej tylko 
jemu wysokiej szarży w wojsku 
egipskim, Powróciwszy do Francji 
układał ,projekty w sprawach po­
dówczas tak głośnych jak połącze­
nie morza Śródziemnego z ocea­
nem Indyjskim. Zajmo\'.;ał się też 
wynalazkami: chciał zastosować 
powietrz~ sprężone dla porusza­
nia kolei żelaznej. Dz i'ęki ożywio­
nej korespondencji z redakcjami 
nflz\~7jsk[) ' jego bylo głośne 'v pra­
sie francuskiej. 

zu ja ~<o szef sztabu przy naczel- odd~ielną czytellliq czasopism pol­
nym wodzu gen. Meszaros, póź- skich i ::agranic=nqch (około 1,500 
ni.ej samodzielnie sprawowal na- tyt/I/ÓW) z woln1fr.! dostępem do 
czelne dowództwo, które na ży- pólek ora:: Dział Illfonnac;i Biblio­
czenie Kossutha zdał 9 si erpnia grafic::nej. Hl nafbli::s:.ym czasie 
pod Temeszvarem w ręce 'gen. Be- ,zoraanizowally będzie DZIAŁ 
ma. Między innymi z powodu prze! ZBiORóW SPECTALNYCH, CI. 

wagi wroga i niesubordynacji kil I więc ST ARODRLlKó W,' NUT, 
ku generałów ma.dziarskich z Gór ALBUMÓW, RYCIN I MAP, któ­
gey'em na czele, bitwa temeszvar- r!fel! Biblioteka posiada około 20.000 
ska zakończyła się rozsypką annii jednostek, a który czeka na opraco-
węgierskiej. wanie. 

Dembiński schronił się na tery­
torium tureckie. Interno',vany w 
Małej Azjii, dopiero w 1851 roku 
wrócił do Paryża. W czasie wojny 
Krymskiej. mimo sędziwego wie­
ku, rwał się jeszcze do czynu. Ży­
jąc niemal w nędzy. doczekał się 
wybuchu Powstania Styczniowe­
go. W czerwcu 1864 roku złożono 
g{) do grobu na polskiej działce 
cmentarza w Montmorency. 

Generał Henryk Dembiński był 
bojownikiem o wolność i niepodleg 
łośĆ' zarówno polskcgo narodu. jak 
i uciem'ężonych Węgrów, 

BIBLIOTEKA U. Ł. JEST DO­

STĘPNA DLA WSZYSTKICH 

, I Dziale CZlTfd"ictwa prowa~ 
dzi się Wqpx';qczalnię międzybiblio­
teczną, która udostflpnia, profeso­
rom i studentom lcsią::ki i c::aso~ 

pisina z innych bibliotek nar.:,'.owych 
Polsce. 

Obcą była mU rola kondotiera, 
Skoro w roku 18{8 wybuchła pędzącego wygodne życie sybary­

rewolucja Dembińsk~ w maju zor tv na żołdzie obcych mocarstw, 
ganizowal we Wrocławiu zjazd de, Dlatego dwa razy ~drzuc it ponęt­
legatów zaboru austriackiego. któ· 
rego celem mialo być wylonienie ne oferty wstąp i enia do arm ii tu-

Z ruypo::?lczalni kor:.ystać mo::e 
grono l1<J.f1cz,tciels!de ll'y::sz.ych u­
c ek: i stud:'nci [l, Ł, co ' ":-':ic 
op: ócz. iJied.7iel· i .~w:',-t od god::.. 
iO--!J "r,~ ::, od J5 -~ 19. V;' soboty 
od rr~ d::.. 8--11, Z C::.·· '~ ' .. ' na 
I1l:.::. jSC' !1 !for:-.;;·' t8l' r;lOQtl r().~ :;lf .";Ctl 
oby t!'atek i mlod.:ie:: od l:J.1 16,tu 
( .:1.::iennie opr6c.: nic:d::.icl i śC1'iąt 

ft' 90d:.inach od 8- 20, fU soboty od 
qoc!z. 8-H. 

polski,ego rządu l~iędzY?Zlelnico- I rcck iej. nie przyjął również wyso­
wego. Zjazd ogranIczył .Slę do ,,~y- kich zaszczytów w szeregach wojsk 
dania ode~wy do. ~ar.octu pol,sk:e- eg ipskich, czy też hiszpallskich, 
go. Z kolet Dembmskt udał SIę do 
Pragi, gdzie obradował Kongres 
Słowiański, aby tu orędować na 
rzecz zgody między Węgrami. a 
Słowianami południowymi. 

!.Jale::.!! !J,::-[/onszc::a,: .:'e et' pro­
icktoluanqm Miastee:;ku Unill 'ersq­
teckim ::na;dzie się mieisce l1a wla­

Szczery patriota. "żołnierz z krwi slly gmach, UJ którym Riblioteka 
i kośd", szablę swą ofiarował tyl- rozpocznie nowe życie. pomnażać 

ko na usługi sprawy dobrej, wal- będżie swoie zbiorq służyć czytelni­
cząc jedynie .,za P~zą i waszą l kowi sf-lrawllie; i owocniej. 

W Paryżu zastal wezwanie WeI! wolność!", • Janina Racięcka 
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a nowym !,!!,e,!n~'Uimm~n~,!,!!l~ kinematografii po skiej 
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Przedsiębiorstwo Państwowe 
.,Film Polski" obchodzi w roku 
b~eżącym pięciolecie swego istnie­
nia. 

Z persp ektywy pięcio­
leda 

W okresie tych pięciu lat stwo­
rzone zostały możliwości normal­
nej prod1lkcji filmów krótkometra 
żowych jak i długometrażowych, 
fabularnych. Jeśli chodZi o te ostat 
nie ~'.plor: liczbow:y nie jest duży _ 
12 ~llmow to mnIej, niż przeciętna 
roczna produkcja polska w latach 
filmowej "prosperity" przed dru­
gą :"'?jną świ,atową. S~ jednak wy­
padkI, w ktorych me decyduje 
ilość:, lecz jakość. Wystarczy ze­
stawlc ~ sobą "Ostatz:i etap", "Uli­
cę gramczną" czy tez choćby "Za­
kazane piosenki" z "Gehenną" lub 
"Trędowatą" by dostrzec, jak da· 
leką drogę przebył polski film w 
okresie tych pięciu lat powojen­
nych. 

Przeciętny widz, być może, nie 
zdaje sobie z tego sprawy, gdyż 
wspomnien ie ludzkie bardzo częs­
to zawodzi - zwłaszcza, jeśli cho­
dzi o filmy. Przed kiik11nastu laty 
byliśmy zdani na oglądanie fil­
mów zachodnio-europejskich i ame 
ry~ańskich albo też własnych. pol­
skich, przedwojennych, bedacych 
jedynie dziesiątą wodą po' h'oil y-
vvoodzkim kisielu. Przedział kilku 
nastu lat sprawia, że wspomnienia 
nasze się zatarły i trzeba specjal­
nych przypadkó'w, by móc skon­
frontować dwie polskie. ){inema­
tografie - tę sanacyjną, ·"''lpib­
li:;tyczną oraz tę demokratyczną 
i po;;tępową. 

Okazję taką mieH ostatnio lite­
raci, muzycy, publicyści, realiza­
torzy filmowi, plastycy, aktorzy i 
pracownicy filmowi zaproszeni na 
czterodniowy zjazd poświęcony o­
mówieniu i przedyskutowaniu ak­
tualnych problemów twórczości fil 
mowej. Zjazd ten odbył się w Wiś 
le w dniach od 17 do 20 bm., a 
!program jego składał się z refera­
tów, pokazów i dyskusji. 

N a nowych drogach 
twórczości filmowej 

Podczas, gdy referaty i dyskusje 
rozwijały się na 1P1aszczyżnie za. 
gadnieil chwili bieżącej i to głów­
nie w odniesieniu do polskich pro­
dukcji filmowych, pokazy umożli­
wiły zebranym zestawienia na 
płaszczyźnie historycznej i między 
narodowej. Dwa filmy radzieckie: 

półświatka, obok pijaków, karcia­
rzy, amatorów ruletki i czcicieli 
pieniądza zobaczyliśmy bohaterów 
fi~~ów radzieckich: nauczycielkę 
WIeJską, BarbarQ Wasiliewnę. Ma­
szeńkę; górnilca z Donbasu, Matro 
sowa. kołchoźnicę wybraną do Ra 
dy Państwa, traktorzystów, leka­
rza, który przywrócił zdrowie 
dziecku, wrc!izcie bohaera fil­
mu "Opowieść o prawdziwym 
człowieku" -' człowieka radzi'cc­
kiego. 

Patrząc na ten montaż, z zado­
woleniem mogliśmy stwi€rdzić. że 
nasi bohaterowie są bardziej podob 
ni do bohaterów fiImu radzieckie­
go, niż do hollywoodzkich 
"gwiazd" filmowych, tak dalece 
odległych od ideału człowieka epo 
ki socjalizmu. Zadowolenie to jed 
nak nie przysłaniało nam krytycz 
nego spojrzenia na dotychczasowe 
osiągni·ęcia. Nasi tw6rcy Elmowi 
muszą jeszcze dokonać potężnego 
wysiłku, by zamienić nasza kne­
matografię w sztukę pra ';cló wie 
socjal.istyczną. Tworzący się w 
Polsce nowy typ człowieka musi 
znaleźć swoje odbicie tła b:ałym 
płótnie ekranu, filmy polskie mu­
szą stać się dziełami sztuki, tworzo 
nymi dla mas ludu pracu:i".łcego 
i odzwierciadlającymi jego Ż;H ie. 
Metoda realizmu socjalistycznego 
powinna jak najsz~'bciej zostać 
przyswojoną przez polskich fil­
mowców i 10 na wszystłtich sz('zE·b 
lach produkcji filmowej. 

Scenariusz - na;słabsza 
sirona naszych filmów 
Szczególnie wielka odpowiedzial 

ność leży pod tym \vzgl "~d,?m lla 
twórcach scenariuszy, będ1t!ych 
dotychczas najsłai)s·ó:]. str0ną :-in­
szych filmów. Byly onE często po­
dobne do domów bud')wanyeh je 
dynie przez majstrów i ~l1żynie­
rów-techników - bez szcze':(ólo­
wych planów architektonicznych . 
Taki stan rzeczy można bylo tole­
rować jeszcze w pierwszym okre­
sie rozwoju naszej kinematografii, 
ak obecnie, gdy plan sześcioletni 
przewiduje dojście do produkcji 
20 filmów rocznie, koniecznym i 
nieodzownym staje S!ę usunięcie 
niedociągnięć na odcinku scenario 
pisarstwa. 

Wśród gości zaproszonych na 
Zjazd Filmowy w Wiśle wyrażną 
większość stanowiH literaci. Jest 
to rzeczą całkowicie zrozumiałą, 
jeśli weźmiemy pod uwagę, że sce­
nariusz jest w takim samym stop­
niu rodzajem twórcwści literac­
kiej, jak i podstawą do realizacjL 
filmu. W Zwiazku Radzieckim 
Związek Literató'w posiada osobną 
sekcję pisarzy filmowych a sce­
nariusze stworzone przez pisarzy 

niejednokrotnie najpierw drukuje 
się W czasopismach literackich. a 
potem dopiero realizuje w atelier 
filmowym. Pisarz jest bow.iem 
tym, który obleka myśl w słowa, 
a na podstawie tych słów reżyser 
tworzy obrazy filmowe. Dopóki 
film był niemy, możli\vym był 
przeskok od myśli do obrazów, 
iPosługując się naj\vyżej prymi­
tywnym scenariuszem, będącym, 
właściwie rzecz biorąc, jedynie 
wskazówkami dla przyszłego mon­
tażu. Zupełnie inaczej jednak ma 
s~ę rzecz w wypadkn filmu dźwię­
kowego, w którym dialog gra nie­
poślednią rolę. F]~n przestał prze­
mawiać do widza jedynie zesta· 
wieniami obrazów, !przestał być 
jedynie wzrokowym.i impresjami. 

tyczną. W znacznie mniejszej ilości 
napłynęły do Filmu Polskiego pra 
ce literatów zawodowych. N ieste­
ty, wiele z nich również nie nada­
je się do reaEzacjL a winę za ten 
stan rzeczy ponosi niezrozumie­
nie przez literatów wlaściwych wy 
mogów filmowych oraz zakorze­
nione z dawnych czasów przeko­
nanie, że dzieło ich tak czy owak I 

, t' d' I \.vyw1'ocone zos,anle o gary no-
gami przez właśc;\l;ego twórc~ fil­
mu - reżysera. 

Praca kolektywna i walka 
o socjalistycznq sziu .kę 

. filmowq 
Na Zjeździe w Wiśle sprawa sce 

nariopisarstwa postawiona zosta­
ła jasno i niedwuz.n.acznie: twórca­
mi filrrou są w równej mierze re' 
żyser i scenarzysta, kompozytor 
i operator. Fllm jest dziełem pra­
cy dużego koJel;:tywu twórczego, 
a podstawą jego jest scenariusz 
będ~(':v pełnowartościow)'m utwo­
rem literackim. 

Scenariopisarstwo jest takim sa 
mym rodzajem literackim, jak po­
wieść. nowela, dramat czy też na­
wet wiersz, a możliwość popadnię­
cia w "grafo:nanię" 'kto wic. czy 
nie większą, niż w llli1ych działach 
literatury. Ludziom obdarzonym 
bujną wyobraźnią. a chodzącym 
często do kina, wydaje się niejed- Wypowiedz! dysl:;usyjne w cią ­
n okrotnie. że napisanie scenariu- gu czterodniowych obrad zjazdu 
sza jest znac;znic łatwiejsze od na są dowodem, że uczestni-cy jego 
pisania wiersza, dramatu czy też' zdali sobie sprawę z zadań, jakie 
powieści. Wydział Artystyczno-15tOją przen nimi, j3ko przed przy 
P rogramowy Filmu Polskiego po- sz.ły:ui wsp~ltwó1"ca~i ";aszej S?­
siada sporą kolekcję nadesłanych cJallstycZJ:~J szt~kl filmo:wcJ: 
na jego adres utworów. kt~re WY-I ~pus~czalismy Wl~łę przeko~:ull, 
kazują wielką dysproporcję mlę- ze ZJazd, w ktorym brahsmy 
dz\t zamierzeniami ich autorów, a I udział, rozpoczyna nowy etap w 
rz~czywi.stą wartością arty::;- rozwcju pulskiej kinematografii. -=- 'WIiCZTT iWtJ4rwt !WffiI WK14"Ed * 

L. Turowźcz: vValewice, pOW. łowicki 
H 

"Kulisy" życia niektórych świetlic łódzkich 
w świetle wypowiedzi korespondentów "Głosu"-

W ~.drJ.wozdaniu. zamie:;zczJnym 
niedawno w "Głosie" z okazji fe:"g­
walu sztuk rosyjskich i radzie(!k:(:h. 
zorganizowanego prt:ez łódzką 
ORZZ VJSpoITll1;cliśmy po królc':) Q 

pewnych bolączkach i nied ·Jciągn;ę­
ciach w pracy łódzkich świetlic 1'0-
botrIiczych. 
Miło nam donieść, że uwagi te 

znalazły szybko oddźwięk .:1a "za­
interesowanym terenie": oto w o­
statnich dniach otrzymaJi~my od na 
szych korespondentów fabrycznych 
szereg ciekawych relacji, dotyczą­
cych życia świetlicowego jódzld~h 
zakładów pracy. RelRcje te są roz­
maite. w jednych przeważają .. ci,,­
nie", VI drugich widzimy "olaski 
i. ś\yiatła" ... 

Nie pomoże wysiłek 
jednego człowieka 

,.swietIica nasza - pisze tow. J. 
Kossman, korespondentka ,.Gł03U 
Robotniczego" z PZPB Nr 6 -­
ocknęła się trochę z wielom!os.lęcz­
Ile!;o letargu". 

Jak się okaZUje, tym, który zbu­
dził ją do życia, jest nowy iej k :e-

rowni'k. Zorganizował on kursy .~ę­
zyka rosyjskiego, kurs dla an'll1·\be 
tów, sekcję dramatyczną, baleto'c--:ą. 
zespół orkiestrowy. urządził 'l'.'Y.lta­
\,.Tę doroblm pięcioletniego, ale ... 

Ale - jak pisze tow. Kossman -
"na kursy języJ\:a rosyjsldego 7api­
sałIJ się stosunkowo niewiele f.,sób, 
ogh)szenia o kursie dla analbbeiów 
wiatr pozrywał, wystawę mało kto 
zwiedza, a orkiestra nie może mleć 
prób, bo piee jest zepsuty I ludne 
w świetlicy marzną". 

Tow. Kossman słusznie !1{leluje 
do Dyrekl"ji Zakładów, Rady Z>lk!a.­
d owej, Zw. Zawodowego i t. d., aby 
d6prOwadziły świetlicę do "tanu u· 
żywalności(ktmieczność bezzwłocz­
nej naprawy zepsutego pieca!) i do­
pomogły nowemu kierowllikawi w 
j~gO 11racy. 

"U nas życie świetlicowe 
rozwija się pomyślnie ... H 

"u nas" - to znaczy w PZPB 
Nr 5. Oto, co pisze nasz korespon­
dent z terenu tyc.h 7.układ6w tow. 
T. Kasperski: 

"Nowy sezon pracy kuHlJ~'alt1o -
oświatowej naszej świetlicy rozpo­
częliśmy od· propagandy Mks!~<:a 
PogłębieniR Przyjaźni POlsko ·Ra­
dzieckiej. W ramach tego mi<3S1<"::!l 
koło dramatyczne młodzie~y nanej 
ś,-"ietlicy przygotowało insc~ .\·zac!ę 
utworu W. !Majakowskiego p. ~ ... na 
dio - Październik" oraz tańce tO~yj­
skie (w wykonaniU młodzieży i dZle 
ci). 

Z inscenizacją występowaMrr.y w 
.,Melodramie" (ORZZ), w PZPB 
Nr 16, w Komitecie Woj~'N:'idzkitn 
PZPR i na festiwalu sztuk rosyj­
Ekkł> i radzleckich w tca,~!e .m. 
Jaro.cza. 

Prócz tego U1'2ądzi1iśmy na tere­
nie świetlicy Wystawę Payjażni 
Polsko-Radzieckiej w formie fole­
sów i plakat6w propagand.)wych. 
F0nadto zorganizowaliśmy w tym 
czasie kurs języka rosyjskieg,), któ­
ry cieszy się dużym zaintc"e50W:i­
niem wśród nas'zej załogi fabryc:::­
nej. 
Ro?,p.rowadziliśmy równieJ; ::':200 

biletów na filmy radzieckie oraz 
1125 biletów do teatrów - w !"u­
mach . akcji Miesiąca Pogłęb:enia 
Przyjaźni Polsko - Radziecki~j . 

dział w jego działa1l1ości), istnieje 
kurs iezyka rosyjskiego. 

Jakie jednak wyżej wzmiankowa 
na działalność oświatowo-kultural­
na może się rozwijać, skoro nawet 
z "dostępem" do świetlicy są podoll 
ne trudności? Czyżby dyrekcja, or­
ganizacja partyjna, rada zakla<lowa 
i organizacja ZMP - zapytuje nasz 
korespondent zadawalały s:ę 
samym faktem ,.posiadania" !ali 
śWietlico1.vej, a było im zupełnIe o­
bojętne, czy w tej sali rozwija się 
jakaś twórcza dzialalność? 

Z tym złym stanem rzeczy należy 
jak na.jrychlej skGńczyć. Fabryka 
nie jest dziś jl'.dyn·le miejscem pra­
cy, ale i szkolą i miejscem rozrywki. 
I dlatego czynniki, pod których adre 
sem tow. Kaden wysuwa liczne "ża 
Je i pretensje", winny położyć \\'l'esz 
cie należyty a>kcent na rozwój życia 
świetlicowego na terenie PZfDzW 
Nr 6. 

Dobrze pracuje świetlica 
PZPW Nr. 37 

"Wielki przełom" j "Zycie dla na­
uki" zestawione zostały z angiel­
ską "Mirandą" i francuskim "Cloch 
merle", a przedwojenna polska 
"Gehenna" skonfrontowana zosta­
ła z "Domem na pustkowiu", "Po­
wrotem do życia", "Czarcim żle­
bem" i "Robinsonem warszaws­
kim". Jak . widać zdecydowaną 
!przewagę miały filmy polskie, któ 

re jeszcze nie pojawiły się na ekra W- ~ R O P P E R satyryk w służbie postępu 
nach, jako że wyprodukowane zo- - ~ _ _ 

Jeśli chodzi o "normalną". co­
dzienną pracę, świetlica PZPB !J: 5, 
pro'wadzi: 

"W nowym sezonie - pis-ze nas]; 
korespondent !Z PZPW Nr 37 - no­
we życie panuje w naszej . świetlicy. 
Przeja\\7i a ~ywą działalność chór, 
który składa się z 30-m osób. Chór 
pracuje dobrze i zapewne dlatego 
jest chętnie zapraszany na Występy 
przez inne zakłady. Występował on 
także i w paru wsiach, gdzie go 
przyjmowano burzliwymi oklaska­
mi. 

:stały w. ostatnim okre~ie czasu. I William Gropper urodził się w r • . fa,szystowskim najeźdźcom: bestial-\ pobytu w ZSRR. 
Celem Zjazdu było bowrem zapo- 1897 w ubogiej dzielnicy New-Yor- . stwo hitleryzmu i boha!erslq ruch Artysta obecny jest w "pełnym u­
znanie się z najnowszą polską pro I liu East Side. Jako najstarszy spo- l oporu ludów, walczących o pokój i zbrojeniu" plastyka wszędzie tam, 
d~k~j~ filmową i pr,ZedY~kutowa-li śrÓd pięciorga rodzeństwa bardzo I t. p. gdzie wre walka o sprawiedliwość 
nIep JdeJ bP~ląc~clh :r:roole,mow

d
· P 1 wcześnie mUSi już dzielić z rodzka I GrGpper -many jest l ceniony społecmą, o wyzwolenie klasowe i 

O o me, Ja { me wrocą o o - . ' . . . 
k · k 't l" '. b . t I I mi ł}boW1ązek zapracowania na u- przez naJszersze masy llraCUJące narodowe. s l -ap l a lSC.i l o szarmcy, .a;: sa- , '" I .'. 

mo nie wrócą już na polskie ekra- ! trzymani? liczneJ .rodzlny• Ja~o mlo I USA. Jego ?btazy 1 rysunki ~atyry- Z radością wita budo,wnictwo so· 
ny książęta, wierne sługi, pańskie, dy c~łoPlec zosta!c zatrud~lOny w czne. są oręzem po~tęPOwyCh I,rewo cjalistyczne w ZSRR ł w krajach 
dworki, melodramat i fałszywy fol sklepie konfekCYJnym. Juz wtedy )ucYJnych elementów społeczeJlstwa demokracji lmlowej. 
klor. Nie wrócą dlatego, bo nikt ' rozpoczyna utrwalać w rysunkach amerykańskiego do walki z uci- Gościna w Polsce, zachwyt artysty 
ich już obecnie nie pragnie, gdyż obserwaCje ciężkiego życia, które o skie.m klasowym, z roozimym impe- dla (}ynamiki, z jakim społeczeń~ 

utracili swoją rację bytu. W okre 4 ! grabiło młodego chłopca z bezłros- rializmem. stwo nasze buduje własną przysz­
sie odbudowy Warszawy i budo- ! kiego dzieciństwa. Gropper współpracuje szereg lat lość, znajdują ",ryraz \V szeregu 
wy trasy W - Z, w dobie socja-\ Jednocześnie z pracą zarobkow~ z NEW MASSES i z komunistyczną prac, wykonanych przez Groppera 
listyc.znego ~sp.ółzawod?-ictv:a pra poświęca czas wolny studiGm w wie gazetil Morning Freiheit, z wydaw na t.erenie hut śląskich, P.<\.FAWA­
cy, m-kogo nIe mteresuJą juz ary- czorowej szkole rysunItów. Kontynu 
sto~rat.yczne, "trędowate" i miesz- uje studia w Państwowej Akademii 
czanskie "gehenny", a przekaza-

. . h k' ł ł b' sztuk PięknYCh, po czym linez pe-me lC na e rame wywo a o y Je-
dynie salwy śmiechu na wJodowni wien czas uczęszcza do ~anej ~ 
_ tak jak to miało miejsce kilka New-~orku ~Oły ~errere a, gdZie 
dni temu na zjeździe w Wiśle. pracuJe pod klerunluem Henzi, :Bel 
Możemy więc być dumni z tego, lows i Gilesa. Temperament satyry­

ze odbudowując całkowicie znisz- ka ujawnia się już we wczesnych 
czoną przez wroga kinematografię pracach artysty. Jest rysowl.Jikiem 
polską, nie kontynuowaliśmy sta- od 25 lat. Po malarstwo sięgnął 
rych i prowadzących na manowce przed 15 laty. 
dróg, ale zdobyliśmy się na wielki William Gropper ciężko doświad­
wysiłek stworzenia filmów będą- czony w życiu swym przez imperia­
cych prawdziwymi dziełami sztu- l~styc?my mechanizm wyzysku czło­
ki. Wzorem pod tym względem by wieIta In-zez człowieI,a - wypowia­
ła dla nas kinematografia radziec- da bezkompr{)misową walkę kapita 
ka, socjalistyczna. Iisiycznemu ustrOjowi, zaprzęga do 

Kinematografia t~j walki całą pasję twórczą art y-
radziecka wzorem dla sty - oskarż)'ciela imperialistyczne­
naszej kinematografii go bezpł"awia. Aktem oskaricnia o­

bejmuje Gr6pper wszystkie od.cinkl W. Gropper: "Ludobójca" 

1. koło sam{)ksztakenJowe (obej­
mujące takie przedmioty jak mate­
matyka, chemia, nauka o Polsce 
współczesnej i zagadnienia ma~ksi.z 
mu - leninizmu); 

2. kolo filmowe (zapozna w"H1ie s:ę 
z tematyką li ocena wartości fil-
mów); . 

3. kursy początkowego cZy~:lrl!a i 
piso.nia; 

4. zespoły: wokalny i muzyczny; 
5. sekcję sportową i gier towa­

rzyskich; 
6. bibliotekę, (która cieszy się co­

raz większym powodzeniem i ,'l 
chwili obecnej liczy około 500 ('zt')n 
ków). 

Wyniki dotychczasowej drlałalnoś 
ci naszej świetlicy oceniamy jako za 
dowalające, staramy się :ednak 
wciąż o CO!l'atz lepsze osiągnięcia w 
naszej pracy kulturalnej i oświato­
wej. Pow3lŻną przeszkodę w na­
szych zamierzeniach stanOWi brak 

I odpowiedniej sali do wszelkiego ro­
dzaju występów, wyświetlilnia fil­
mów i t. p.". 

Świetlica !YDU "zamknię­
tego" w PZPDz Nr. 6 · 

Mamy również w świetlicy dość 
pracowitą sekcję drama1:ycz.ną, skła 
dającą się z 20-tu osób. Sekcja ta 
wystawiła już 2 sztuki sceniczne; (tU. 
innymi "Matkę". Gorkdego) a teraz 
przygotowuje groteskę p<>d tytułem 
"Mo,ntaż wiejski - Bumcyk", . insce 
niw:ację "Obóz jeńców'! i ~ecytacje 
~biorowe. 

W PZPW Nr 37 został zorganizo­
wany kurs dla analfa.betów, którzy 
bardzo chęmie nań uez~ą i są 
zaduwoleni, iż w Po)S()e Ludowej mo 
gą uczyć się, aby zdobyć dostęp do 
wIedzy, którego przed tym nilrdy nie 
mieli. 
Odbywają się u nas takie kursy 

języka rosyjskiego. .. 
Na. naszym oddziale istnieje biblio 

teczka, która posiada 210 ksląłek o 
treści beletrystycznej 1 biblioteczka 
marksistowska. 

Od 20 b. m. zorganizowano w na­
szej świetlicy balet, Składający się 
CI: dorOSłych i dzieci. Muszę podkreś­
lić, ze bardzo dużo zawdzięcza:ony 
kierowniczce świetlicy, . Janinie 
Drożdż, która dba ba,rdzo o to aże­
by jej świetlTic'a osiągnęła jaK naj-

Swietlica na terenie Państw. Zakł. lepsze rezultaty w pracy kultural­
Przemysłu Dziev.."lial'sko-Włókienni- nej i oświatowej". 
czego Nr 6 (przy ul. Wierzbo ",ej ,~. * 
Nr 44) nie zna - jak stwierdza ko- Z wyżej przy1j;oczohych relac:ji ko 
respondent "Glosu Robotniczeg0", respondentów fabrycznych .. (Hosu" 
J. Katlen - bolączek lokalowych. wynika, że rozmaicie (dobrze i źle, 

S'vvietlica ta, owszem, mieści się właściwie i niewłaściwie) przebiega 

W ostatnim dniu zjazdu wyświe życia burżuazyjnego społeczeństwa. 
tlony został montaż fragmentów 
filmowych zatytułowany .. Czlo' Tematem jego twórczośc·i jest ucisk 

w ladnej, odnowionej sali, jest wy- praca i działalność łódzkich świe­
posażona w odpowiedni :::przęt tlic robQtniczych. Są wśród nich 
świetlicowy, tylko że kor~Y5tal1ie z świetlice typu PZPDzW Nr 6 1" typu 
niej (t. j. z tej sali) wyma.ga ... "spe- PZPW Nr 37. Niewątpliwie '- da­
cjalnego ze2:wolenia dyrekcji" (?). lej napływające korespondencje (a ' 
To też w praktyce - pisze tow. Ka przede wszystkim krytyczne) pozw->i, 

• _ . • den - malI» kto do świetlicy przy- nam oświetlić ogólny obrali: pracy 
mctwami z",iązkow zawodowych, l GU l PDT we WrodawlU. chodzi, hG świetlica jest po prostu fabrycznych centrów kUltury 1 o-

wiek w filmie radzieckim i ame- klasowy i walka proletariatu, za­
rykanskim". Obok bohaterów HOli chlanność . monopolistów l zastra­
lywoodu: gangstera, "Gildy", ka. szający WZlrost be.zrobocia, cynizm 
pitalisty, wyfraczonych business- imperiali,słów, opóźniaJących stwo· 
manów. wydekoltowanych dam z I nenie "drugiego frontu" przeciwko 

postępOWych organiazcjj lewico- Prace Groppera stały się dziś bro stale zamknięta". św.iaty, pomagając w podciągnięciU 
wycb, publikuje szereg zbiorów ry· nią przeciwko reakcji l wrogom A przecież na terenie PZPDzW świetlic źle dotychczas pracUjących 
sunltów i litografii, opatrzonych wła postępu społecznego na całym śWle.! Nr 6 i~t,niej~ kurs dla anal!'lbetów I do tego poziomu: który j.est niezbęd 
snynl:1 t~.kstami, ilustruJ'e ... górą 30 cł'" ~na ktory, mestety, uczęszczają tyl- ny dla wykonam a i.ch Wielkich i od 

v 1-'..... . ko 4 osoby), istnieje koło dramatyc<i: powiedzLal1U'ch zadań. . 
ksi~iek. wykonuje 5~ r.vsunków z Helena Kra.Jewska. ne (choć tylko Daxe osób bierze u-o . Opraeow.l STEP. 



W czasie narady racjonaliza­
torów z naukowcami, która od­
hyła się w Politechnice Łódz­
kiej, J. M. Rektor prof. Osman 
Achmatowicz wygłosił przemó­
wienie, w którym oświadczył 
m. in.: 

7' 'Jesteśmy pokoleniem Polaków, któ 
temu przypadło w udziale historycz­
ne zadanie budowania na swych zie­
miach (ljczystych zrębów socjaHzmu. 
Pierw~7e kroki na drodze, wio da­

tej do tego ustroju społecznego, st~­
wialiśmy w warunkach wyjątkowo 
ciężkich: w momencie najwię!(szvch 
trudności i braków materialnvel, ja­
kie naród nasz kiedykolwiek przeż:'­
'WaJ, w momencie, gdy na skutek bez­
przykładnych zniszczeń woj enr.ych, 
hyliśmy we wszystkich dziecbn1!ch 
tJospodarki narodowej cofnięci wstecz 
lEI całe pokolenie. 

Zwycięska realizac;a 
dzieła odbudowy 

W skutek tego pierwszy okres po 
wyzwoleniu poświęcony być 

!nusiał przede wszystkim wytężonej 
płacy odbudowy kraju: odbudowie 
zburzonych miast i wsi, zniszczone­
go plzemysłu i rolnictwa, odbudowie 
naszej kultury duchowej. 

Nasze młode państwo ludowe wy­
w!Gzało się z tego wielkiego :t:arlania 
w sposób godny najwyższego podn­
wu: w niespełna pięć lat odbudowa­
ne zostały i przywrócone do życia 
wszystkie podstawowe elementy na­
szego organizmu państwowego. 

Z uczuciem wielkiego zadowolenia 
l dumy czytaliśmy na początku tego 
tygodnia radosne słowa Głowy na­
szego Państwa, Przewodniczącego 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, że trzy­
letni narodowy plan odbudowy został 
już na dwa miesiące przed terminem 
wykonany. Możemy przeto śmiało po 
wiedzieć, że Polska ludowa wycho­
dzi z okresu odbudowy zwycip'3ko. 

Zadania w obliczu 
Planu 6-letniego 

jeśli ~ okresu, który stoi przed 
namI, chcemy wyjść również 

zwycięsko, jeśli walkę o realizację 
planu 6-letniego chcemy wygrać, to 
musimy uporczywie dążyć i nieustan 
nie dbać o stały postęp techniczny 
w naszym przemyśle, o stałe polep­
szanie metod produkcji i o moderni­
zację oraz racjonalizację środków 
produkcji. 

Tylko wpwczas będziemy mogli u­
łyskać z techniki możliwie najwięk­
sze korzyści. Tylko wówczas będzie­
my mogli produkować coraz więcej, 
coraz lepiej i coraz taniej. Tylko 
wówczas będziemy mogli zmniejszy:: 
wysiłek fizyczny robotnika, a ciężar 
produkcji przerzucić na maszynę. 
Tylko wówczas będziemy mogli wy­
równać nasz niedorozwój cywiliza­
cyjny i stanąć w jednym szeregu z 
przodującymi narodami. 

W krajach kapitalistycznych ulep­
szenie produkcji leży wyłącznic w in 
teresie jednostek, w interesie posia­
dal':zy środków produkcji. Dążą oni 
do ulepszeń w pogoni za zdobyciem 
większych zysków i pomnożeniem 
swych kapitałów. Pomysły swoje i 
wynalazki zachowują wyłącznie dla 
siebie, chroniąc je tajemnicą paten­
tów i strzegąc zazdrośnie przed roz­
powszechnieniem i przed pożądli­
:wym okiem konkurentów. 

""' skutek tego maszyna w krajach 
kapitalistycznych jest obcą i wrogą 
rc.botnikom siłą, obliczoną na wyży­
łowanie ich pracy. Wręcz odmienny 
jest obraz w ustroju socjalistycznym. 

Nr 32~ 
T 

• • • • Nauho służbie postępu • • • • 

Politec ni Ł' zk otwiera swe wrota 
przed robotnikaDli 

Najszersza i najściślejsza racjonalizatorskim współpraca 
Przemówienie Rektora 

z ruchem 
Achmatowicza na naukowców naradzie • 

I racjonalizatorów 
Ustr6j socjalistyczny 

wyzwala twórcze siły 
robotnika 

R obotnik w tym ustroju, dzięki 
uspołecznieniu środków produk­

cji, nie jest już pozbawiony intelek­
tu i woli, nie jest dodatkiem do ma­
szyny, lecz czuje się na równi z maj­
strem. inżynierem i dyrektorem, jej 
kierownikiem i współwłaścicielem. 
Poczucie to zmienia całkowicie jego 
pcstawę rozumową i uczuciową wo­
tec maszyny i wobec problemu jej 
ulepszania. Robotnik uświadamia so­
bie, że maszyna nie jest środkiem, 
służącym do tego, aby go wyzyski­
wać, lecz jest ona narzędziem jego 
pracy, przeznaczonym do sluienia 
jemu samemu. Z tej świadomości w 
robotniku rodzi się pewność, że ulep 
szenie maszyny podniesie jego byt 
materialny, zmniejszy wysiłek jego 
pracy fizycznej, da mu możność a­
wansu, rozgłos jego imieniu. 

To są najistotniejsze przyczyny, 
dla których robotnik w społcczeó.­
stwie socjalistycznym jest zaintere­
sowany i dąży do ulepszenia produk­
cji. 

Ruch racjonalizatorski otworzył 
nam oczy i pokazał, jak wielkie re-
7er·wy inteleltlualne nagromadzone 
są w klasie robotniczej, jak 'wiele 
jest w jej łonie ukrytych talentów. 
11m rezerwom i talentom trzeba dać 
wożność wyjścia Z ukrycia, aby mo­
gły zabłysnąć, działać i rozwijać się. 
Drogą do tego jest właśnie ruch ra­
(:jonalizi1torski i to jest jego waTto­
ścią i silą duchową. W takim ujęciu 
ruch ten staje się środkiem wydoby­
wania z klasy robotniczej najzdol­
n,ejszych i najwartościowszych jed­
nostek oraz szkołą, kształcącą tych 
ludzi na pionierów postępu technicz-
nego. ,. !:~.. ' , . ;.' . 

Ruch racjonalizatorski 
R uch racjonalizatorski powsta~ w 

łonie mas robotniczych w spo­
sób żywiołowy i przybiera coraz 
większe rozmiary. Z tego powodu 
!lie 100żna go nadal pozostawia:: sa­
memu sobie. Podobnie, jak burzliwy 
potok wiosenny, którego siłę chce­
my zużytkować, również ruch ten 
wymaga, aby mu dano dobrze prze­
lI'y31ane drogi ujścia i skierowano w 
najwłaśclwsze miejsce. Mam tu na 
myśli takie sprawy, jak zbieranie po­
mysłów w określone grupy, ustala­
nie hierarchii ich ważności i pilności, 
rozprowadzanie do właściwych za­
kładów pracy, i szereg innych pro­
blemów, związanych z uporządkowa­
niem ruchu racjonalizatorskiego. 

W pracy tej do pomocy powinny 
stanąć w pierwszym rzędzie stowa­
rzyszenia techników, instytuty ba­
dawc7.e i wyższe szkoły techniczne. 
Współpraca Politechniki z ruchem 

racjonalizatorskim, z a i n i c j o w a n a 
przez Akademię Górniczą i Politech­
nikę Śląską, znajduje się dopiero w 
swej początkowej fazie i dlatego by­
łoby na czasie rozważyć, jakle for­
my 'Współpracy tej należałoby nad~ć. 

Współpraca nauki 
Nie może być najmniejszej wąt­

pliwości, że nauka odgrywa 
ogromną rolę w ruchu racjonalizator­
skim. 

Nadzwyczaj ważne jest podejście 
do .problemu racjonalizacji z punktu 
widzenia naukowego, to znaczy pod­
dania tych problemów naukowej ana 
lizie. Na tej drodze dojść można do 
wszelkich szczegółów tego zaqadnie­
nia oraz można stworzyć właściwe 
i trafne podstawy oraz program dla 
dal~zego szerokiego dzialania. 

Niezwykle ważne jest także, że 
nauka sama otnymywać będzie no­
wy i obfity materiał od pl'aktl'ki ra­
cjonalizatorskiej. Materi.,ł ten stano­
wić bp,dzie dIn niej bodziec i pożyw­
kę dla dalszego rozwoju i udoskona­
lania. DQtyczy to szczególnie nauk 
technicznych. 

Z lego powodu nawiązanie bliskie­
go kontaktu pomiędzy światem 'nau­
kowym i najszerszymi sferami racjo­
nalizatorskimi jest sprawą pierwszo­
rzędnej doniosłości zarówno dla pod­
niesienia stopnia racjonalizacji, jak 
i dla przyśpieszenia postępu technicz 
negl> oraz dla ożywienia i zbliżenia 
do życia naszej myśli naukowo­
badawczej. 

we własnym zakresie rozwiązać 
nie będą się czuły na siłach. 

2) Zgłaszamy gotowość służe­
nia naszymi laboratoriami i 

urzadzeniami naukowo - badaw-

wynalazców o znanych nam no-' skutecznego zniesienia sztucznycb ( 
wych pomysłach racjonaliza.tor- nlepotrzebnycb barier, dzlelący~h dO 
ski ch zagranicą. niedawna świat pracy od wyzszych 

Sprawa zbliżenia wyższych uczelni 
do ruchu racjona.lizatorskiego oraz 
sprawa wynikających z tego ruchu 
zamÓ'wiel1 społecznych była przedmio 
tem narad i dyskusji w uronie nC" l­
kowców Politechniki Łódzkiej. 

Nasze propozycje 
i zobowiązania 

p rzychodzimy na dzisiejszą nara-
dę z koukretnymi propozycjami, 

dającymi się wprowadzić niezwłGlcz­
iue w życie. Propozycje te mają cha­
rakter doraźny i nie wyczerpują 
oczywiście wszy"tkich nasuwających 
się tu m.ożliwości. Toteż z hiegiem 
czasu będą musiały być uzupełnione. 

,.t) Politechnika Łódzka zgłasza 
.. gotowoś.:: służenia klubom 

wynalazców' i racjonalizatorów 
wiedzą i doświadczeniem swoich 
profesorów, adiunktów i asysten 
tów w sprawach, ktÓre kluby te I 

czyrni w przypadkach potrzeby 
sprawdzenia wynalazków meto· 
dami naukowymi, na specj'ilnych 
przyrządach , które Polilechnnika 
posiada, a których nie mają za­
kłady pl dCy i kluby wynalaz­
ców. Przy tego rodzaju bada­
niach służymy calym naszym 
sprzętem naukowym, ndszymi 
księgozbiorami i znajomością ob 
cych języków. 

3) Zgłaszamy gotowość przyj-
mowania do opracovlania po 

my słów wymagających specjal­
nych studiów, analiz i skontrolo­
wania, nie naruszając prdw au­
torów pomysłów. Możemy odda­
wać te pomysły do opracowania 
starszym studentom, jako tematy 
prac dyplomowych. 

4) Zgłaszamy gotowość wygła-
szania na terenie fabryk od­

czytów i pogadanek dla racjona­
lizatorów, w pierwszym rzędzie 
na tematy ściśle związane z ich 
dziedziną pracy. 

!"!') Zgła5zamy gotowość stałego 
d informowania zainteresowa. 

nych zakładów pracy i klubów 

6) Zgłaszamy wreszcie goto­
wość przetłumaczenia bro­

szur radzieckich, znanych pod 
nazwą "Techminimum". Jak Wla­
domo, broszury te zawierają w 
formie jak najprzystępniejszej 
podstawowe wiadomości technioz 
ne z wąskich dziedzin, stanowią­
cych odcinek pracy poszczegól­
nych robotników. Sądzimy, że 
byloby pożądane, aby każdy ro­
botnik przyswoił sobie wiado­
mości zawarte w broszurze, doty­
czące jego dziedziny. 

Zdajemy sobie sprawę, że zgłoszo­
ne tu skromne zobowiązania stano· 
wią właściwie dopiero zapoczątko· 
wanie wsp6łpracy naszej Politechniki 
z ruchem racjonalizatorskim, że za 
tymi pracami przyjść muszą jeszcze 
dalsze konieczne do tego, aby Poli­
technika nasza w coraz większym za­
kresie weszła w orbitę ruchu racjo­
nr.1 izatorskiego. 

Te zobowią;zania są nie tylko wy­
razem naszych chęci zaspokojenia 
pewnych aktualnych braków, narzu­
conych przez potrzeby zewnętrzne. 
Są one także wyrazem naszego im­
pulsu wewnętrznego, który dąży do 
jak najszybszego i jak najbardziej 

uczelni. 

Politechnika spłaca 
klasie robotniczei 
zaci~gnięty dług 

Chcielibyśmy, aby te dążenia zna­
lazły oddźwięk w sferach, do których 
są skierowane, w sferach robotni­
czvch. 

Powstanie swoje zawdzięcza Poli­
technika Łódzka klasie robotniczej 
Łodzi, jej stałemu dążeniu do pod­
niesienia swej kultury technicznej. 

Dziś Politechnika Łódzka, po prze­
łamaniu pierwszych organizacyjnych 
tIudności, stoi już mocno, już żyje 
własnym silnie pulsującym życiem i 
ma wszelkie możliwości rozwoju na 
przyszłość. 

Jest naturalną formą wdzięcznoścI. 
jest chęcią spłacenia zaciągniętego 
długu i poczuciem głęboko pojętego 
obowiązku, _że Politechnika teraz naj 
silniej pragnie współdziałać w roz· 
wiązaniu zagadnień, stojących przed 
klasą robotniczą, że sama chce, nio­
sąc tę pomoc, iść do fabryk i że pra­
gnie szeroko otworzyć swe wrota 
przed robotnikami w dążeniu .do jak 
naj ściślejszej l najskuteczniejszej 
współpracy. 

FRYDERYK ENGELS 
Wielki ~ódz i nauczyciel proletariatu 

(W 129 rocznicę urodzin) 

MARKS-ENGELS-LENIN- STALIN 
Dnia 28 listopada 1820 roku urodZIł \ owym czasie dosze:H do tych samych nego poparcia materialnego, którego 

się w mieście B ... rmen w Nadre- wniosków, co Engels. Więzy niez:l- stale udzielał Engels Marksowi, to 
nH przyjaciel i najbliższy współpr.,- chwianej przyjaźni połączyły na jeszcze większą rolę odegrał Engels 
cownik wielkiego Marksa, Fryderyk I zawsze obu geniuszów. w opublikowaniu drugiego i trzecie­
Engels. Nieocenioną zasługą Marksa i E\'l- go tomu "Kapitału". "Rzeczywiscie 

Całe życie Engelsa jest przy;{ła- gelsa bylo to, że wykazali oni W spo- - pisał Lenin - te dwa tomy "Ra­
dem ofiarnej służby dla sprawy !>ro- sób naukowy nieuchronność kracbu pitału", to praca dwóch ludzi: Mar­
letariatu, dla sprawy mas pracują· kapitalizmu i triumfu społeczeństwa kga i Engelsa". . 
cych i uciskanych. socjalistycznego. 'rym samym socja- Jako uczony, Engels odznaczał !'ię 
Młody Engels, syn właściciela fa- lizm z jałowych marzeń o lel>szej z~mni('wającą wielostronnością i 

bryki włókienniczej, znalazł w sO!lie przyszłości przeistoczył się w naukę. bogactwem wiedzy. Ekonomia poli­
dość odwagi, aby ;;erwać ze środowis- Marks i Engels udowodnili, że 111'0- tyczna i filozofia, przyrodoznawsiwo 
kiem, w którym się urodził, poświędć ga do sJ):>łeczeństwa socjalistycznego i historia, filolOgIa. porównawcza i li­
wszystkie sily. całą wiedzę i genia 1- prowadzi poprzez rewolucję proleta- teratura, polityka międzynarodowa 
ne zdolności służbie klasy, której hi- riacką i dyktaturę proletariatu. Za- i strategia wojskowa - oto szeroki 
storia przeznaczYła wielką rolę - łożyciele marl,sizmu uczyli, że prole- zakres zainteresoWdń naUKowych En­
l'I'yzwolenie siebie samej i całej ludz- tariat nie zaoła zwyciężyć i nie hę- gel"a, zalues dziedzin, w który~h 
kości spod jarzma wszelkiego uci- dzie mógł zbudować nowego społ!'- wystąpił on jako śmiały nowator, to-
sku społecznego i politycznego_ czeństwa bezklasowego, jeżeli lI:e rujący nauce nowe drogi. 

' . ....., utworzy on swej własnej partii ro- En/?:elś był nie tylko uczonym, l<lcl W teJ szlachetneJ rol.l bOJowll1 ~a botniczej, partii komunistycznej. również i rewolucjonistą, bojowni-
o sprawę pl'oletal'l~tu En;?,' e~s Marks i Eno'el~ poświęcili życie Idem. W burzliwyl:! okresie rewolu-

zna~a70ł towarzysza brom w ?SOOlC walce o ulwor;enie tnkiej partii i u· cji 1848-1849 roku Engels walcz:vł 
gemalnego Karola Marksa, ktory w zbrojenie jej w teorię rewolucyjnlł - wraz z Marksem o zwycięstwo rewo-

rodowemu, która zlikwiduje ucisk go­
spodarczy i polityczny, jest proleta­
riat ~ grabarz społeczeństwa kapi­
talistycznego i twórca nowego Sp().o 
łeczeństwa socjalistycznego. 

Oświecić proletariat, zorganizowaE 
go, prZygotować do przyszłego ataku 
na twierdzę kapitalizmu - oto w 
ezym widział Engels główne zadani\) 
swego życia. 

Wraz z Marksem toczył Engels 
zaciętą walkę o utworzenie partii pro 
letariackiej, o wyzwolenie klasy ro. 
botniczej spod obcych i wrogich jej 
wpłYwów. Działalność Engelsa w sze­
regach "Związku Komunistów" (18U 
do 1852) i "Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Robotników" (l864 do 
1872) - oto konsekwentne etapy tej 
walki o partię proletariacką. 

Po śmierci Marksa całe brzem" 
kierowania międzynarodowym ::u­
chem robotniczym spadło na barki 
Engelsa. 

Z ogromną sympatią śled~ił En­
gels walkę rewolucjonistów rosyj­
skich z caratem. Podobnie, jak 
i :Marks, Engels interesował &ię 
szczególnie Rosją, narodem rosyj­
skim, jego historią, kuIt~ i litera­
turą. Nauczył się języka rosyjskiego 
i czytał w oryginale utwory Puszki­
na, SałtYkowa - Szczedrina, Czerny­
szewskiego i Dobroliubowa. "To wieI .. 
ki i utalentowany naród" - oto jak 
~kreślił Engels naród rosyjski, pod­
kreślając jego og.:omną rolę w hi­
storii świata. Engels przepowh:dd, 
że w przyszłości naród ten odegra 
jeszcze ważniejszą rolę, ponieważ 
Rosji sądzone jest posunąć naprzód 
sprawę rewolucji w Europie. 

Engels miał nadzieję, że uda mu 
się jeszcze "zajrzeć do XX wieku" 
i doczekać rewolucji rosyjskiej. Do 
późnej starości (Engels zmarł w wie 
ku 75 lat) zachował cechujący go bl­
jowy duch rewolucyjny, optymizm i 
radość życia. 

~---~--~~-~~-~~~-~--~~~~--~~~.-------~~~~-~~~~~~~~~~- w oręz so~alizmu naukoweg~ ~~~ o utworzen~ ~ednocz~~ de-

N A P Ol Ł C E Z K S I Ą Z· K A M I Jakkolwiek Engds podkreślał sta- mokratycznej republiki niemieckie i . 

Nie dane było Engelsowi rlo­
czekać rewolucji w Rosji. Ale w 
roku śmierci Engelsa młody Le­
nin utworzył w Petersburgu 
"Związek Walki o Wyzwolenie 
Klasy Robotniczej" zalążek 
rewolucyjnej partii proletariac­
kiej, która stanęła na czele walki 
o zwycięstwo rewolucji w Rosji_ 
W trzy lata póżniej na Zakauka­
ziu rozpOCZął działalność rewolu-

le, że ,~ opracowaniu tej teor!i rc- Kiedy wiosną 1849 r. w pOłudniow~-1 
. wolucY.inej grał "drugie skrzypce" zachodnich Niemczech wybuchło po-

f i że główną. zasługę w tej wie,kiej wstanie, Engels wziął bezpośredni 
Stąnisław Wit.kiewic'l:: "Pisma prawdziwą ,przyjemnością. za tomik. Olbrzymie na,!dady dają sprawie prZYllisać 'll1leży Marksowi, udział w walce powstańczej. cyjną towarzysz Stalin. 

Wybrane" - tom I - "Sztuka i l~ry ;:. '" * pewność, że książeczki nowej serii to jednak własny wkład Engels'! ,~ "Wszyscy, którzy widzieli go pod ku· 
tyka u nas". Wydawnictwo "Książ- Biblioteczka dla dzieci: W. Bian- dziecięcej będą dostępne naprawdę opracowanie tej teorii był ogrom.uy. lami - pisała o Engelsie córka Mar- Lenin i Stalin, genialni kontynua-
ka i Wiedza", stron 224, cena 300 zł. ki - "Kurka wodna", "Łysy bo- dla wszystkich dzieci. Wc: wszystkich pracach z M:u·;':3erl'. ksa, Eleonora - długo jeszcze opo- torzy Marksa i Engelsa, nie tylko 
Dzieła literackie i krytyczne Sta- czek", i .,Zwariowana wiewiórka". * ol; * (, Manifest KJmunistyczny" i inne) wiadali o jego niezwykłej odwad7.e rozwinęli ich rewolucyjną teorię, lecz 

hislawa WHkiewicza, jednego z na- Cena każdego <tomiku 25 !Zł. W ,.Biblioteczce Teatrów Swietli- oraz w szeregu własnych prac (,.Po- i zimnej krwi"_ wcielili ją również w życie na jednej 
szych najlepSlZyc;h krytyków litera- Ksią.żki dla dzieci były u ·nas cowych" ukazały się dalsze dosko- łożenie klasy robotniczej w Ang~'i". Podobnie jak Marks, l'ównież i En- szóstej kuli ziemskiej, tworząc pierw­
tury i sztuki - od pól wieKU leża- stanowczo ila drogie. Lepiej wydcl- nałe ,pozycje. Np. Fredry: "Zrzęd- "Rewolucja i kontrrewolucja w f':iem- gels był żarliwYiU bojownikiem w sze na świecie państwo socjalistyc1,.. 
ły w !pyle rlajpomnienia. Jedynie ne bajeczki kosztowały po kilkaset ność i pnekora", Gal'ina - .,Dzie- czech", "Anty-Duehlllg", "Dialekt y- walce przeciwko wszelkiemu ucis!m.. ne. 
"Na przełęczy" a. "Mickiewicz jako zJ:otych. Nie każdy ojciec mó~ł swo cińsŁwo Tomka", Konopnickiej - ka przyrody", "Porl.odzenie ro<lziny, wi narodowemu. "Nie może być wolo Po drugiej wojnie światowej na 
kolorysta" doczekały s,ję kilku im dzieciom kupić "Lisa Witalisa" ,.Franek" i "Marianna w Brazylii" własności prywat:1.~j 1 pallstwa" i ~n- ny naród, który uciska inne narody" drogę wskazaną przez Związek Ra-
.,szkoJ.nych" wydań. czy inne "Niebieskie migdały". oraz Steinbecka - "Grona Gnie- ne) opracował on i rozwinął teorię - oświadczył Engels w jednym ~e dziecki wkroczyły kraje demokra~ji 

Obecnie "Książka i Wiedza" pod- Obecnie "Książka i Wiedza" do- wu''. marksistowską - potężny oręż pro- swych przemówień, demaskującyc!t ludowej. Z każdym dniem wzrasta, 
"ęły wdz.ięcz.ny trud ;zgromadzenia konała poważnego wylomu w tym :* ~ * letariatu. niemiecką politykę ucisku w stosun- rozszerza się i krzepnie obóz zwolen-
i wydania najcelniejs.zych pozycji .,murze" drożyzny książek dla dzie- "Zołnien wolności, ludu, wolno- Po śmierci Marl(~a (rok 1883) E:t- ku do Polski. Demaskując bezlitośnie ników ilokoju z potężnym Związkiem 
witkiewiczowskiej spuścirlny lite- ci. Wydane zost.ały trzy piękne 0- śei Pols·ki". "Książka i Wiedza" wy- gc1s zajął się dokończ~niem pracy zaborczą politykę Anglii, Niemiec Radzieckim na czele. Podżegacze wo­
rackiej. powiastki radzieckiego autora W. dały krótki życiorys Marszałka Pol- swego wielkiego przyjaciela - Opl1- i innych mocarstw, Engels wyśmi~. jenni mogą się miotać w bezsilnej 

W pierwszym tomie "Pism Wy- Bianki - pt .. ,Kurka wodna", ,.ł.y- ski Konstantego Rokossowskiego. olikowaniem "Kapitalu". Za życia wał wszelkie kursujące w owym cza- wściekłości, nie uda im się jednak 
branych" znajdujemy słynną ,.roz- sy boc,zek" i ,.Zwariowana wiewiór- Cena książeczki wynOsi 25 złotych. Marksa ukazał się jedynie pierws;;y sie "teorie", jakoby "bóg czy też "h~- odwrócić koła historii i zahamować 
prawę z Matejką", większe prace o ka". Książki te wydano naprawdę Pierwszy nakład w ilości kilkudzie- tom "Kapitału", drugi zaś i trzeci I storia" przeznaczyły ten czy inny na- pochodu mas pracujących, krocz,!­
Siemirad;zkim, Chełmońskim jtd. pięknie, na doskonałym papierze. sięciu tysięcy Q:ostał JUŻ praWi" ~'oz- tom pozostały w rękopisie. O ile l ród do panowania l'iad światem. cych naprZód ku wielkiemu celowi. 
Miłośnicy naszej sztuki narodowe.! Ilustrowane wj~lobarwnymi obraz- c?wy_ta~y' przez s,poleczeństwo. pi.erw.szf ~0111 "Kapitału" nie l11ó~łby Engels· uważa!, że siłą. _ którll; raz wskazanemu przez Marksa, Engelsa 
~e~ą.!Łe_~·~~y;czne p!.~_e_~o_ !ęk~ ~ .... ~_am.i.~ko!~UR ... Jylk~_2~~~Qtyd~7 - . B. Ru~ ........ uJrzec _ s,natła.._dzlenne"o :..b.ez .:. of~·.:..: __ na-=zaws~e_ ])ołozy_kres UCIskOWI na~ J,.enina i Stalina...- ku komunizmowi 



GLOS RADOMSZCZANSKI 

"Porad~I ik Rolnika~' - doradcą Komitety Członkowskie winny pracować 

chło ........ do i śrerJn'orolneqo dla dobra mało i , śre~niorolnych chłOpów 

ROLNIKU! 

PORADNIK 
,ROLNIKA 

K4LfNOARZ HA QOK 

lU50 
ZW'~ZKU 5AMOPOMO­

CY CiUOPSKlfJ 

CZY WIESZ JAK ZWIĘI\SZYć SWE PLONY? 

HODOWCQ! 
OZY WIESZ JAJ\: USPRAWNIC HODOWLĘ? 

KOBmTO! 
pZY ' WIESZ. JAK WYCHQWY\:V AC SWOJE DZllOOKO BY BYLO 

ZDROWE I WES<lLF.'? 

NA WSZYSTKIE TE PYTANIA ODPOWIE CI WYCZERPUJACO 
"PORADNIK ROLNIKA" -

NA ROK 1950. 

Poradnik - kalendarz w t·~ku każdego człowieka pracy na wsi 
ł>ędzie doradcą, dającym fachowe wiadomości rolnicze i ciakawe 
informacje. 

. W "Poradniku Rolnika" czytelnik znajdzie wiadomości z g8()_ 

gralii, 'ptzyrody, techniki ora2J in formację ·.{j uprawie roślin r h ,), 
dowli zwierząt do~owych. . 

Gospodyni wiejska znajdz11~ w "Poradiiiku ~o1hikaf' szereg in 
teresujących ją wiadomości. . 

,,'Poradnik Rolnika" zawierać będzie 400 stron bogato i kolO1'O 
wo ilustrowanych fotografiami i rysunkami. ' 

Cena ,.Poradnika Rolnika" dla zamawiających w przedpłacie 
przez pocztę wynoSi zł. 100, w sprzedaży zaś zł. 150 .. 

Nie zwlekaj więc i zamów niezwłocznie "Por.adn.k RoIniIm" w 
najbliższej agencji, pośreduictl\'ie pocztowym lub u Twego Iist~)lJO-
sza. 

Rolnicy gminy Łaznów 
doceniajq znaczenie spłat · podatku 

gruntowego i F9~-~ 
BRZEZINY. - Rolnicy gminy I ści podatkowe. Majątek miasta 

L8JZnów" powiatu brzezińskiego Łodzi winien jest 38,790 złotych, 
świadomI swoich obowiązków wo- leśnictwo Łaznów winne jest 
bec państwa meldują. że na dzień 13.722 zł., Szkoła Rolnicza VI Po-
31 pa~d~iernik:1 br. uregulowali po pielawach 15.150 zł. 
datek gruntowy gotówką w 96 pro _ Nie wątpimy, że administracje 
centach;'a FOR w Ił'! procentach. tych placówek uregulują przypa-
Przycz~na n·ewykonania w 100 dające na nie należności z t:rtl~ł.u 

. ""'ł l, ., podatku gruntowego w naJblIz-
procentach wszystklch ZObowlązan szym czasie. 

. leży w tym, iż majątki samorządo-
we i pax).ętwowe posiadają rzaległo-

Stanisław Krakowiak 
Korespondent .,Głosu" 
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I PAŃSTWO·WE ZAKLADY 
Przemysłu Bawełnianego w Ozorkowie 

ul. Legionów 5/1, tęł. 34 

pos'tuku;q. od 'Zaraz: 

1. Tkaczy 
2. Przqdki 
3. Głównego księgowego 

Kir:Kly n.a terenie wO'jewód'z­
twa łódz.kiego PU'zY'ltęp>Qwano do 
w~-boró\V l1<Jwych Komitetów 
Członkowskich, p~'zed wyborca­
mi-chłopa mi mało i średnim·O'I. 
nymi sta.nęło poważne zadani'e. 
Powołać do Komitetów taldch 
ludzi. kt6l'zy by mieli na uwa. 
d.ze dobro Chłopstwa p'racują;ce­
g,'I(), hv napl'lMvdę mjęU się pra­
cą w spóld'zielczości wi,ejskiej. 

W skład dawnych komitetów 
}V'lm'adli się, jak to obseTW<Y\va,Iiś 
my na przykładach, bogacze 
wleJsCY, kOtmhilna'torzy, ktÓTZY 
myśleli o sobie i o swym intere. 
sie, a nie tros.z~Q:yli się ani o 
rozwój spółdzielni, ani też o 
na,leżY1;e za'Oipatrzenie chlOrP'shva 
p!l·acuj~cego. 

Bogaczy 1 komlbinatoró .... " w 
czasie ostatnich wyborów u;su. 
nię,to. W miejsce ich wybrai!.1O 
chłopów mało i Śil'edn iorol'nrch 
01"31Z rorbO:Lników rolny,ch. Dzięki 
temu w wielu sip6łdzielniach na 
szego województwa praea ule,,g-­
la 'lli.'lpraVlr,nieuiu i p<J!ep.szyło .sie 
z8,oqJa.trzelnie spÓłdzielni w to'Wa 
ry. Aby jedul,al< p!raca ISP6M'z'ie'1-
ni je'S~c>ze ba,rdziej uSą:)Tawil p 
się, popirzez należytą. d:da!a1 
ność Komitetów Członkowskwh, 

omówimy choć w C':b~ści wytycz 
ne pracy· noWlO obranych Komite-
tów. 

K()Im~tet ' Czlonk<Jw.s.ki Jeet 
p,rzedstawlcielem chłopów ma. 
10 i średniorolnych ora'z robOl \,' 
ków rolnych i w interesie .ich spra 

Robotnicy Zakładów Sprzętu Transportowego, Nr 4 
składajq życzenia ' 

Marszałkowi Rokossowskiemu 
Ci z całego ~el'ca, ahy wiedtz,a 
Twoja zdO'byta w stalin{yw>skiej 
s'Z'kole dmvódców, zagwar,anto. 
wała pakó.i całemu światu pra_ 

wuje nadzór o~'a,z kontrolę 1118' giwała całkowicie wieś, rugu­
działalnością. pla,cówek gUÓ' ią.c .ied'l1ocześnie ws,zelakich po. 
d!zie>lozych w gromadzie, Podsrta, średJllików. Komitet mUJSi czu­
wowym zadaniem Komitetu jes't wać także nad wykonaniem pla 
czuwa,nie, by 'spółdzielnia ."tała: nu zaopatrzenia wsi. Do'piJ.no. 
się pla,cÓ'wką., broniącą chłops. wuje więC słusZ'nego i sPl'awie­
two P}>flJc'U.iące przed '\'Tzys3iiem dliwego rozd'ziału tuwaró>w po. 
bógaczv wiejskich i kO'm'binato międ:zy ' mald i śred1nio~'o1nych 
rów. chłoPÓW orp.:z robotników 1'011-

Aby ,Komitet · .mógł skuteoznie ,-nych. W· tym celu Komitm; ' la 
dział,ać w lInteresie mas chłop- lVę kto itIlny kornh;o,IU.ie· &p<rze'tlaź 
skich musi OIII' Ziwracać s'z,c·z,eg61 towarÓ'w. Komite<t . wflnien 1;6w. 
ną. i lbac1zlną. uwagę na wS!zystki>e niez zajn1Owa'ć s~ę sprawą rO'z­
niedoCiągnięcia w pracy spół- dzi,ału nawozów s:ztucz:nych, zibo 
dzielni., SiJ)!l"awy te Inależy rolZ_ ża ' siewnego, ' żela ,Z'a, maszyn z 
patrywać ;na sw()ich posiedze. <Jś'I'Odlków, !l1al~zędlzi . rolniczych 
niach, Posiedzenia, takie winny i , t.,p', , . 
odbywać się przY'najmniej raz ' Ba,rdz.o \vawą rolę spełnia l{o 
,na dwa tygod!l1ie. Uchwa,łv po- mitet w punktac:h skupu. Otóż 
dejmo'Wane na tych z.ebrall1iach PI1Z'Y przyjmowaniu ziemiopł'o. 
z'aJP'adają. ZWykłą. w:iększośdą dów K<Jiffiitet kO'l1tI"O'luje · wag·ę, 
głosów i są. 'Prai\v'omO'Cale przy bada, c,zy nie stosuje się !l1de­
o'beCill~ści PQ·z.y:n~ajmTI.i ej pOłowy Słuszl!ly,ch pO'trą,c>8l1 na z,amie'c'zy 
członkow Komlte~u, w tym prze~ s'zcze'nia i 'zwraca baczną. UWl8._ 
wodlniczą;cego IUlb jeg'O zastępcy. gę, ażeby ma.gazynierzy nie 

Ale dO' Komitetó~w na.!eży lI1ie. p:t'zyJmowali płodów zanieczys'z 
tylko <Jlbserrwowame p,racy spóL czouycb lub zepsutych jak to 
dziel,ni i kontrolowanie jej dzia się ćzęs-to działo pr~y ~trzymy_ 
łall1ości. Komitet musi \vsrpóL wa,niu kumoterskich' st<JSUl1J.<.Ó·W 
pracowa,ć ściśle z za:l'ządem z bogac'Zlami Wiejskimi. Przy do 
:;półclziellli. staw'ach, Komitet czuwa nad ko-

W tych dni,a,ch załoga Z'alda~ 
dów Sprzętu 1'ralnspo!l~to'w>eg·o 
Nr. 4 w Głownie przesłała na rę 
ce MaJ'sr.,ałka '.Konsta.ntego Ro. 
kossikiego następują.cy telegrram 
gl'a.tu!acyjny. Podpisali: Na cz~rm ta w,>pólpr,aca p<J,Je- lejnością. p~:z.y.imowani:a plodów 

PrzOdOwnicy wraz % załogą ga? A więc po pierwsze - Ko. O!raz wypłat gotówlwwych, pamięta Drog'i l\fal'szałku! 

Pracownicy Zaklaclów Sprzę­
tu Tra,llsp-ortowego Nr. 4 w 
GłO\Wlie, zebrani na, masówce 
w dniu 22 listop.a.da 1949 l'. ś·lą 
Tobie gOl'ą.ce i serdeczne p'ozclro 
wi·enia. 

Rada zakładOWa, mHet współdziała i pomaga, za- ią;c o tym, że mało i śreclni{)l'OJ. 
Dyrekcja, rządowi sp6łd!ziell:i Pl:ZY ykła. ny chtO'p ma być ohsłuŻ/oiIlY . w 
Komitet Fahryczny PZPR, daniu plarnu skup'U zH~mlD'pl,?- pierwszym rzęd'zie. 
Koło Ligi KObiet, dów i ~y~'ca, Przy, układall1LU Do zadań Komitetów Człon-
Związek MłodZieży POlskiej pla!l1u WImen z'\~rac~c t~wa:gę na kOWl&kj.ch należy ta:!;:że koutr-o<lo 
i "S. P." to, by dalOJa Slpołdzle-lm,a obsłu. vv:amie wykol'zy,stania tra:ns,pOil'-

Dumni .iesteśm~r, że Ty, S)'ln lu 
du polskiego i robociarz \Va~sza 
wy, potrafiłeś dowodząc wo,iSlka I 
mi rad'zieckimi pod lde'l'Ownic. 
twem . Generalissimusa Józefa 
Stalil1a, pl'zepędzić hitlerowców 
s']Jod Stalingradu i I<ur'3ka. Wa'l 
c,zyłeś o naszą wolność i o gra­
nicę na: Odrze i Nysie . . 

~--------------------------- tu. To znac'z,y, czy samochody 

Ak4 y · ..... 7 pO .... 7ia.to~y względnie furmanki s;półdzieł-
.......",...,. cze je.dą;ce pO' produkty rolne do 

obradował w Rawie Mazowieckie; chłopÓ'w, pll'Zewożą. dla nich 
przy okaz,Jj lI1awo?,y, węgiel, ma 

III teriały budowlane i t. d. Wiemy 
bo'wi'em, re Lai'dzo często wozy 
w jedną. stro.nę je~dzHy próŻ1l1e. 

'Wita Cię po1ska klasa l'OO~ 
nicza, jako jed,nego z na.ile;p­
szych swych s)-nów. Życzymy 

RAWA MAZOWIECKA. -.:.. W 
dniu 20 listopada br. odbyła się 

w Rawie Mazowieckiej narada 
aktywu powiatowego PZPR. Na 
konferencji obecny by1 członek 
KC, sekret8!I"z KŁ i KW towa­
rzysz Dwora'kowski, który zre~ 

łłar'ada prezesów i sekretarzy 
Wojewódzldch Zarządów ZSCh 

24.. bm. rozpoczęła się w Warsza- Iłrodukcyjllych, sprawy: dalszego 
wie'2·'dhiowa narada 'prezesów, se OTgani~owania grup plantatorów i 
kreta~,·,oraz kierowników:wydzia' . :hQdowc6w,p1:acy ltu.lturalno-oświa 
łów: ,organizacyjnD-społecznych) towej ' (szczególnie walka z anal­
'kulturalTlo-oświatowych i rolnych faoetyzmem) pl'acy społecznej 
ze ~7szystkich wojewódzkioh zarzą wśród kobiet ' oraz upowszechnie­
dów Z$Ch, nia kultury fizycznej i sportu 17a 
W naradtzie wzięli m. iun. udział: wsi. 

prerles ,ZSCh. - Ignat, wicepreze­
ąi - Schayer, Duma.ński i Piotrow 
ski ora;;: sekretarze ZSCh - J a­
worskii Głowacki. 

Na naradę przybyli ponadto: 

PopularyzaCja prawa 
wśród robotników zgierskich 

wltemińister. Ro-lnictwa - Domań ZGIERZ, - Wydział Kultury i 
ski zastępca C(lłonka Biura Poli- Oświaty Związków' Za.WIOdowych 
tyc~nego kiel"ownik Wydz, Rolnego zwołał konferencję, w której wzię­

. KC P:qPR - Chełchowski, przed- li udział sądownicy ze Zgierza. Po­
stawiciel NKW SL - Tarasiuk. stanowiono urządzić w czasie 

.Nlł;rada po~więcona była omó- przerw obiadowych w każdym z 
WIemu ~a?an Zw. Samopomo~y większych zgierskich zakładów pra 
C~łopskl~J. na obecnym etaple cy pogadanki, w celu popularyza­
działalnoscl. . , , '1 cji prawa wśród s0erokich mas 

~3: ~oło zag~dlllen, ktoryml pracuiących. Sędziowie i adwoka­
zaJęh SIę uczestlllcy narady, wysu- ,." . . :' . 
wał się: ud~iał Zw. Sam. Chłop- Cj zgrerscy zgłOSIlI chętnie sw oJ 
skiej VI organizowaniu spółdzic~ni akces do t.ej pożytecznej akcji. 
........ -., ... '1" ............ 11 •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• s ................................. .. 

ferował zebranym uchwały 
Plenum KC PZPR. 

W dYSkusji zabierało głos wje~ 
lu aktywistów, którzy poruszali 
!Zagadnienia związane z te- PQlz,a tym Komitet C'2uwa nad 
renem. Podkreślano ' konieclZność oopowi>edrnim ma.g1azynowainiem 
wzmożenia czujności partyjnej, towarów, ustala wespół z zarzą 
~aootrzenia walki klasowej na wsi dem godziny otwi.era!l1ie sklepów 
O'l'az potrzebę masowego szkolenia i punktów skupu, Oil'az współpra 
partyjnego. cuje z k()im~s.ią. rewizy.iną i rew! 
Dyskusję podsumował tow. Dwo· denltem PZGS.u. 

rakowski. Wskazał on na kOlliecz.. Ale rola Komitetu nie kOllCZV 
ność orientow~U1ia się w sytuacji się na tym. WyraiZ,em aktywalQ_ 
mię~yn:'lrodJ0:wej, . na potrz~bę )ej ści Komitetu ,ies't także wzrost 
an~hzy, l wycląga~l~ o~po~led11lcb liczlby C'z,łan!ków spółdz'ielni. .A:. 
';'Vllloskow. P~dkreshł, ze ~Ie nale- ' liczba ta \V'zrrusta wówczas, ~dy 
zy dopuszczac do tego, azeby wy- , .' . ... . 
darzenia ogólne pI1Zygłuszały na Sipołdzlelma rOZWIJa SIę pomyśl 
zebraniach ze szklodą dla klasy 1'0- nie, gdy chło'p maJo j średnio.. 
botniczej i chłopskiej, zaga?n~enia 'fo,lny czu.ie, iż staje Isię wSIP6ł­
zwi~za?e z tere~em: MOWląC ~ właścici(3lem spółdzielni. ZIaŚ 
CIluJnosci rewolUCyjnej w naszej 
Partii mówca przestrzega przed 
wpadaniem w skrajność i dziele­
niem czlonków Partii na grapy 
socjalne. Masowe szkolenie człon­
ków Partii przyczyni się do podnie 
sienia ich świadomo-ści ideologicz 
nej, a co za tym idzie, dokła­
dniejszego i szybszego wykonania 
zadań, stojących przed Partią. 

ze wzrostem liczby człolllków, 

wZ'l'a,sta i l'OIz'budowuje się siła 

'Spółc!zielcz.c'ści. I Q tym Komitet 
Członkowski nie może za.pomi. 
nać. Komitet winien wytężyć 

wszystkie siły, bv id'ea spółd:ziel 
czości stała się na wsi powsze­
chna. Tasz 

Rozwija się Kasa Spółdzielcza 
w gminie Laziska 

BRZEZINY - Istniejąca przy weglo i martwego, budownictwo, 
ZallZądzie Gminy Łaziska Kasa rzemiosło, ogrodnictwo itp. Zarząd 
Spółdzielcza roowija się dobrze i Kasy wysłał do Banku Rolnego 
nIesie wydatną pomoc mało i śred opracowany plan pożyczek na rok 
niorolnym chłopom. Obecnie Kasa 1950. Zaplanowane sumy pożyczek 
liczy około 1000 członków i w ubie wynoszą 16 milionów złotych, 
głym kwartale udzieliła 44 chło- W tych dniach Bank Rolny na. 
pom pożyczek na ogólną sumę deslał wiadomość iż proponowany 
1.400,000 złotych. .'. . . 

Wobec konieczności zwiększenia kredyt zostallle przydZIelony KaSie 
pożyczek na . zakup inwentarza ży- SpółdzielCizej w Łaziskach . 

SKUPUJEMY 

'wszelkie woski 
oraz odpady świecowe 

- pw;:'! r 
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III MlynEleklrYClny A. Murawska ·1 
, 

.. 

Przerabiamy wosk czysty 
pod gwarancją~ pszczeli 
na węzę dla pszczół - jak · 
ró w niei inne powierzone 
surowce na wszelkiego 

rodzaiu świece 

właściciele 

S. Kiepuszowska i A. Murawski 

Inowrocław, Młyńska 18, tel. 14-30 
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W· 'H O S I ~I S KiJ Jerzy Jarz~bkiewicz 
" II~ 1 1 poczta Gmewkowo 

r powiat Inowrocław 
w Ozorl"owie i 

W. ·NOGA I S-ka ' 

poczta w Gniewkowie, tel. 45 

U sługo", ol! I powiat Inowrocław · I 
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Ze .sportu 

Jak pracują nasze Związki Okręgowe? 
Łódzcy pływacy . mogą służyć przykładem innym 

Dz·.en' powszedni Łodzi rozpo- CODZIENNY TRENING NASZYCH PO TRENINGU 

Co pisała prasa łódzka 27 listopada 1929 r, 
czyna się wcześnie. C:IO­

ciaż nad miastem l'ozpościera jesz­
cze swe skrzydła czarna noc 

wczorajszym Jan Wróbel skarżył się miasto kominów :przystępuje już do 

Pł ... ~WAKóW CZEKA śNIADANIE ... 
Trzynastoletnia Malinowska Wskazówki zegarka wskazują 7.30. 

mówi nam prezes ŁOZP, mgr . . Leś- Młodzież wychodzi z wody i znika w 
niewski, który asysteje swym pupil- r.zat?i. .Przed P?j~ciem. do szkoły c:!.e-FASZYZACJA POLSKI TRWA 

"Czołowi" przywódcy sanacyjni 
rozjeżdżają po kraju z odczytami 
przygotowującymi grunt do zmiany 
konstytucji i dalszej faszyzacji kra­
iu. Minister Car' w Poznaniu i Boer­
ner w Krakowie wygłosili odczyty o 
konieczno~ci przystosowania się Pol· 
ski do "nowych praw", które "naro9-
dziły się za Alpami" (u Mussoliniego 
- przyp. nasz). 

Min. Składkowski, twórca słynnych 
"sławojek" - wygłosił odczyt w Lo 
ozi, gdzie w ciągu godziny porówny­
wal rządy sanacyjne z rządami Na­
poleena, broniąc się przed atakami 
opinii publicznej, która twierdzi, że 
rządy sanacyjne wpędzają Polskę w 
otchłal1 klęski. 

BEZROBOTNI Ż.\DAJĄ POMOCY 
W dniu wczorajszym, odbył się w 

ŁQdzi wielki wiec bezrobotnych, któ 
rzy zażądali od , władz natychmiasto, 
wego przyjścia z pomO'cą dziesiąt­
kl'm tysięcy ofiar bezrobocia. N:'I ,~ie 
cu kilkakrotnie interweniowała po­
licja. 

SAMOBOJSTWO MŁODZIEŃCA 
Niejaki Jan Wróbel (Waryl1skiego 

Nr 11) po powrocie z wojska nie 
mógł znaleźć żadnej pracy. W dniu 
__ ~-~ .. rt::J .. ~ ~_ --~ 

·BlI. 
-UPali .. 
ADRIA (dla młodzieży) - Stalina l 

"Dzieci kapitana Granta" - godz:. 
14, 16, 18" 20, poranek godz. :1 

BAłJTYK (Narutowicza 20) 
,,'Wschodnie zaloty" - godz. 17, 
19, 21, poranek godz. ' 10, 12 

BAJKA (Franciszkańska 31) - "p,,­
całunek na stadionie" - godz. 11, 
16, 18, 20 . 

GDYNIA (Das~yńskiego 2) - "Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 50" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 . 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
"Wyspa skarbów" - godz. 14, 16, 
18, 20, poranek godz. 9, 11 

MUZA (Pabianicka 173) "Pa:l 
Nowak" - godz. 16, 18, 20, pora­
nek godz. 9, 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) .,GdzieŚ 
w Europie" - godz. 16, 18.30, :2']. 
poranek godz. 9, 11.30 

PRZED,WIOśNIE (Żero!!'.skiego 76) 
"Sąd honorowy"- godz. 16, 18, 20 
poranek godz. !l, 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
"śpiewak nieznany" - godz. 14.30 
16.30, 18.30, 20.30 

RQMA (Rzgowska 84) - "Maskara-
da" godz. 16, 18, 20, poranek god:>:. 
9, 11 

REKORD ' (Rzgowska 2) - "As wy­
wiadu" - dla młodzieży godz. 14; 
,;Symfonia Pastol'alna" godz. 
16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) -"Sy­
nowie" - godz. 14, 16, 18, 20 

śWIT (Bahlcki Rynek 2) - "Zawie­
ja" - godz. 14, 15.30, 18, 20.30 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - "Mil­
cząca barykada" - godz. 15, 17, 
19, 21 f 

TATRY (Sienkiewicza 40) - ,.spot­
kanie" godz. 16, 18, 20, poranek 
godz. 9, 11 

WISŁA (Daszyński('go 1) - "Arin-
ka" - godz. 15.30, 18, 20 .30, po­
ranek godz. 9, 11.30 

Wł,óKNIARZ (Pr0chnika 16) -"A;i 
Baba i 40 rozbójników" - g:>13. 
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
"Wschodnie zaloty" - godz. ::'6, 
18, 20, poranek godz . 9, 11 · 

ZACHĘTA (Zgierska26) - "Wil­
czEi doły""""'7 godz. 16, 18.30, 21, 
poranek godz. 9, 11.30 

przed znajomymi: - "Nie ma dla pracy. Ulica Mon:'r:~zki jednak jooz­
mnie miejsca na świecie". Po powro- cze śpi. Urzędy rozpoczynają pracę 
cie do domu Wróbel wbił sobie nóż dopiero o 8-ej, toteż niektóre Dl'au':v 
w r1r.rsi , chcąc skończyć z nędzą. W są nawet jeszcze zamknięte. Drlwi 
sl·al'li.e nieprzytomnym od.wi.eziono go do lokalu "Ogniska" otwierają 3ię 
d" szpitala. (Republikil} jednak co chwilę i p()mirno wczes,lej 

pory (zbliża się godzina 6 rano) ja­
KOMISARZ W KASm CHORYCH kiś sztubak lub sztubaczka przemy-
W Okręgowym Związku Kas Ch 0- ka się do wewnątrz. 

rych w Łodzi zamianowano komisa- "V słabo oświetlcnym hallu wita 
rza lZadowego, którym zo;~ał p. E. nas zaspany por!'ler. Szel"st elek­
Ł :Jpus-zański, cbecny komisarz . Kasy trycznego odkurzacza jest jedyn;,rlTI 
Chorych w Łodzi szmel'em l'ozpraszającym nocną je:iz-

SKUTKI BEZROBOCIA rze ,ciszę. Przez labirynt cierunyeh 
30-letni Aleksander Lipiński, zam. korytarzy podążamy co l'ychlej w 

przy ul. Kilil1skiego 127 powies ił się ~tronę basenu pływackiego. 
nil strychu. Okazało się, że Lipiński W miarę zbliżania się do nieg' .). 
T'EĘd niedawnym ('zasem strecił po- do uszów na~zycJ" dochodzą cou,,;; 
.nćp" a wszyst'<:" starania v mą le- wyraźniejsze odg;osy syrenki, tai, 
7ien;f, jakiego~ Zdi ·~'cia Sp!~1Zly ne ni- clobl>::e znane częstym bywalcom :m­
czym. (Kulier Łódzki). pl'ez pływackich. A więc są, awitlc 
NOWY DOM RUNĄŁ W GRUZY 1l.'zeczywiści.e - to co mówili '1::\(:1 
Nowy dom ' tr.zypiętrowy, zbud'Jwa- n.aoczni ,świadkowie . - sprawdza 

ny przy ulicy Zeromskiego 65 "Iną! SIę· .. 
wczoraj w gruzy. Okazało ~it;, że 
dom zbudowany był byle jak. 

ARESZTOWANIA DZIAŁACZY 
ROBOTNICZYCH 

W Warszawie dr,konano licznyeh 
aresztowań wśród działaczy robotni­
czych :la rozpowszechnianie odezwy 
KC KPP omawiającej rozpaczliwą sy 
tuację robotników polskich. 

WIEC W OBRONIE WOLNOSCI 
PRASY 

W vVarszawie odbył się olbrzymi 
wiec w obronie wolności prasy. co­
raz bardziej kneblowanej przeź rza­
dy saDacyjn~ . 

~~ 
P AN8TWOWY TEATR 

IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Ja racza 27) 

Dziś o godz. 15 dramat J. Słowa'!­
kiego pt. "Maria Stuart". 

Zniżki ważne. 

NA BASE:\fIE "OGNISKA" 
Basen "Ogniska" l·ozbrzmiew::.. 

?,wal'em mł'odych dziewcząt i chło;l­
ców. Bryzgi szmaragdowej w0J1 
rozpryskują- się ,~I) chwilę o wyście­
łane seledynowymi kafelkami ściany 
i basen zapebia się coraz gęś~i2j 
młodzieżą. Jedni płyną "żabką", dl'u 
dzy "crawlem", a jeszcze inni ;,k1<1-
sykiem". N 8raz lozlega się luótki, 
urywaily sygnał i wszyscy dopl'ywa­
ją do brzegu. Trener Majchrzak lit­

bim'a tera·z ·głos. 
Podczas, gdy k:ldra pływacka Ł~I-

dzi wysłuchuje uwag swego tl'e!l~­

l'a szukamy znajomych twarzy na-
"zych mistrzów. Są niemal wszy:,cy. 
J~st Boniecki, Jua, Dobl'owol3kl, 
Nikodemski. Z d.liewcząt - Pl'O;'l;e­
wicżówna, \Voźtdakówna, Sobcza­
kówna. Są. jeszcze i inni, których na­
zwiska nie są .jeszcze obecnie . Lak 

znane, ale które niewątpliwie stanI! 
się głośne, jeśli nie w tym roku to 
za rok lub dwa. 

kom przy treningu _ pływa już 100 ka Ją Jesz~ze sn~adame.. . 
i 200 metrów stykm klasycznym n'! 1 Te codZIenne. sntadama są d,umą 
poziomie naszej czołó;'vki. czterna-I naszego. ZWiązku. Pły~aclne.~.'). 
stoletnia Cieml1iewska jeszcze w tym I ,słus~me. J e~t to Jeszcze Jeden do­
sezonie powilma w stylu grzbieto- wod, ~a.ką. op:eką otacza .Ł~ZP 3\\:ą 
wym wysunąć się na czoło naszy\~h I ~l.1łodz1ez,. l .Jak dba ~. JeJ zdrow~e 
Juniorek... l rozw?J !IZYCZ11Y. N lestety, me 

wszystkIe Jeszcze nasze stowar;:~l­
Rozmowę prze~ywa na!-:: dziw.~y szenia sportowe i związki sportowe 

szum wody. OdWlaC~my SIę twal~ą postępuj:). w ten '3posób. Nie WSZY~it­
d? bas~nu. Głowa pl.zy głOWie, ply- Ide przestawiły tak swą pracę, 110y 
me w Jednym szer(:~u cała .bl'ac pł.y- jak najszybciej l'edizować zada.1ia 
w~;k:'l'. J~~le.n nawl·o~,. drugI, trze;:l... posta,,:ione nam przez Biuro Poli­
PozUJ eJ 1,llka dlng~scl bas~nu trze- tyczne KC PZPR. a jeszcze wciaż 
ba było przeplYlląc pchaJą~, ')ned tkwia w błędach przeszłości zaporiii­
s~bą dese~zkę;. a~y. l1~P.l'a'':l1Ic. ~r.l;~~ nając, że sport VI Polsce Ludowej 
nog do "l,la~~ l,a l ,,~eszcle gł~l?o •. l przede wszystkim nla na celu wy­
wy;dech kOJ.lc~y . codzlenuł'" tremu;:;-, chowan:e zdrowego i świadomego 
ktory trwa Jml bh~ko goclzmę .. · swych zadań i obowiązków obywate­

Remis będzie sukcesem 
p;Uarzy tKS Włókniarza 

Dzis·iaj o godzin!e 12 na s:aclio­
nie ŁKS Włókniarza ligowa druży­
na gospodarzy rozegra towarzyski 
mecz z wicemi.strzem Polski --Cra­
covią - Ogniwo". 

- Skład Włókniarza m)WI 
nam kierownik sekcji drużyny 16dz 
kiej ob. Rutowicz - wyglądać bę­
dzie następująco: Szczurz)'l1ski, 
Włodarczyk, Łuć, Pietrzak, Ul'oao, 
Sołtyszewski (Rączko). Hogendorf, 
Baran, Janeczek, Patkolo i K)ź­
rrlll1Ski. 

- Z ostatniego treningu jestem 
zadowolony - stwierdza nasz roz­
mówca - byłbym jednak v..ic1kim 
optymistą gdybym stawiał na na­
szych chłopców. Uważa:n , że wymk 
remisowy byłby dla nas sukcesem. 

Mecz "Cracovia - Ogniwo" 
ŁKS Włókniarz poprzedzi przed-
mecz junio=ów o mistrzostwo okrę­
g'U ŁKS Włókniarz - ' Włókmarz 
(Pabianice). Początek przedmeczu 
o godz. 10. 

la a nie kolekcjonowanie rekord-iw 
światowych czy europejskich. 

APETYTY DOSKONAŁE. 
W jJowoprzebudowauej jadalni .,0-

t' gniska" przy 4-0,obowych stolikach 
chłopcy i dziewczęta pałaszuią ~nia­
danie. Sprzed każdego z nich sz:/h­
ko znikają cztery bułki z maslem 
popite szklanką biaJej kawy. Tak jak 
na treningu dziewczęta nie dają ~i~ 
i tu wYl)I'zeclzić swym kolegom. Zbli­
ża się jednak gJdzina 8-ma. C las 
do szkoły. Jadalr.ia szybko pU3t1-
szeje. 

P07,oo.t.a ie nas tylko czterech. P -''!­
zes ŁOZP mgr Leśniewski, kier:"-7-
nik sekc;i pływ!ld;:~ej "Związkow~'l.­
Zrywu" Kucharski, trener Majchl'za1{ 
i ja. Rozprawiamy o metodach tre­
ningu, no a przy tym nie 3pOSÓ~ 
przecid pominąć horoskopów". 

PI:f,KNE HOROSKOPY 

. Dziś o g. 19.15 komedia Antoniego 
Czechowa pt. "Wiśniowy sad". 

W poniedziałek 28 listopada teatr 
nieczynny. Dzisiejsze imprezy sportowe. 

_ Boniecki - mówi trener Udo­
kich pływahów - napewno je3Z~~p. 
w tym sezonie poprawi rekord P·)l­
ski na 400. 111 stylem dowolnym. .J·l­
ra na 100-kę zejdzie poniżej 1 :0:3 
Barclr.o dobrze zapowiada się Nik) · 
demski, duże nadzieje rokują: DI)­
browolski i Jaworski. Z dzi(!w~ .~,~t 
duże postęp'y powinna :poczynić na 
100 i 200 Ul w stylu klasycznYl1} 1'1'0-

niewiczówna. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34. tel. 123-02) 

Punktualnie o godzinie 16 i 19.15 
"Brygada szlifierza Karhana". 

Przedstawienia dla Zwiazków Za-
wodowych. -

Przyszłość pływactwa łódzkie~o 
leży więc w tych uczniach i ,uczcni­
cach, toteż dziś jesteśmy pewni, ~c 

Zawody bokserskie: hala .l.rzesze-/ go 82 o mistrz. koszy~. kI.. ~ o chociaż Łódź nie ma nie tylko W0-
nia sportowego Włókniarz, godz. 19, godz. 10 spotka się Og11lWO z .·,v!ok- dy, ale nawet i... kanalizacji, pły­
drugi dziel1 turnieju kadry rep re- niarzem Zgierz, Stal z K;oleJarY-em wacy łódzcy wkrótce zdobędą -<lam 
zentacyjnej w wagach kogliciej, Łowicz i AZS z ŁKS. Wł,?krLi'lrzem przodujące miejsce w Polsce; bo po­
lekkiej. średn:iej i ciężkiej. Walczą I B. O godz. 16.30 w slatkowkę mę- trafią umiejętnie l wytrwale pra~l)­
najlepsi pięściarze tych kateg3rii. ską o tytuł mistrza kI. B sopotka się wać, czego, niestety, nie możn!!. je-

O drużynowe mistrzostwo klasy Chemia II ze Związkowcem Zt'y- szcze powiedzieć o innych naszy( h 
PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Dziś o godz. 15.30 i 19.15 "Rozbit­
ki", komedia w 4·ch aktach Jóufa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna bez przerwy. 

TEATR "OSA" 
(Traugutta 1) 

"W zywa was Tajmyr" - kOJlledi~ 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 
Początek o godz. 19.30. 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

O godz. 19-ej "Mój syn", sztuka 
w 3 aktach 6 obrazach antyfaszy­
stowskiego pisarza węgierskiego) 
'Szandora Gergelego, z udziałem Idy 
Kamińskiej na czele zespołu. 

28, 29, 30 listopada oraz 1 i 2 gru-
ania teatr nieczynny. ' 

"LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19 .15 -

"Ptasznik I:: Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K. ZeIlera. 

W poniedziałld teatr nieczynny. 

.B okręg'U' łódzkiego odbędą się za- w:=e,~m.::. ______________ ..;.r.:..:.w:.:.i:.::e:.::·:\,;,;ku;,_.:..ch ___ ol_{r_ę:;,g.:...yO_,~_, y:;,.c_b_. _____ _ 

wody: w P iotrkowie, godz. 11.45 
Korab - Stal Łódź. w Kutnie: 
godz. 16 Sp(ljn ia - Włókniarz To­
maszów w- !Tomaszowie: Związko­
w iec - Widzew Łódź, w Pabi~ni­
cach: Włókniarz - Gwardia ?btl'­
ków. 

Piłka nożna: stadion ŁKS Włók­
niarza. godz. 11. zawody tOW-t1'2Y­
skie: ŁKS Wlókniarz - wicemL,trz 
Polski Cracovia. , 

Piłka ręczna: sala Ogniska przy 
ul. Traugutta, godz. 19, llawJdy o 
mistrzostwo ligi koszykowej ŁKS 
Włókniarz - Waria Poznań. Na 
przedmeczu o godz. 18, gra o mistrz. 
kI. A ŁKS Włókniarz I B z Widze­
wem. W sali przy ul. Pogonowslcie-

Zatwierdzenie rekordów ZSRR 
w lekkoatletyce 

MOSKWA (obsł. wł.). - Rad:Łiecki 1 w grupie dziewcz.ąt 16 -:-: ~7 lat -
Komitet do Spraw. Kult.ur.y ~izycznej skok w dal Hnykma. (TblllSl) - 5,82 
i Sportu przy RadZie Mll1lstrow ZSRR m oraz w grupIe dZIewcząt 1~ - 18 
zatwierdził nowe rekordy lekkoatle- Ilat - 100 m Bogdanowa (LellIngrad) 
tyczne Związku Radzieckiego, usta- 12,2 i dysk - Zybina (Leningrad) 
nowione w październiku br. na wiel- 41,12 m. 
kich zawodach w Tb~Jisi. 

Zatwierdzono 2 rekordy seniorów: 
4x1.500 m '- reprezentacja ZSRR -
16:00 min. 

Trójskok - Szczerbakow (Moskwa) 
- 15,43 m oraz 3 rekordy juniorek: 

Nowy rekord 
",o nina 

Hokejowe . ' ,. mIstrzostwa sIDlata 

MOSK\"l A (obsł. wł.). - Znany dłu 
godystansowiec radziecki '''lanin po­
bił na zawodach w Moskwie rekord 
ZSRR w biegu na 25 km, uzyskując. 
doskonały czas 1 :20 :43,8 godz. 

LONDYN (obsł. wł.). - Jedenaście 
państw nadesłało już zgłoszenia do 
mistrzostw świata w hokeju na lo­
dzie, :\<-tóre odbędą się w Londynie, 
w dniach 13 - 22 marca 1950 r. Są 
to: Kanada, USA, Szwecja, CSR, 

Szwajcaria, Polska, Belgia, NOl".'I"egia, 
Francji!, Jugosławia, Anglia. 

Z zaproszonych państw odmowną 
odpowiedź nadesłały Włochy; nato­
miast brak jeszcze zgłoszeń Finlan­
dii, Holandii, Danii i Austrii. 

Jak wiadomo, Wanin ustanowił o­
statnio rekord świata w biegu na 
30 km, a ponadto jest on P'-krot- i 
nym rekordzistą ZSRR na dY-

J stansach 10, 20, 25 i 30 km oraz w 
biegu marat0l1skim i godzinnym. 

Proniewiczówna, uczennica XIV Gim. 
nazjum i Liceum, rekordzistka i mi­
strzyni Polski na 100 m stylem kla. 

sycznym 

Po treningu smakuje śllia.danie ... 

. Kontuzja 
czołowego hokeisty tsR 

PRAGA (ob si. wł.). - CZO}9WY ho­

keista czechosłowacki Zabrodsky do .. 

znał w czasie treningOweg.Q ... meczll 

'poważnej kontuzji ramienia. W zwią:r 
ku z tym nie ~eźmie on p~aw'dopo­
dobnie udziału w międzypańetwo­

wym meczu CSR - Szwecj~, który, 

odbędzie się w Sztokholmie 5 grud~ 

nia I?r. 

GLOS 
Organ Ł6dzk1ego Komitetu i Wole­
wódzkiego Komitetu polskiej Zje­

d.Jloe!:onej Partii RobotnlezeJ 
R e d a g u j e: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Te l e r o ny: 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretarz Odpowiedzialny 
Dział partyjny 

216-14 
218·23 
21S-05 
254-25 

wewn.10 
Dział korespondentów robr~-

niczych l chłopsklch oraz 
redaktorÓW gaetek śclt;n-
nych Zl..,., 

Dział mutaCji 22S-2' 
Dział miejski Illportowy 254021 

wewn. , 1.11 
Dział ekonomiczny 2ta-11 
Dział fabryczny 216-1~ 
Dział rOlny 254-Z1 

W8W1l •• 
Redakeja nocn:l 

K o 'lp" rta L 
172-31 

t.ódź, Piotrkowska 70, teL 222-22 
Administracja 260-42 
I: ział ogłoszeń: ŁMź, Piotrkow-

ska 55. tel. 111-60 1 ·114075 
. Wydawca F,SW .. Prasa" 
Adr. Red.: Łódź, Plolrkowsu II. 

IU- cle piętro. 
Druk. ZakJ. Graf. RSW "prala" ~. 

t.6dź, uL Zwirki 17, teL ~-ł%. . 
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Odszedł a po chwili, coś sobie przypomniawszy zapewne, wró-
clI. 

- Nazywasz mnie Insurem? - powiedział. Zapomnij 
O tym imieniu Ordar-Singu! 

- Insur, tak, lnsur-Pandy, tak nazywałem cię ZAwsze - beł­
kotał gospodarz. 

- Zapomnij o tym imieniu - twardo pO'wtórzył wędrowiec -
nazywaj mnie Pandy, po prostu Pandy, jak nazywają wielu. 
Żegnaj! 

I odszedł w ciemność. 

Rozdział II. 

iSKRY LEC.\ DALEKO 
W pDłudnie dotail'ł Pandy do niedużego punktu wojskowego 

l q:,rzeszedł go wzdłuż i wszerz, od eleganckiego, białego kasyna ofi­
cerskiego do żołni",rskich baraków, stojących na pustkowiu. 

Ukryty w szopie nawpół ciemnego sklepiku Persa - przecze­
kał do nocy, a potem gdy zrobiło się zupełnie ciemno, poszedł Ull­
cami. wzdłuż jednakowych, żołnierskich chat. krytych świeżą trzci­
ną. Rozejrzał się i skręciwszy w okrężną dróżkę, wszedł od strony 
kuchennego podwórza i kuchni do pomieszczenia artyler'Zy.stów. 

- Kto tam? - zapytał groźnie naik. tubylczy kapral. i natych­
miast zamilkł. Insur położył mu na dloni jakiś zmięty. ciemnoczer­
,y,"ony kwiatek. Naik wpatrzył się w układ płatków. 

- Wchod,ź - wysze·pt.ał. . 
" . POJJrowadził Insura do wnętrza domu. W niskim, przestron-

nym pomieszczeniu rozległ się pośpieszny szept, od progu zaczęli 
wstawać ludzie. Na gl inianej podłodze ktoś postawił prżyciemnioną 
lampkę. Wszyscy usiedli wkoło. a Pandy na ręce najbliższego si­
paja położył kwiatek. Był to ciemno-czerwony, rosnący na~ bagnach 
lotos. Kwiatek powędrował z ręki do ręki. Na twarzach ukazało się 
v/zburzenie. Milcząc, oglądał każdy sipaj rysunek płatków ,kwiatka 

. i oddawał sąsiadowi. N:l<:t nie odezwał się słowem. Potem wszyscy 

. zwrócili się w stronę gościa. lnsur podniósł się. 
- Iskra zapalona w pobliżu Kalkuty leci daleko! - powie­

dział. - \V Barrc:hpurze rozbrojono dwa pułki. dwa tysiące sipa­
j6w poszło do domu. Wczoraj paliły się oficerskie domy w Mirza­
purze, jutro zapłoną w Ałlahabadzie. Bądźcie gotowi, sipaje! 

Rozejrzał się po surowych obliczach sipajów. 
- Służymy im, a oni pustoszą nasze wsie . Pracujemy na nich, 

a oni, naszym ojcom i dzieciom zabierają ryż. Sto lat snuje się ty-
grys po naszym kra.iu. szarpie i rwie jego nieszczęsne ciało. Sto 

l<:J temu sahib Robert Clive oszukał naszych dziadów. W nieszczę­
snej bitwie pod Plessy, Indie uległy Wielkiej Brytanii. My. wnuki, 
uderzeniem lancy odpowiadamy na oszustwo, kindżałem na krzy­
wdę. Bą.dźcie gotowi, sipajc! Musi nadejść koniec 'panowania cu­
dzoziemców! 

- Koniec! - podchwyciły z nienawiścią .przyciszone głosy. 
Stary, siwy naik wstał ze s'Nego m iejsca. . 
- Zmuszają nas do składania przysięgi ich królowej ... J .eszcze 

gorzej zrobiło się za .jej panowania, niż za króla. który był przed 
nią. Jeszcze więcej okrętów z jeńcami, zakutymi w łańcuchy pły­
nie wz·dluż naszych brzegów, do dalekich krajów, z których nie 
ma po.wrotu. 

- Pędzą nas tysiące mil w obce ziemie, aby naszymi rękami 
Zabijać ludzi tamtych krajów. . 

- Wywożą nas w dalekie i pustynne miejsca ... W takie miej­
sca gdzie my, Hindusi, nie możemy dokonywać' naszych rytualnych 
ablucji i giniemy z zimna. 

- Panowaniu sahibów musi nadejść koniec! Ostatni dziel'i set­
nego roku vowinien stać się ostatnim dniem ich panowania w In­
diach! 

- Ich jest mało, a nas miliony! Przegonimy ich do moria, 
~za którego przybyli. ' 

- Ojcpwie i bracia nasi, po wsiach czekają tylko na hasło. " 
Młody sipaj w zawoju muzułmanina powstał wzburzony. 
- W osiedlach. wojskowych słowo już rzucone! ... 
- Pożar rozpalił się pod Kalkutą i iskry lecą daleko! - po-

·. : tórzył Insur. . .. 
Lotos obiegł krąg siedzących, i powrócił do niego. _ lnsur po-: 

łożył kwiatek na dłoni prawej ręki i rozprostował' ·płatki. 
Na · znak naika natychmiast powstało dwóch sipajów. Jeden.· 

z · nich w hinduskim zawoju. wziął kwiatek z ręki In.sura i w mIl­
czeniu dotkpąl wargami. Obaj wyszli bezszelestnie. ' " 

. - Moi wysłannicy biegną szybko - powiedział naik. - Jt\tro. -
wiadomości dotrą do Agry, pojutrze do rvIiruty. 

Iusur skinął. 
- Oby szczęśliwie - podniósł się z podłogi. 
- Moja droga daleka. - powiedział - Idę dalej na północ. 

. Świtało. Pierwsze promienie słoneczne o§wietlily puszyste, r6-
zowe kolc~ trav:y. !nsur Pandy z torbą na plecach szedł dalej rów­
nym kroklem . slpaJa. O tak .. znał te okolice. spustoszone wsie, pola 
peł~e kam\~lll ?ystre rzeki, płynące z gór! Szedł otwartą arogą 
I. me obawla·ł Się. Stalowe nici telegrafu nie były jeszcze zaciąg­
męte w tych s!ronach. Tutejsz~ władze nie wiedziały jeszcze o wy~ 
pa~:{~c~ po~ Kalku.tą, o tym" z~ t~bylczy żołnierz strzelał do bi:y­
tY.l",k~ebO oLcera. ze dwa slpa]sk1e pułkI zostały rozw!fj,zane, że 
('(1 WIelu nocy palą się już w kraju oficerskie domy i że nie . moż-
118. znaleźć winowajców.... , ' , 

In~ur. szedł. s?ybk.o, mila za milą, nie myśląc o wypoczynku, 
z~yomm.aJąc o JedzenIU. ~ewne~o ra~~ przemaszerował, nie u1cry­
\\oc.Jąc ~i1ę obok brunatne] budkI poliCjanta i nie odpowiedział na 
:kl'zYk dyżurnego!którx wyglądał ~kne:n~ Miał chłopską torbę na 
}.Jecach, bose nogi, zawo] na głOWie l Opięte spodnie sipaja, porwa­
ne w strzępy o kolce i korzenie ... 

, "Tuby.lczy ż~łni~rz, idący na urlop do wsi rodzinnej" __ po~ 
mysl~ł dyzurny l me przyszło mu nawet do głowy, by rozpocząć 
pogon za Insurem. ' .:1, c. n • .,.; 




